
Min. E. Wojtaszek 
ła wizytę 

w Madryc·ie 
Do stolicy Hi.sz.panid przy.był 

z oficjalną w.izytą na za.pro­
szenie rządu hiszpańskiego mi­
nister spraw zag·raniczn;rch 
PRL, Emil Wojtaszek. 

W pierwszym druu wifzyity 
odbyło się w godzinach przed­
południowych spot)ka·nie mini­
strów spraw zagranicznych 
Polski i Hisepanill, po czym 
min. Wojtaszek odwiedził hisz­
pański pa:rlament 
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ozwadek 15 l~topada 1979 roku 
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Tekst posłania I sekretarza KC PZPR oficjalnym 

dokumentem ONZ na konferencji genewskiej 

RoZWó j góspodarczy i postęp ., , 
szą c 

z ochroną środowiska 
W GENEWSKIM PAŁACU NARODOW KONT~NUOWANE 

SĄ OBRADY OGOLNOEUROPEJSKIBJ KONFERENCJI 
PANSTW - SYGNATARIUSZY AKTU KONCOWEGO KBWE 
W SPRAWIE ROZWOJU I POGŁĘBIENIA MIĘDZYNARODO­
WEJ WSPOŁPRACY W DZIEDZINIE OCHRONY NATURAL­
NEGO SRODOWISKA CZŁOWIEKA. 

Tematem pierwszego spotka­
nia ministrów spraw zagrani­
cznych Polski i Hiszpanii by­
ły aktua•lne problemy mięc:l>zy­
narodowe, stan stosunków dwu­
stironnych i pet'Spe'ktywy ich 
rozwoju. 

Istotna rola przemysłu drobnego w programie NA „LHS" W środę - w drugim dniu Hiszpanii, Bułga·rii, Szwecji, AUIS-
obrad opu,bJikowano. jako oficja'1- trii, Rumunii, Portugalii, USA, 
ny dokument ONZ, teksit posłania ~re<:ji, Danii, Włocn, Węgier i 
I sekretarza KC PZPR Edwarda Jugosławii. W wielu wystąpieniach 
Gierka, przekazany delegatom ·w uwypuklono, ŻP problemy ochrro­
dniu ina.uguracji ko:iferencji. Tego ny środowiska, wraz z problema­
też dnia kontynuowa•no składanie mi bezpieczeństwa. odprężenia, za­
przez miuistrów państw uczestni- hamowania wyścigtJ zbrojeń or!llZ 
czących w obradacn podpisów pod współpracy gospodarczej i nauko­
przyjętą w pierwszym dniu kon- wo-technicznej nalezą do najważ­
ferencj.i międzynarodową konwen- niejszych dziedzi,n współpracy mię 
cją o umocnieniu i rozwoju ogól- dzyna.rodowej. Podkreślono, że 
noeuropejskiej współipracy w dzie prawo do korzystania z dobrego 
dzinie ochrony środowiska. środowiska na.turalnego jest je-

poprawy wyżywienia narodu Zakończenie 
układania toru 
w woi. katowickim List E. Gierka 

do A. Burskiego 
14 bm. minęła 75 rocwJ.Ca u.ro­

d~i·n Aleksandra Burskiego - pre­
zesa Rady Naczelnej Polskiego 
Komitetu Pomocy Społecznej, wy­
biitnego działacza polskiego ruchu 
robotniczego i związkowego, or-
1anizatora życia gospoda.rczego kra 
ju. . 

Z tej okazji jubilat otrzymał 1ist 
gratuJacyjny od I sekretairza KC 
PZPR - Ed Warda Gierka. 

• • • 
Aleksander Burski urodził się 

w 1904 r. w Lodzi. Aktywną dzia­
łalność społeczną i polityczną roz­
począł w szeregach KPP i :w 
związkach klaoowych j'UJŻ we wc.Ze­
snej młodości. 

Jubilait jest 2--0t.rotnie odznaczo­
ny Sztandarem Pracy I klasy; po­
!iada również Krz}"Ż Kawalerski z 
Gwiazdą Orderu Odirodzenia Pol­
ski oraz KNyż Grunwaldu. 

n C 
W. Lutosławskiemu 

Wczor>aj w Warszawie Wlręczo­

no Wiitoldowi Lutosławskiemu na­

grodę Polskiego Ośrod!ka Stowa­

rzyszenia Kultury Europejskiej 

(SEC). Znakomiity kompozytor jest 

pierwszym lauTeatem ustanowionej 

w br. nagrody Polskiiego Ośrodka 

SEC przyzna.nej polskiemu twór­

e7. 

p dzi 

Systematyczna poprawa wyiy-
wienia narodu wymaga dokładnej 
analizy potrzeb, struktury pro­
dukcji żywności orM >ystemu za­
opatrzenia poszczególnych regio­
nów knju. Jedną ze znaczących 
kwestii jest zll()\patrzenie ludności 
terenów o relatyw.n;e mniejszej 
prod·ukcji rolniczej, a tym samym 
9ła,bszym zaple<:zu surowcowym 
dla pnemysłu spożywczego, Re­
gion taki two.rzą przede wszyst­
kim 4 województwa: bielsko-bial­
skie, częstochows'kie, katowickie i 
opolskie, charakteryzujące się du­
żą koncentracją ludności, wyi;o­
kim stopniem uprzemysłowienia o­
raz urbanizacji. W makroregionie 
południowym zamieszkuje obecnie 
17,1 proc. ludności nasizego kraju. 
Równocześnie &kup zbota, zW!ierząt 
rzeźnych, mleka, ziem•niaków oraz 
warzyw kil?; alołujf! 11i~ tu w ,cr1,­
nicaeh 3...;,,g proc., zaś udział pn.e­
mysłu spożywczego w produkcji 
całego regionu wynosi 6,4 pToc„ 
wobec średniej kirajO'Wej około 15 
proc. 

Decyzja rządu 
izraelskiego 

Izraelska Komisja Ministerialna 
d/s Bezpieczeństwa postanowiła 
utrzymać w mocy nakaz . wydale­
nia z miasta bunnistrza Nablusu, 
Bassama Szakaa - stwierdza krót­
ki komunikat opublikowany w 
środę w Jerozolimie po posiedzeniu 
~jd 

ZSRR 
Z okazj.i 62 rocznicy Wd·elkiej Socjalistycznej Rewolucji Paź­

dziernikowej ambasada ZSRR w Warszawie otrzymała od orga­
nizacji partyjnych, państwowych i społecznych, załóg przed­
siębiorstw, instytucji, uczelni, szkół, działaczy ku1tlllI'alnych i 
naukowych oraz poszczególnych obywalf.eli polskk•h liczne li6ty 
i depesze z gorącym~ serdoczinymi pozd>rowieniam1 i najlepszy­
mi życzeniami dla Komilf.etu Centralnego KPZR, Rady Naij­
wyższej ZSRR, rządu radzieckiego i narodu radzieckiego. 

Ambasada ZSRR przekazuje serdeczne wyrarr.y w<Więczności 
za naidesłane pozdrowienia świadczące dobiitnie o wmacniaiją­
cych się wię-zach braterskiej przyjaźni I wszechstronnej współ­
pracy między naszymi krajami i narodami orM życzy bra­
terskiemu narodowi polskiemu szczęścia i pomyślności, no­
wych suikcesów w realizacji uchwał VII Zjazdu Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej. w budownfo<twie rozwinięitego 

społeczeństwa socjalistycznego w PRL. 
AMBASADOR ZSRR W W ABSZAWIE 

12 śmiertelnych ofiar wybuchu 
w szpitalu w Parmie 

Do późnych godzin popołudniowych. mie na północy Włoch, wydobyto 
1ł bm. spod ruin jednego skrzydła zwłoki 12 pacjentów, pielęgniarek 
gmachu szpitala rejonowego w Par- lekarzy I członków rodzin chorych. 

Liczba ofiar. które nadal pozo­
stają pod gruzami, nie jest dokład­
nie znana. Prawdopodobnie nie po­
został tam nikt żywy, ponieważ spe­
cjalne, niezwykle czułe aparaty. nie 
stwierdzlly niczyjego najsłabszego 
nawet oddechu. Dotychczas wydoby­
to 3 osoby iywe choć ciężko ran­
ne. Nie ustalono też dokładnej licz­
by osób, które w chwili wybuchu 
znajdowały się w wysadzonych w po­
wietrze pomieszczeniach. Przypomi­
na Się, te pod ruinami 4·plętrowego 
gmachu, w którym mieściły' sie 
oddziały kardiologi! I intensywnej 
terapl!, zn11jduje się jeszcze co na.1-
mniej 12 zwłok. Ogólna liczba ś!]lier­
telnych ofiar wybuchu może więc 
wynieść 24 osoby. 

Jl/z: zniszczony budynek szpitalny, 
CAF - AP - telefoto 

Nie znane są na razie przyczyny 
katastrofy. Według wst1:pnych ocen 
wybuch został spowodowany zapale­
niem się mieszanki gazu świetlnego 
wydzielającego się z nieszczelnych 
przewodów, i tlenu z uszkodzonej 
butU. Kilkanaście takich butI! znaj­
dowało sią na oddziale intensywnej 
terapU. 

W debacie generalnej za.brali dnym z zasaidniczycb praw oby-
14 bm. budowniczowie koń­

cowego odcinka linii hutniczo­
siarkowej zameldowali o za­
kończeniu układania szerokiego 
toru na blisko 50~kilometrowej 
trasie, przebiegającej przez te­
ren woj. Katowickiego do Hu­
ty „Katowice". 

głos m. in. przedstawiciele rządów: (Dalszy ciąg na str. 2) 

Tak więc znaczna część żywno­
ści niezbęc!.nej dla makroregionu 
południowego produkowa.na j~t 
poza jego terenem. W tej sytua­
cj·i szczególnego znaczenia nabie­
ra problem petnego zagospodaro­
wania WY'Stępujących tu prodUJk­
tów rolnych. Ważną rolę do ode­
grania ma w tym procesie prze­
mysł drobny. Wvni>ka to zarów­
no z relatywnie mniejszej puli 
surowców rolniczych, specyfiki 
infrastTWktury makroregionu jak 
i większej elastyczności samego 
przemysłu drobnego. 

Wysiłek pracujących tu za­
łóg koncentruje się obecnie 
przede wszystkim na pracach 
budowlano-montażowych na 
stacji Dąbrowa Górnicza, któ­
ra będzie spełniać funkcje sta­
cji zdawczo-odbiorczej, Już 
wkrótce będzie mogła ona przy­
jąć pierwszy pociąg z radzie­
cką rudą dla naszego kombina­
tu metalurgicznego. 

Dalszy wzrost napięcia 
n1iędzy Waszyngtonem a Tehera~e1n 

Problem ten był 14 bm. przed. 
miotem obrad Komitetu do spraw 
Ry::iku WewnętTZnego przy Radzie 

(DalszY. ciąg n.a str. 2) 

Jednocześnie w ba.zie przeła­
dunku rudy w Hucie „Katowi­
ce" trwają próby rozruchowe 
kompleksu potężnych urządzeń 
- wywrotnicy wagonów, 4,5-
kilometrowego taśmociągu, wę­
złów przesypowych itd. 

Spotku.ie ministrów 
s ra an·c n h 

Ligi Arabskiej 
Kooferencja mini;ltrów spraw zagranicznych państw Ligi 

Arabskiej mająca zacząć się w środę wieczorem w Tunisie, no• 
wej siedzibie Ligi Arabskiej, została w ostatniej chwili prze­
łożona na czwa·rtek, Juk oświadczył rzecznik konferencji zwło· 
ka nastąpiła ze względu na opóżniony przyjazd niektórych 
delegacji. Celem konlerencji jest przygotowll'llie spot­
kania przywódców krajów arabskich mającego się odbyć od 
20 do 23 bm„ również w Tunisie. Po sesji inauguracyjnej mi­
nistrowie będą obradowa6 przy drzwiach zamkniętych. 

Wielka debata arabska obejmu­
jąca zarów.no ważne gospodairczo 
i strategkznie obszary, jak i na 
bramiałe kwestie polityczne, kon­
centrować się będzie wokół kilku 
z~d!niczych zagadnień. Z całą 
pewnością na jedno z czołowych 
miejsc wysunie się krytyczna oce­
na sepaTatystycznego układu egip-

sko~izraelskiego I amerykańskiego 
patronatu nad tym procesem. 
Będzie również oma wiana sy­

tuacja w Libamie oraz sposoby za­
bea:;pieczenia tego kraju przed 
agresją izraelską i umocnienia mą­
du centra>lnego. Delegacja Iraku 
mówi o gotowości pra:yjścia z po­
mocą Libanowi zarówno gospodar-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

znaleziono 
• • 

W EWG nie 
płaszczyzny .porozum1en1a 

z proponowane.i na pomoc dla te­
go sektora sumy 1,1 mJ.d dol. je­
dynie jedną czwairtą mołna obcią­
żyć budżet wspólnoty. Obse.rwa.to­
rzy wyrażają opinię, ie w czasie 
zbliżającego się „szczyru" EWG w 
Dubli>nie rząd bryty}ski zamie<Za 
zgłosić weto wobec polityki rolnej 
wspólnoty jako argument w prze­
targach o zmniejszenie swego 
wkładu do budżetu EWG. 

Na linii Waszyington - Teheran 
trwa eskalacja posunięć „represyj­
nych". 14 bm. prezydent Carter 
postanowił zamrozić wszystkie 
irańskie walory, w tym tak.że de­
pozyty bankowe. Decyzja prezy­
denta dotyczy zamrożenia kont nie 
tylko w ba.nkach znajdujących się 
w USA, ale również w filiach i 
odd7Jialach banków amerykańskich 
działających poza terytorium Sta­
nów Zjednoczonych. Zamrożenie 
nie obejmuje prywatnych kont oby­
wateli irańskich. Z oświadczenia 
Białego Domu wynika więc, .te 
decyzja prezydenta Cartera nie do­
tyczy miliait•dowych wkładów sza­
cha i jego rodziny. Ni,. ki.łka godzin 
przedtem irań.s.lti. tninł~i:er S'pra'iV 
zagranicznych, Bani Sadr, podał do 
wiadomości, że zarządził przenie­
sienie depozytów irańskich w Sta­
nach Zjednoczonych (wynoszących 
ok. 12 mld dolarów) do banków kra­
jów, które utrzymują przyjazne 
~1osunki z Iranem. 

W odpowiedzi na amerykańską 
decyzję wstrzymania importu ropy 
irańskiej, rząd teherański zwrócił 
;ię do Organizacji Krajów Ekspor­
terów Ropy (OPEC) z żądaniem 
zrewidowania polityki naftowej 
wobec Stanów Zjednoczonych. Jak 
stwierdził sekretrurz generalny Ra­
dy Rewolucyjnej, ajatollah Bene­
S7Jti, ropa dostarczana dotychczas 
Amerykanom mogłaby być odtąd 
sp.rzedawana nabywcom francus­
kim i japońskim. 

O mln ton 
la b atne o 

Bardzo dob.re wyniiki w wydo­
byciu węgla bruna<tnego uzyskwją 
w br. górnicy kopalni „Turów". 
W ci-ągu pierWSZ}"Ch d;ziesięciu mie 
sięcy br. załoga kopalni „Tu­
rów" wydobyła ponad plan już 
ponad 1 milion ton węgla brunat­
nego. Ogółem w roku bieżącym 
górnicy kopalni „Turów" wydoby­
li dotychczas ponad 20 milionów 
ton węgla brunatn~go. 
Załoga tej kopa.Jni w br. ua:y­

skuje bardzo dobre dobowe wyni­
ki w wydobyciu. Obecnie dobiega­
ją końca prace zw'ązane z przy­
gotowainiem wyrobisk oraz ukła­
dów taśmociągów do eksploaitacji 
w okresie zimy. Bolączką kopalni 
są nadal niedostatl!i'zne ilości wa­
gonów, co utrudnia ekspedycję wę­
gla dla elektrowni krajO'Wych i 
na eksport. 

Mi<n.i&trom rolnictwa EWG, kitó­
rzy zakończyli swe obrady w 
Brwkse1i, nie u.dało się znaleźć 
rozwiązan.ia dla toczącej się mię­
dzy Francją i Wielką Brytanią 
„Wojny o baraninę". Francja po­
nownie nie zgodziła się na otwa·r­
cie swych gra~ dlla ta.niego eks­
portu brytyjskiego, uzależnia.jąc to 
od uzgodnienia przez wspólnotę za­
sad funkcjonowania całego sekto­
ra baraniny. Utrzymujące się w 
tej dziedzinie kont'l'owersje doty­
czą głównie systemu subwencjo­
nowania producentów. Wielka Bry 
tania sprzeciwia się czerpaniu fun­
duszy na ten cel ze wspólnego 
budrłetu „dziewiąbki". 

Koniec sezoJJu żeglugowego 
W tolku obecnej sesji Londyn 

przeciwstawił się równdeż proj~k­
towi reorganizacji rynku wma 
EWG, stojąc na sta•now.isku, że 

t 
-Ce u 

14 bm. nastąpllo w Paryżu podpi­
sanie kontraktu między Centralą 

Handlu Zagranicznego Pollmex-Ce­
kóp i francuskim koncernem Creusot 
Loire Entreprises. 

Kontrakt na sumę ponad 300 mln 
franków, przewiduje udział polskich 
przedsiębiorstw w realizacji dostar­
czanego przez Creusot Loire Entre­
prlses kompleksu nawozowego, budo­
wanego w Rostocku w NRD. 

Partner francuski powierzył centra­
li Polimex-Cekop całość prac budow­
lano-montażowych, dostawę konstruk­
cji stalowych oraz dostawę częścl 
aparatury technologicznej. 

Dobiega końca sezon :teglugowy ,„Fiat 126p'', przeznaczone dla odblor­
na Odrze. Transport iródlądowy ców w głębi kraJu. N/z: załadunek 
w dużym stopniu odcląb przewozy „Fiatów 126 p" w porcie Gliwice. 
kolejowe I samochodowe, Coraz czę. 

ścieJ barkamt płyn• samochody CAF - lakubowskl - telefotd 

Rząd irański powziął także decy­
zję o zma.knięciu irańskiej prze­
strzeni powietrznej dla samolotów 
Stanów Zjednoczonych. Z kolei 
Izba Repr.ezentantów Stanów Zje­
dnoczonych uchwaliła 14 bm. za­
wieszenie wszelkiej pomocy ekono­
micznej (z wyjątkiem sprzedaży 
zboża) i wojskowej dla Iranu. De­
cyzja ta ma raczej charakter sym­
boliczny, gdyż Iran nie otrzymuje 
obecnie żadnej pomocy ze Stanów 
Zjednoczonych. 

Sytuacja obywateli amerykań­

skich, przetrzymywanych w amba­
sadzie USA w Teheranie, których 
los jest :>;taWką w tvch rozgryw• 
kach, jak .dotąd nie uleg~ zmianie. 

Na konferencj.i prasowej 14 bm. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

DZIER 
KIESIE 

W 319 dniu roku słońce wze­
szło o god121. S.55, zajdzie za.ś 
o 15.45 

m1eniny obch~dzq 

Albert, Leopold 

Dy" ny ynoptyk 

w dniu dzlsi.ejszym dla ł..odzi 
przewiduje następującą pogodę: 
za.chmurzenie duźe z większy­
mi przejaśnieniami. W godzi­
nach popołudniowych okresami 
opad deszczu. Rano mi>źllwośc 
wystąpienia mgły. Temperatu­
ra maksymalna w dzień około 
6 st. C. Wiatr przeważnie 
umiarkowany południowo-
wschodni. 
Ciśnienie o godz. 19 wynosi­

ło 982,6 hPa czyli 737 ,O mm, 

WainieJsze oczn1c 

1924 - Decyzja Sądu Okręgo­
wego w Warszawie zostały roz­
wiązane zwiazki zawodowe ro­
botników przemysłu budowla­
nego, skórzanego oraz pracow­
ników handlowych I biurowych. 

1862 - Otwarcie Szkoły Głó­
wnej w Warszawie (od 1915 r. 
Uniwersytet Warszawski). 

Ta SO ie 

Jutro nie ma końca. 

- Co to znaczy, „pani mąt zo· 
stał zwolniony Jut trzy dni 
temu??" 



za Rady Bezpieczeńst~va Wyczyn ~e~hnicznv NATO 
sytuacją w Iranie ~~ ... ~~~~~~~~~':.~; broni 

Członkow~e 
debatują nad 

modernizacjq GENEWA 
(Dokończenie ze str. 1) 

wa.tel.i rozwiniętych spolecrleńst>w. 

kl • Wystąpienia licznych delegatów nu earnel rządowych I przedstawcleli organiza-
cji międzynarodowych, w pełni po-

Jak poinformowiała agencja Fran- zgodzić się na żridanie uwolnienia operację technicz·n.ą - prze.su'lllię-

ee Presse, przewodniczący Rady zakładników. cie na przygotowane fundamenty W czwartek zakończyło się w wie obrony· NATO poparli co 

Bezpieczeństwa, przed~tawiciel Bo- Rzecznik Departamentu Stanu olbrzymiego, waiżącego 650 ten Haidze dwudrn.iowe, 26 z kolei prawda rychłą ra.tyfi'kację radzie-

1iW'ii, Sergio Palacios, zwołał człon- zakomunikow.ił, że Stany Zjedna- elelktro!iltru Zabieg przesuwania posiedilenie grupy planowa•n.ia nu- eka-amerykańskiego układu SALT 

ków Rady na konsultacje w spra- czone sprz,edwiać s.ię będą irań- gotowej tak wielikiej konstn.tkcji, k:Jearncgo NATO. Wzięło w nim II i opowie<fu:ia~i się za negocja­

wie sytuacji w Iranie. W obra- sltiemu żądaniu 7.v:ołania Redy piuwszy tego typu w polskiej udział 9 ministr6w obrony oiraz cj111mi ze Związkiem Radzieckim i 

dach weźmie udział sekretarz sta- BezpieczeńDtwa dopóki za:dadnicy energe·tyce, przeprowadziły ek·i,py dwaj &tall przedstawiciele - Gre- państwami Układu Warezawskie­

nu Cyrus Vance, Konsultacje te nie zostaną uwolnieni. Przedsiębiorstwa Montażu lJrzą- c}i i Turcji - w kwaitene głów- go w sprawie kontroli zbrojeń i 

nie oz.naczają, że tuż po nich bę- Według informacji, jakie nap~y- dizeń Górniczych w KlłJtowicach. nej NATO. Przedmiotem dy;;-kusji rozbrojenia, jednakże pocLkreśliH, 

dzie zwołana oficjalna sesj·a Rady nęly do ONZ, wkrótce ma przy- Budowa·ny od gruooia ubiegłego była sprawa prOdlllkcji i rozmiesz- że modernizacja brooi atomowej 

Bezpieczeństwa. W koŁach zbliżo- być do Nowego Jorku ira1\ski mi- roku elektro1'.iltr podniesiony zo- czenia nowej jfeneracj1 zmode.rni- sojuszu atlantyckiego i rozmiesz­

nych do Rad~· panuje opmia, że ~ister spraw zagr.an.icznych Bani stał na wysokość 10 cm l na spe- zowa.nych rakiet i pocisków aito- czenie jej w Europie zachodniej 

władze iTafukie powinny n:ijpierw .:-,adr. cjal:nych wózkach przetoczony na nwwy>ch średnio-dalekiego zasięgu jest sprawą priorytetową. Obra.du~ 

=- - • ~.,..,,._...._„..,..,..~..,...,,."'""'•"'..,...,,....,,..,...__ I odległość 30 m etrów, n.a m:-e-jsce w 5 państwach Eu.ropy zachodniej: jącym w HadZJe mi·nist:rom obro-

Wymiana handłOlV3 Z .Alba11ią I t:a:&.ł;5i0~{fca~w~~w0~o~ek1{~~edw:~eil111e1;-_- ;~~~:r::E~~~ryt;i~a:::zz:~~ :~~~~~~1~~~ez~t:Rtr{{:n1E~== 
I 

-,,.~;; ~"" ; ·~-"-. n. p<llSiedr.i:enia komunikat stwi<erdza, Scholten pozostał przy swoim zda-

W Tirani-e zootal pxqi:~ar.y prn- rudy chromu, aisfah, kable i prze- trowni ,.Skawina", na którym że konieczna jest !T'.od~nizacja niu, wy-raiając zgodę na produk-

tokół o wymianie towarów i płat- wody, pomidory, pa9ryka, arblliZy, montowany jest e-lektro:Wtr, za- tzw. nukle111mego teaitru zacho- cję zmoderniz.owanej broni ra,k.i•e­

nościach między Pobl~ą a Albanią winogrona, tyitoń i pa~1'.;.~r0t>y! trzymany został w kwietniu, a dnioeu.rQ1Pej;;kfo·go w obJ.icz.u rze- t.owej, nie god-ząc się jednak na 

na 1980 rok. przetwory O"\Voco.wo-warzywne i. I pr&ce r'.l-zpoczme już z końcem te- I kornego zagrożenia ze strony rozmieszczenie je.j w Europie za-

Protok6ł przew~duje W.lrost o- I :·nnc towary rolno-GpoŻy\:.•czc. I go roku. · Związku Radzieckiego. Min.istro- chod•niej. 

bro.tów towarowych w stooUJnku 1 ......., 1t l---------------------------------
~~errzo!~e bi:::te;~e~~~z ~-~~f;~~~ Oobradv K" om1~.?,letu d/s n·vnku 11 w . t 
port do ~1bani1 będ~ie obejmował o _ :: I . dostarczanych towa•row. Polski eks- i' I z y a 
ma.szyny t unądzenia, w tym ~ l' I w. Millera 

\Vscłlodzie 
obrabiarki, apa·raiurę wysokiego i . . I . 
ni:;kiego napięcia, aparar,urę kon- (Dokończenie 7,1[! str. 1) I go ! SiK_apu, haD;filu wewnętrzne- B 1 • k • 
troln<HpOmdarową oraz niektóre Ji- M~nistrów„ którym przewodniczył go 1 usmg, rolm~twa, Cen:tra•l?-e-1 n a I s 1 m 
n'..e technolog-iczne, a ponadto wy- w1ceprem;e.r •ra.c1_e1.1.sz, Pyk.a. W go Zw1ąziku ft?lmczych Społdz1el-

1 

roby walcowane. chemikalia, aT- ob.ra<ia~h u_czestn1czyh v.;o_ier.vodo- u: . · Produkc,yin;rch,, CellJtralnego I 

tykuły szkolne i b:u,rowe itd. I w1·e ... b1e1:5k1, czę~tochows_.-.1, k~- ZwJązku Społdz1ein1 „ Rolmczych ! , . . . , .. 
W imporcie z Albanii p:zewi- tow1cki 1. opolski oraz k1~rowm- „Samo.pomoc Chlops~a • ~mister ~:ma:nsow USA W11l~a~ 

duje s:ę m. i'll. tak'.e towaTy, jak cy resortów przemysłu spozywcze- P.rzedstaw1ono wi;.,ępae progu- Miller udaie S1ę 22 bm. na Bl1!Slk1 ,----------------------=---------- mywoje-wództw doty>cr.i:ące rozwo-ju Wschód w celu odwiedzenia Ara-
• • brall± spożywczych przemysłu dro- bii Saudyj<Sk<iej, Zjednoczonych 

decyizji rządu USA o ws.trzyma­
niu ze w~ględów poliltycznych im­
portu ropy naftowej z J:ranu. 

twierdziły, te rozwój gospodarczy 
i postęp techniczny muszą iść w pa­
rze z ochroną środowiska I zacho­
waniem historycznych i kulturalnych 
wartosci, że szkód, wyrządzanych 

środowisku, najlepiej uniknąć, po­
dejmując środki zapobiegawcze oraz 
te przy eksploatacji I gospodarce 
zasobami naturalnymi. musi być za­
chowana równowaga ekologiczna. 
Podkreślano niezbędną konieczność 

dalszego rozwoju współpracy 
'Vschód - Zachód, zwłaszcza w ta­
kich dziedzinach, jak kontrola za­
nieczyszczenia powietrza, zanleczy­
czyszczenla wód I wykorzystania 
czystej wody, ochrona środowiska 

morskiego, bardziej efektywne wyko­
rzystanie ziemi I gleb, ochrona przy­
rody. zachowanie naturalnych ul<la­
dów ekologicznych. poprawa warun­
ków środowiskowych w osiedlach 
lucJ.zkicll. badania podstawowe w dzie­
dzinie zmian środowiskowych. a tak­
że obserwacja, prognozowanie i oce­
na takich zmian. 

Z dużym zainteresowaniem przyję­
li przedstawiciele wielu rządów pol­
ską lnlc.iatywę rozwinięcia prac nad 
teclmo!ogią utylizacji I przetwórstwa 
węgla, uwzględniającą aspekty śro­

dowiskowe. Przyjęto też z uznaniem 
wyrażoną przez stronę polską goto­
wość współpracy w dziedzinie wy­
twarzania energii elektrycznej 1 
cieplnej za pomocą wysoko-
sprawnych urządze1'1 fluidalnych 
z równoczesnym odsiarczaniem pali­
wa węglowego, a także w dziedzinie 
odsiarczania spalin 1 uzdatniania 
paliw energety:cznych, racjonalnego 
wykorzystania pyłów. !osfoglpsów 
żtiżli metalurgicznych I innych odpa­
dów. 

Dalszy wzrost n a P I ę C I a ~~nego. Wojewód-ztwa dokonały Emiratów Arabskich i Kuwe jtu. 

a·nali'zy możliwości w tym za- Komunikait miinisterstwa na tern 
, kre6ie zarówno w naj'blii:iszych la- temat informuje, że celem Wliizy-

tach, ja<k j w przyszłej pięciolatce. ty Millera jest Uilllocnienie osobi­

(Dokończenie ze str. 1) 
minister spraw zag<ranicznych, Ba­
ni Sadr, przyznał, że Stany Zjed­
noczone mają p!·awo domagać się 
położenia k<resu okupacj i ambasady, 
i uwolnienia zakł·adników. ale za­
razem dodał, iż Iran ma ze swej 
strony prawo źą<lać ekstradycji 
~:zacha. G<lybyśmy mogli przedy­
skutować prawa naszych krajów, 
osiągnęlibyśmy rozw.iąza<11ie. 

fakt, że liczba ty.:h 
przekracz.a 50 tysięćy. 

stu<lentów Szacuje się, iż łączna wartość na- stych kontlllkitów z k.ierownictwem 
Komunikat Głównego Urzedu Ceł „. 

kładów inwootycyjnych na ten cel gos;podarczym i fa1ansowym 
wynieść pow.i.nna ok. 6-7 mld zł. wspomnianych krajów oraz omó­
Przeznac.zy się je przede wszyst- wienie z nim:i problemów finan­
kim na rozwój pr11:echowalni wa- sowych i gospodarczych. 
rzyw i owoców, roz!ll-erzenie ·sieci Talk.i jest oficjalny cel wizyty 
małych p!ekarń i cia.:>1karni, mo- Natomiast zdal!liem dobrze zorien­
dernizację ~tniejących młynów i towanych obserwatorów misja Mil­
masarni, rozwój sieci drobnych lera ma na celu wywarcie oa­
za.kładów mlecza<rskich. Wojewo- cisku na za·przyjaźnione ze Sta­
dowie przedstawili również pro- nami Zjednoczonymi kraije nafto­
pozycje dotyczące rozwoju hodowli we Bliskiego Wschodu, by zwięk­
ryb oraz lepszego uigospodaro- szyły i to . w szybkim tempie da­
wania i przetwórstwa ziemniaka. stawy ropy naftowej do USA. Jest 

Opracowany program będzie bowiem znamienne, ie wiadomośc 
przedmiotem najbliż.szego posie- o wizycie min. Millera w trzech 
dzenia Komitetu do spraw Rynku. krajach produku.jącyeh ropę zo-

Z dniem 15 listopada br. zostają 

zmienione przez Główny Urząd Ceł 

niektóre przepisy celne w zakresie 
wywozu towarów. 

Ustala się ogólną zasadę, ie tu­
ryści krajowi i zagraniczni będa 

mogli wywozić bez Cła up01ninkl 
o łącznej wartości do I.OOO zł (do­
tychczas 2.000 zł). Nie mogą to być 
przy tym artylmły. których wywóz 
- zgodnie z dotychczasowymi prze­
pisami - wymaga pozwolenia Urzę­
du Celnego. 
Główną intencją zmian jest wzmoc­

nienie ochrony rynku kra1owego 
przed wywozem za granicę towarów 
przeznaczonych na zaopatrzenie lud­
ności. 

z tych względów urzędy celne 
ograniczą wydawanie pozwoleń na 

wywóz m. in.: środków spozywczych 
(z wy,iątkiem żywności, wywożonej 

przez turystów w ilościach niezbęd­

nych dla ich własnych potrzeb 
w czasie podróży), wyrobów z w~lny 
i bawełny, bawełnopodobnych i weł· 

nopodobnych oraz z jedwabiu na­
turalnego, wyrobów ze skór fu­
trzarskich i z innych skór naturaT­
nych, ubiorów, okryć i obuwia dla 
dzieci ao lat 11. obuwia skórzanego 
dla dorosłych. biżuterii oraz innych 
wyrobów z metali i kamieni szla­
chetnych, maszyn do szycia i pralek 
automatycznych, telewizorów do 
odbioru programu w kolorze, ży· 
wych zwierząt futerkowych, paliw 
płynnych. 

z tych samych względów podwyt­
sza się cło wywozowe na niektóre 

W Nowym Jorku i Waszyngto­
nie roz.eszły się pogłoski na temat 
rychłego wyja.zdu byłego monar­
chy irańskiego ze Stanów Zjedno­
cz.onych. „New York Times" powo­
łując się na otoczenie lekarzy 
przybocznych szacha, wyraża przy­
puszczenie, że Reza Pahlav~ będzie 
mógł opuścić USA mniej w.ięcej 
za tydzień. Meksyk wyraził goto­
wość przyjęcia go z powrotem. 

Wyrażn~ zaniapokojenie w Sta­
nach Zjednoczonych zaczynają bu­
dzić głosy kół prawicowo-konser­
watywnych, domagających się pod­
jr;cia radykalnych kroków prze­
ciwko IraJIJowi, czemu zresztą z ca­
łą stanowczością przeciwstawia się 
admini!Stracja, popierana w tym 
względzie przez wszyst~ich właści­
wie liczących się w USA polity­
ków. O zaniepokojeniu wrzawą 
podnoszoną pr.zez skrajną prawicę 
świadczy komentarz redakcyjny 
dziennika „Daily Wo:rld", w któ­
rym czytamy m. in.: „nie wolno 
dopuścić do interwencji militarnej 
w Irainie, Wszyscy myślący realnie 
i odpowiedzialnie zdają sobie spra­
wę, że jedyną drogą wyjścia z 
obecnego kryzysu jest zdecydowa­
ne przeciwstawienie się prawico­
wej reakcji, która pragnie wyko­
rzystać okazję i wplątać Sta.ny 
Zjedinoczone w niebezpieczną a­
wanturę o ·nieobli<:zalnych i;kut­
kach". 

Chodzi między innymi o optY'mal- stała ogłoszona bee..pośrednio po 

ne rozłożenie zadań w tyim zakre- !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

sie pomiędzy poszczególne woje­
wództwa, zgod~e z ich specyfiką 
i możliwościami a także U!ltalen'.e 
optymalnego w;;kaźnhka efektyw­
no6ci śro<llków pr-z.eznaczonych na 
realiizację tego programu. ~ta­
nie on również przedłożony pod 

towary. 
Dokładnych Informacji o przepi­

udzielają 
na terenie Kronika wypadków 

sach celno-dewizowych 
wszystkie urzędy celne 
kraju. 

W.aszyng.ton podjął akcję zmie­
ir.zającą do częściowej przynajmn-iej 
deportacji z USA studentów irań­
:<tkich kształcących się "'' amery­
kańskich wyższych uczelniach. 

• Godz. 12.47. w Szatonl gm • Godz. 17.15. w Pabianicach pny 
Aleksandrów wybuchł pożar w gospo- zbiegu ulic Curie-Skłodowskiej l 
darstwie rolnym Edmunda P, Spłonę- Waryi1skiego Bogusław Ch. jadąc 

la obora oraz dach na budynku mie- „Trabantem" FA 7392 spowodował 

szkalnym, Straty oszacowano na ok zderzenie z „Nysą". Straty oszaco-

Zmienione przepisy celne 1ą opu­
bliknwane w Dzienniku Ustaw nr 25 
poz. 149 l 150. 

O rozmiarze problemu świadczy obrady Pre'l;ydium Rządu. KOL. 

30 ty5. zł. Przyczyną potaru było wa no na· ponad 10 tys. zł. RYSZARDOWI 
RÓŻAŃSKIEMU (Dokończenie ze str. 1) 

zwarcie w tnstal~c.11 elektrycznej. 
e Godz. 14.15. Przy zb;egu ul Le t zbiorowej dymisji innych przed-

Iga stawicie!! administracji palestyńskie,1 

Ilf!' jak i miJ:.t&rn!\. Komenta.torzy na ziemiach olrnpowanych przez 
· Izrael. Panuje powszechna opinia, te 

Narutowicza i pl. Dąbrowskiego kie­
rowca „żuka" FB 2109 podczas za­
wracania spowodował zdenenie z 
„Flatem" 126 p. Oflar w ludziach 
nie było pojazdy zostały uszkodzo­
ne. 

iraccy podkreślają, ~i Bagdad A b k krok ten bardzo zaostrzył sytuacje 

wystą,p.i z nowymi, konkretnymi ra s a polityczno-militarną w całym regio-
propozyc ja•m.J doty·::zącymii tego nie. .Jak oświadczył przedstawiciel 

gordyjskiego węzła. Organizacji Wyzwolenia Palestyny 
e Godz. 17.00 Na ul. l\11lionowej 

25, Anna D„ lat 79. przechOdząe nie-Głównym przedmiotem obrad bę- I w Tunisie. jest to dobitny przykład 

d.zie niewątpliwie kwestia palestyń-1 zwykle silnym l św!etym wratenlem negatywnych skutków. jakie pociąg. 
ska I sytuacja ra arabskich teryto- aresztowania przez izraelskie władze nął za sobą separatystyczny układ 

riach okupow:;nych. Ministrowie okupacyjne palestyńskiego mera egipsko-izraelski. zawarty pod patro-
l obserwatorzy pozostają pod nie- miasta Nablus, Bassama Szakaa natem USA. 

uwatnle jezdnię potrącona została 

przez samochód osobowy. Kobietę 
przewieziono do szpitala. 

IĘJ·t•J:ił J'-30-X•l;ilJ#łit•l:ił 1#1;;(•13• 
Tvdzien miedzvnarodowei piłki 

Wczorajszym meczem z \Vęgraml 

polscy pill<arze, zakonczyli międzyna­
rodowy sezon 1979. ale na Innych 
'tadiouach dojdzie jeszcze tej jesie­
ni do >nteresującycll pojedynków 
które decydowac będą o awansie do 
finałów mistrzostw Europy seniorów 
i drużyn młodzieżowych oraz IO 
.Jugosłowianie wygrali z Cyprem 

wysoko, 5:0 i rodzą się przed nllnl 
,jeszcze minimalne szanse awansu do 
finałowej ósemki, ale by ich marze­
nia stały się rzeczywisto~cią, nie 
wystarczy wysokie zwycięstwo nad 
Cyprem. Lider grupy III - Hiszpa­
nia musiałaby jeszcze stracić, w o­
statnim spotkaniu z Cyprem na wy­
jeździe. jeden chociażby punkt. 

Wielkie emocje wróży sobotni mecz 
rrancja - CSRS w Paryżu. Czecho­
słowacy ni1' stracili jeszcze punktu 
i sa zdecydowanym faworytem grupy 
V. ·Nawet porażka z Franc.ją nie 
odbierze im chyba awansu. bo wy­
przedzają „trójkolorowych" a:!: o 
3 punkty. 

W niedzielę grać będą w Bukaresz­
cie drużyny Rumunii i Cypru (gru­
pa III). Oba zespoły straciły już 

~zanse awansu, a więc mecz będzie 

miał tylko charakter towarzyski. 
W środę (21 bm.l reprezentacja 

NRD pode ,lmie w Lipslrn łłolandię. 

Nasz zespół prowadził zacięta rywali­
zację z tymi drużynami. ale decy­
dujące rozstrzygnięcia zapadną bez 
naszego udziału. 

Dwa pojedynki odbędą się 21 bm 
w grupie I: Anglia - Bułgaria i 
Irlandia Płn. - Irlandia. 

Do dwóch suotkań dojdzie także w 
grupie II. gdzie sytuacja w tabeli 
jest bardziej skomplikowana. Sroda 
- (21 bm .) znacznie ją wyjaśni. 
Największy ciężar gatunkowy ma 
mecz Portugalii z Austrią, który za­
decyduje chyba o tym która z 
tych dwóch drużyn zostanie wyeli­
minowana z rozgrywki o awans. 

ZwJci~ski sparl'ing ŁKS 

Szanse wyjazdu do Włoch mają tak­
ie Belgowie, którzy tego samego 
dnia podejmować będą Szkotów. 

I wreszcie w grupie VII Turcja 
zmierzy się z Walią, ale do Włoch z 
tej grupy pojadą I tak piłkarze 

RFN. 

W skrócie 
+ W 1wym drugim występie w roz­

grywkach o Puchar $wiata w piłce 
ręcznej mężczyzn, Polska pokonała 

w Landskoronie zespół mistrzów 
świata - RFN 15:11 (8:5). 

W kolejnym spotkaniu Polacy zmie­
rzą się dziś w Halmstad ze Szwecja 
l wystarczy im remis, by zwyciężyć 
w grupie eliminacyjnej. a więc wal­
czyć o Puchar Swiata, 

+ W rozegranym awansem spotka­
niu superligi europejskiej tenisa sto­
łowego, Szwecja pokonała niespo­
dziewanie Czechosłowację 4:3. Była 

to pierwsza porażka CSRS w tych 
rozgrywkach od 2 lat. 

+ W meczu eliminacyjnym do ME 
Jugosławia pokonała piłkarzy Cypru 
5:0. obejmując prowadzenie w ta­
beli grupy III przed Hiszpanią I Ru­
munią. 

+ W zaległym meczu I ligi pił­

karskiej w Anglii, Everton pokonał 
Leeds United 5:1. 

Trenerzy 
ZIENTARA: - We Wrocławiu by· 

la czysta gra. Tu brutalna. Polacy 
w l\liskolcu grali lepiej. ale przegra­
li. Węgrzy zaprezentowali się gorze.i 
jednak wygrali. Brak umiejętności 

strzeleckich u naszych pilltarzy za­
decydował o porażce. Zaszokowani 
rozwojem sytuacji na boisku. nasi 
zawodnicy nie potrafili opanować 

się nerwowo. Sygnałem do ostu.i l:'tY 
w końcówCP meczu był faul Olaha 
na Wójcickim. Karny został przyzna­
ny nleslt1sznie \Vegrom. 

\\TĘ:GRY POLSKA '.2:0 (1:0) 

Przegrana. w kolorze „czerwieni i żółci" 
Polska reprezentacja olimpijska zakończyła ellminacyjne rozgrywki do 

turnieju olimpijskiego, przegrywając wczoraj w Miskolcu s Węgrami 
0:2 (0:1). 

Bramki zdobyli dla zespołu węgierskiego: KISS (Ił! mln.) 
(z karnego w 55 min,). 

TATAR 

WĘGRY: VEREB, SZAN'PO. SALAMON, BARANYJ. K.U1:ASL OLAB 
KARSAI (od 77 min. FUEKOE), TATAR, BOROSTYAN, KISS, I • .ll'EKETE 
(od 75 mln. L. FEKETE). 

POLSKA: BURZYŃSKI, SROKA, l\fAJEWSKI, JANAS. WOJTOWICZ 
l\UŁOSZEWICZ, WOJCICKI (Od 77 mln, FABER), LIPKA, CHO.INACKI 
(od 46 min. l\IAŁNO\VlCZ), ADAMCZYK, KUSTO. 

Czerwona kartka: Sroka (Polska), 
żółte kartki: Kusto, l\lalnowicz I Burzyń1kl oraz Węgier %atu. 

Nie wątpimy, te sympatycy pił­
karstwa w naszym kraju wysłuchali 
radiowej transmisji drugiej połowy 
oraz obejrzeli drugą część pojedynku 
w Mlskolcu na szklanym ekranie. 
W tej sytuacji nie ma chyba potrze­
by silenia się na sprawozdanie poje­
dynku olimpijskich reprezentacji 
Polski I Węgier. Tym bardziej, że 
niewiele dobrego można by napi­
sać o występie naszych „olimpijczy­
ków", Ograniczmy się więc do kil­
ku zdań komentarza o tym spotka­
niu, do podzielenia slę z Czytelni­
kami refleksjami na ten temat. 

Polscy .,olimpijczycy" w kompro· 
mitującym stylu zakończyli ubieganie 
się o olimpijskie paszporty. Doty­
czy to w pierwszym rzedzie wczo­
rajszeęo występu w ":\tiskolcu, jak 

o meczu: 
LAKAT: - Spodziewaliśmy si,, :te 

Polacy przyjechali do Miskolca po 
zwyci~stwo. Obraz gry potwierdzi! 
to. Mecz cechowała zażarta walka. 
Szkoda jednak. że były też niespor­
t.owe zagrania. M6,l zespól grał le­
Jliej, niż we Wrocławiu, a w drugiej 
połowie osiągnął wyraźną przewagę 

Nasza drużyna wypracowała wiece.i 
'Ytuac.ii strzeleclcich. Mogło być 5:2 
lub 6:2. dla naszego zespolu. ale 
dwubramkowa przewaga odda.ie chy­
ba przebieg wydarzeń na boisku. 

I poprzednich spotkań s „Madzia­
rami" oraz Czechosłowakami. Dobrze 
się więc stało. że mamy jut z głowy 
przedolimpijskie galopy polskiego 
futbolu. 
Wracając zaś do wydarzeń na 

boislcu w Miskolcu, nie sposób ustrzec 
się refleksji, ""' Polacy zakończy­
li rozgrywki w kolorze czerwieni 
l żółci. Ba. gdyby tylko w l\liskolcu 
Przecież w Pradze Kupcewlcz .,na­
grodzony" czerwoną kartką za nie­
sportowe zachowanie się. został 

również usunięty z boiska. Czyżby ty­
le tylko nauczono naszych szanow­
nych .. olimpi jczyków"? 

- O występie polskie,! drużyny nie­
wiele mozna powiedzieć dobrego -
napisał w sprawozdaniu z Miskolca 
;pecjalny wysłannik PAP. red. A. Ste­
fański i tak mocno przesadził. Wy-
daje się. że nie tylko •. ,niewiele" 
ale „nic"! Cóż bowiem pokazali wy­
brańcy trenera Zientary: brutalna 
g.rę, .,udokumeńtowaną" zreszta 
barwnymi kartonikami1 Cót, jak nie 
umie ~ię (lub się nie c11ce) ograc 
przeciwnika. strzelić celnie - to po­
zostaje gra daleka od tego. co okre­
śla się „falr play" . .Jakże przy tym 
łatwo zwalić winę za niepowodzenie 
na sędziego. przeciwnika, zły stan 
boiska, itp. 

.Jedna jeszcze uwaga na koniec 
Nasi oiłkarze spod znaku pięciu kó­
łek olimpijskich, nie mając nic pra­
wie do powiedzenia na boisku. nawet 
nie potra!UI podtrzymać tradycyj-Piłkarze(. ŁKS ·przygotowujący się 

do wyjazdowego me<.zu z Szombier­
kami Bytom (niedziela godz. 11) ro­
zegrali wczoraj sparring z drugoli­
gowym ze~oołem Włókniarza Pabia­
nice. Spotkanie zakończyło sle zwy­
cięstwem pierwszoligowców 2:0 (l : O). 
Bramki dh\ ŁKS strzelili: Płachta i 
Nowak. 

Komunikat „Totka" 
nych więzów przyjaźni względem 
bratanków znad Duna.Ju. Wyobratam 
sobie. jak głuoio im było na pożeg­
nalnym bankiecie. ;zorganizowanym 
zapewne po wczorajszym meczu przez 
gospodarzy. 

Łodzianie wystąpili w tym meczu 
w następującym ~kładzie: Koniecz­
ny - Chojnacki. 13ulzarki. Drozdow­
ski. Galant - Sobol, Dziuba. Rataj­
czyk - Płachta. Nowak. Woziński. 
Na zmianę weszli ponadto Fl\lplak 
Molenda i Oaje" kl. Nie uczestni­
c?.ył w sparringu bramkarz Kwaś­

niewicz. który miał z:oległe zajęcia 
na AWII'. 

W zakładach Dutego Lotka z dnia 
11 llstopada 1979 roku stwierdzono: 

Losowanie I. 59 ro:i:w. z S traf. 
26.500 zł, 4.452 rozw. z 4 traf. - 356 zł. 

91.915 rozw. z 3 traf. - 23 zł. 

Losowanie tr: 
81.000 zł. 2.JR4 
1.304 z!. 53.281 
89 zł. 

31 rozw. :r 5 traf, 
rozw. z 4 traf. 
rozw. z 3 traf. 

I DZD!:Nl'nK POPULARNY nr zsa (9434) 

2 -

EXPRESS LOTEK 
11 - 13 - 19 - 32 - 41 

ZA.KŁADY OLIMPIJSKIE: 
3 - 17 - 33 - 35 

l\IAŁY LOTEK 
I losowanie: 

in - 14 - 16 - ao - n 
li lnsnwanle: 

4-7-12-24-12 

Banderola: 3422. 

Zresztą nie popisaU się 1 nasi 
trampkarze (na boisku), przegrywa.­
jąc w przedmeczu z węgierskim! ko­

ł1 legami at 0:4. 
Należy sądzić, że z tegorocznych 

międzynarodowych, jakże ~mutnych 

. .lelccjl". zostaną wyciągnięte odpo­
wlt>dnie nauki. Patrzac. jak walcza 
Inni, trzeba wiele, wiele sie uczyć 

twr6b.) 

• GO<lz. 19.05. W tramwaju 45/1 
Jadacym ul. Zglerską zaslabls ko­
bieta. lat 21, którą pogotowie prze­
wlozło do szp\tala. Ruch tramwajo­
wy wstrzymany był z tego powodu 
przez 20 min. 

• Swiadkowle potraceni.a pieszego 
przez tramwaj llnU 46 w EmUil w 
dniu 13 bm. proszeni są do WKRD 
MO w Łodzi przy ul. Wł. Bytom­
skiej 60, tel. 715-86. 

(kl) 

wyrasy urdecmeg~ 
z powodu śmierci 

o~ c A. 

składalll 

KOLEŻANKI I 
s PRACO\VNI 

„CHEMITEX". 

współczucia 

KOLEDZY 
PA BPiRI 

Z głębokim talem sawiadamlamy, te dnia 12 listopada 1979 roku 
Dde5:da od na~. po krótkich. lecz cięłklch cierpieniach. ukochana 
Zona, naJlepsay Prsyjaciel 1 Człowiek 

ł. t '· 
HALINA KRYSTYNA LIPIEC 

11e&Młnftr Neb111 epona l Powllłallła War11Hw1klep, • llZT1ft nwtada­
mlaj.\ uo•i-C9enl: 

MĄ!:, BRATOWA I JlODZINA 

u~ vo«rsebowe OClbęd- si• w dniu 11 listopada br. o 
lods. 15 3ł na cmentanu iw. Anny - Zanew. Upraasa się o nie­
składanie kondolencji. 

PROF. DR 

TADEUSZOWI LIPCOWI 

er JLL Akademii :Me4yelm.eJ W ł.odel. W)'l'aSJ' «l•boklelO talu 

l 1"p6łt!lltlda • powodu łmłel'Cl 

SONY 

1 al'l1tTOK, SENAT AM, DZIEKAN I RADA 
rARMACEUTYCZNEGO, KU PZPR, ZARZĄD 
NY ZW. ZAW. PRAC, SŁUŻBY ZDROWIA, 
ADMINISTRACYJNY, PRACOWNICY oraz 

WYDZIAŁU 
UCZELNIA· 
DYREKTOR 
MŁODZIEŻ 

STUDIUJ.'\CA w AM w ŁODZI 

Wszystkim, którzy okazali po­
moc i współczucle oraz wzięli 
udział w pogrzebie naszego ko­
chane10 Mę:ta. Ojca i Dziadka 

S. + P. 

JANA 
PTASZKA 

1erdeC1111e podsiękowanle skła4a 

RODZINA 

Koledze 

INŻYNIEROWI 

ADAMOWI 
BUNAROWSKIEMU 

wyrazy aerdeczneao 'WSp61czucla 
a powodu łmlercl 

OICA 
1kładaJłł 

DYREKCJA, POP PZPR. llA· 
DA ZAKŁADOWA oru WSZY­
SCY PRACOWNICY CEN­
TRALNEGO BIURA TECHNI· 
CZNEGO PRZEMYSŁU PA-

PIERNICZEGO w ŁODZI 

Dnia 11 listopada 1979 1'. zmarł 
nagle. w wieku lat 37 

S. + P. 
ANDRZEJ BRUNO 

LUTZE 
DOKTOR NAUK 

HUMANISTYCZNYCH, 

a czym powiadamia grono Przy­
jaciół I Znajomych. 

ŻONA. SYN i POZOSTAŁA 
RODZINA 

W dniu 13 listopad.a 1979 roku 
l:lllarła 

$. + P. 

BRONISŁAWA WANDA 
MOS·KALIK 

LAT 113. 

Poerselt odbi:dzle się 4nia 11 li­
stopada br. o godz. 12 na Cmen ­
tarzu Komunalnym Zarzew, o 
e:gym zawiadamiają pogTążenl w 
1łęboklm smutku 

SYN, SYNOWA l WNUK 



W SZKtO 
Szczególny zachwyt budziło zawsze 

irzklo barwne. Sposoby .Jego wytwa· 
rzanta znane •li od stuleci. Było wY· 
1oko cenione ,Jako ozdoby bltuteryj­
ne, stanowiło nawet przedmiot kul· 
tu. Równid w czasach obecnych 
szkło kolorowe odgrywa duź11 rolę . 
Ekspozycje tych wyrobów na licz· 
nych międzynarodowych wystawach 
ł targach wskazują na to, te pro­
dukcja ta znów zaczyna się rozwl· 
Jać. Polska jest obecłue liczącym się 
w •wiecie producentem szkła. Roz· 
wó.I zakładów, zaplecza naukowo· 
badawczego I projektowego pozwala 
na stwierdzenie, łe nasze szklarstwo 
atanie llę przemysłem narodowym o 
dutych perspektywach przyszłościo­
wych. 

MlZilę od przykładu z iyoia: a znajomego zepsuł lit! slewosmywa.k. Kiedy po dłurfch staranhch kupił nowy, we­
zwał hydraulika, aby mu ro zaimoniował. 
- Da pan Z ty1lące złotych i zrobi się - powiedział fachowiec. 
A kiedy zdum,łony gospodarz próbował podjąć per- łra·kłację, nsłyszał w odpowledzil 

Nie podoba się, ło szukaj pan Innego hydra-ulika ••• 
Scenka ta stanowi ważki przyczynek do tematu: KAZl>EMU WEDŁUG PRACY. Już klasycy naukowego so-

cjalizmu, Marks i Engels, akcentowali wyraźnie zróżn.icowa nie wa.rtości pracy, Od pracy p r o s t e j, wymagającej je­
dynie nieskomplikowanego wysiłku fizycznego, odróżniali pracę zł o żon Il• gdzie wysiłek ten wymaga już dobrej zna. 
jomośel techniki, opanowania określonych technologii, a zatem również wysiłku intelektualnego. Na pojęcie pracy 
zł o żon ej pałrzeó należy także przez pryzmat cz as u niezbędnego do zdobycia określonych kwalifikacji 

Wnystkie te prawdy - to elementarz ekonomii, Nłkt rozsądny nie wysuwa tei hasła zrównania wszystkich praoow­
ników pod względem wynagradzania za pracę w Imię jakiejś utopijnej sprawiedliwości społecznej. Przeciwnie - ta­
kle zrówna-nie byłoby jaskrawa niesprawiedllwo§ciĄ. Premiowałoby ludzi mniej a<mbitnych, mnilej wy•tTwałycb l 
pracowitych, kosztem tych, którzy swą wysoką speejalizację zdobyli uporem i poświęceniem. 

teli n.p. ~ może decydowa~ o rozdzia­
le deficytowych materiałów I czyni to 
nie według społ~ych potrze.b, ale we­
dług tego, kto mu za to Wlięcej da w 
ła·pę - mamy do czynienia 1 demorali· 
zacją f u k c j o n a r I u • z a państwowe· 
go. Kara za uadutywainle 1połeoznego 
zaufania powinna byó w tym przypa­
dku nczególnie wysoka. .TaWllośó dzia· 
łania w takich sytuacjach - to najsku­
teozniejsza metoda walki l mobillzacji 
wszystkich ucnciwych do demaskowania 

· zła. A wytyczne mów:ią właśnie o 
s k u t e c z n o ś c I tej waillk:i. Kary do· 

Jeżeli w!ęc mówimy, że miarą w&rtoścl człowieka w so cjallzmie Jest jego praca, zawsze pow!innlś111y uwzględnda6 
jej zróżnicowanie. Do tego zró:imicowanla dodaó jednak należy wiele innych Jeszcze czynników, nP. warunkJ. pracy, słao 
zagrożenia, napięcia nerwowego Itp. Wiemy, że płace górników są wysokie, ale wynika to nie tylko z samej tecbnolo· 
gl.i górniczego trudu, lecz ta.kże ż nleust&nnej groźby dla zd.rowia i życia łego oddziału klasy robotniczej. 

konywane kameralnie, po ol.chu - to 
tylko p6łśrodek. 

Jest t~ SPl"awdedliwe, aby wyżej opłacaó pracę wybitnych speców, kadry inżynieryjnej, a także .menadżerów Jderulll· 
cych wielkimi zakładami, wielkimi zespołami ludzi. Do skomp!Tkowanych zadań kierowniczych dochodzi tu także 
wielka odp o wie d z i al n oś ó za mienie społecme, za podległych pr&e0wllLików. Jakże często napięcia nerwowe do­
prowadzają na tych stanowiskach do ciężkich schor~eń, do chorób serca, przeciążeń psychieznych itp. 

Należy także, oprócz aa.nkcjd, liiltwido­
wać t r ó d ł a nieuczdwośc-i i niespra­
wiedlliiwości. Chodz.i po pros.tu o to, a.by 
sytuacja lliie „ wiodła na D<)(kuszende". W 
tej sferze należy po prostu wytirwale 
dążyć do takiego np. rozwoju wszelkieb 
usług, aby nikt nie śmiał pr0ip0inować 

Sprawiedliwośó w ocenie pracy wy• 
maga mądrego różnicowania płac i pre­
mii, stwarzania bodźców materialnych 
zachęcających do podejmowania zadań 
tr11dnych, odpowiedzialnych - bodźców 
do nauki i stałego podnoszenia kwallfi· 
kaojl. 

, 

Z.Jednoczone Huty Szkła Gospodar­
czego I Technicznego „VITROPOL" 
grupują wszystkie tego rodzaju za· 
kład)' w kraju, a Jest Ich około 
dwudziestu. Wśród tych wytwórców 
jest kilku, zajmujących się szkłem 
kolorowym. 

Jesteśmy, niestety, Z'byt często świa­
dlka:mi dochodów nie uzasadnionych do· 
brą i odpowied~ialną pracą, ale czynni­
kami illlnego autoramerut.u. W niektó·rych 
środowiskach odradzają się neomiesa:­
czańskie tendencje do bogacenia się z a 
w s z e 1 k ą c en ę. Dochodzi do nad­
miernego zróżn>icowania dochodów, do 
rozpiętości krzywdz·ących iJn,nych, MY!i­
dnie pracujących. 

ny nowOibogacklch. Zwłaszcza robotnicy 
protestują praeciw takiemu n i es p r a­
d 1 i w e m u podziałowi dochodu na­
rodowego. 

Ow roiboitaiiczy protest ma;jduje także 
odbicie w „Wyltycznych na VIII Zja11:d 
pa·rtii." Czytamy w nich w punkcie 72: 

Znajdujemy tu Z4!P0w!edit działania 
szerokim fro.niem przeciwko wszelkim 
formom naruszallllia sprawiediliwości w: 
stosunkach międzyludzkich. Właśnie 
ohodz>i o ten 1 z e r o k i f r o n t walki 
ze złem. Byłoby bowiem poważnym 
uproszczeniem sprawy, gdyby jedynym 
obiektem społecżnego potępienia stali się 
osobnicy w rodzaju naszego hydraulika, 
od którego postawy zaczałem łen fe· 
lieton. Jeszcze bardziej naganne i wy­
magające sankcji są metody zdobywaai·ia 
dochodów zupełnie bez pracy. Wy-

nam tak wysokiej ceny 7Al niewiel!k:i 
wkład pracy. Koniecme jest m. i·n. ta­
kie nasycenie rynku poszukiwanymd to­
wa.rami, aby łapówka ~y protekcja nie 
byiy potrzebne do zdobycia, powiedzmy, 
worka cementu, paczki gwoździ czy kil­
ku arkuszy blachy do pokrycia dachu. 

,,Partia wzmoże skuteczność walki z 
wszelkimi formami czerpania korzyści 

Duże nakłady na rozwój zakładów 
szklarskich - Ich m'ldernizacja, oraz 
nowoczesne urządzenia, przyczynią 

się z pewnością w najbliższych la­
tach do wzbogacenia rynku krajo­
wego. 

Ludzie sarkają i obu,rząją się na zdu­
miewające nieraz tempo g•roonadzenia 
praez pewne jednostki, o miernych kwa­
lifikacjach I małej wydajności pracy, 
różnych dóbr material'!lych. LudrLie słu­
sznie pytają, s k ą d biorą się te fortu-

nie uzasadnionych osobistym wkładem 
pracy, z przejawami życia na koszt 1po· 
łeomy i nleprzest.rzega-nla socjalistycz· 
DY'Ch norm współżycia społecznego, s 
prołekcJl!l, z łapownlotwem, z nadużywa· 
niem pozycji służbowych do czerpania 
osobistych korzyści". 

szczególniają je „WytycZl!le na VIII 
Zjazd": protekcja, łapownictwo, wyko• 
rzystywainle 1tanowlska 1latbowego, Je-

A zatem mądre d.ziałlllllia ekonomi.cz­
no-orga:nizatorskie. Roczw6j produkcji w 
sektorze uspołecznionym. ale tak.że sze­
rokie pole d'l:iałania dla u c z c i w i e 
pracujących I zuabiających hydraulik6w 
I lninych pr'l:ed!itawlcieli n:emi06ła, usług 
Itp. 

JAN SAPLEWICZ 

Klienci dość powszechnie utyskują na 
złą jakość towarów. Nie tylko w kolejkach 
sklepowych, czasem także i w sądach. Ale 
wówczas skarga jest już oskarżeniem ••• 

Usterki „Fiata 125 p" stały &ię na ty.Je 
ważn,vm problemem społecznym, że sądy 
posta•nowiły przeprowadzić analizę spraw 
im poświęconych. Na 105 'Zibadanych spraw 
w sądach całego kraju roszczenia tylko 12 
klientów okazały się cal:kowicie bezzasa­
dne. Klienci upominają się o odszkodowanie, 
tzn. zwrot kosztów samochodu, bądź też za­
mianę wadliwego towaru na użyteczny. 
Oskarżonym jest zawsze sprzedawca, czyli 
na ogół „Polmozbyt", poniewati; taik prze­
widujoe Kodeks Kairny (odpowi~ialmość 
sprzedawcy za poleca.ny przez niego towar). 
Skarżony sprzedawca zwraca koszt samo­
chodu, po czym owego starego „Fiata", któ· 
ry doczekał się już wyroku sądu, „Polmo­
zbyt" sprzedaje na ogół w drodze przetargu 
często po wyższej niż obowiązująca w salo· 
nach cenie. Tak więc, jak widać, procesy 
sądowe na producentów wpływu nie mają. 
Żadnemu z nich krzywdy nie są w &tanie 
wyNądzić. Ich sens polega jedY111ie na tym, 

aby ciężko doświadczony k.l ient odzyskał 
swoje pieniąd:te. 

KonfrOtlltacje sądowe odsła.niają także 
kulisy tzw. kultury handl.i. Oto razu pew­
nego „Polmozbyt" w Kielcach a.nuJował ze 
względu na niewielkie mechaniczne uszko­
dzenie lakieru gwarancję na nadw~ie sa­
mochodlu „Fiat 125 p". Sąd Wojewódzki 
U7J!lał cofn.ięcie gwa.rancji za bez.zasadne, a 
Sąd Najwyż.szy oddalił rewizję „Polmozby­
tu" od wyroku nakazującego wymianę nad­
wozia kompletnie skoordynowanego. Zrobił 
pr;z;y tym wwa_gę, że „Zasady rzetełności w 
obrocie sprzeciwiają się WJ'korays.tywaniu 
pr'l:ez spraedawcę wadliwości eksploa.tacyj­
nych dla uchylenia się od odipowiedrzialno­
ści za ew.identne wady produkcyjne". 
Wątpię, czy spr'l:edS>wca tym się specjał.n.ie 
pr'l:ejął. Samochód pójdzie na przetarg. Nie 
istnieją bowiem żadne prawdziwe slll!Lkcje 
ani wobec producenta, ani wobec sprzedaw­
cy. • Zresz~ czy wyiroki sądlu mogą uzdiro­
wić produkcję i handel? 

Niew!\'bpltwie istm•ieje parę obiektywnych 
przyczyn, dla których jakość wyrobów by­
wa tak niska, a także parę pr'l:yczyn &u­
biektywnych. Po każdym procesie wew-

nątrz.zakładowe kontroJ.e produkcyj•ne po­
wiJIJJny paść ze wstydu. Ale śmieszne, to 
co piszę. Nikt przecież nie pada. Liczba 
pozwów wniesiOllla na wokandę przez kon­
sumentów, z roku na rok, wzrasta. W ro­
ku 1977 ·sądy w Polsce routrzygnęlY 39~ 
tego typu spraw, w roku 1978 ju! 5-270 
przy czym w 1978 r. wpłynęło do sądów 
5678 spraw. W .roku 1977 roszczenia powo­
dów z tytułu dochodzonych spraw opiewa­
ły na sumę 69 mln z.ł. Uwzględin.iOlllo ro­
szczenia w wysokości 45 mln zł. W roku 
1978 roszczenia klierutÓlW wy.nosiły 105 mln 
zł. Sądy uW17.ględ.niły je w stoslllllkowo 
mniejszym stopni.u, miaaioVl"icie na sum~ 47 
ml.n zł. 

Ale niJ_tt się tym za;nadto n.ie prrz.ejmuje, 
bo przec1eż w gruncie rzeczy traci n·ie ku­
pujący, nie sprzedający, ale państwo. A w 
skali całego budżetu - to pr'l:ecież tylko 
drobiazgi... Jeśli tak roo·umuje każdr pro­
ducent, a wspomniałam na wstępie, ze tyl­
ko dlatego skarży się samochody, że są 
drogie, a nie dilaitego, że gorsze od i.llJ!lych 
towarów, to z tych d.robiaz.gów, z tych 
małych, nieważnych bubli mogłaby powstać 
wJelka góra śmieci. A. J. 

~~~ 
~~~~~~~::!X.~~;!..X~~;{X~~:<X~~~~XXXY:.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~{){l{X)~~~~~~:;(~~~ 

.„.m.ankamenty,_ ~olączki. ~tóż z nas ich nie ma, komu nie doskwierają 
1!1-llleJ. lub ~ardz1eJ, kogo me doprowadza do szewskiej pasji fakt... ale nie 
licytuJ11!Y się w _kłopotach i frustracjach. Wiadomo i tak, że w domowej mi­
kroskah w~zystk1e powody do gospodarskiej irytacji są ważne. 

Czasem Jednak przychodzi refleksja by dokonać pewnej gradacji problemów 
- nie ujmując wagi niczyjemu zmartwieniu z powodu braku śpiochów roz­
miar taki ą. taki, cylinderków hamulcowych do „malucha", czy nawet „Pocz­

tu Królów Polskich". Zdarza się wtedy i tak, że te „domowe" gospodarskie 
irytacje przeniesione na płaszczyznę ogólniejszych obywatelskich rozważań 
uczą obok dystansu do spraw błahych - równieź umiejętności wybierania 
tych, które najwięcej znaczą w łańcuchu przyczyn i skutków. Uczą praw­
dziwego i nieudawanego zaangażowania w sprawy ważkie. Każą zastanawiać 
się nad niejednym problemem, przy którym nasze codzienne, domowe zmar­
twienia zejść mogą nawet na drugi plan. Bo tematów do głębokiej obywatel­
skiej troski i irytacji mamy ciągle, niestety, zbyt wiele. 

Oto w a.riylkJule zamies7'C'ZOillym nieda­
wno w „Literaturze" człowiek taik znany 
i o ta.kim aiutorytecie jaik prof. SZCZE· 
PAN PIENIĄŻEK PO<Wiada: 

„Wiele mówi się I pisze w Polsce o 
koniecmości ochrony gruntów rolnych, 
tymczasem życie dowodzi iż ziemie na• 
dal tracimy. Po co szukaó daleko przy. 
kładów - wystarO'lly wziąó Warszawę. 
Czy a.kurat dla podniesienia ra.ngi sto• 
łecznego miasta musi się Ioka.lizować 
budownictwo na grunta.eh najlepszych? 
Przecież to ciężki gl".llecb. Nie nie a· 
sprawiedliwi& przejmowainfa urodza,lnycb 
gruntów po lewej stronie Wisły, likwi· 
dacji świetnie rozwiniętego ogrodnietwa. 
Jestem zdecydowainym przeciwnikiem 
taikicb praktyk". 

Ja tallcie, bo wJeirzę. że profesor Wlie co 
mówi. Zaś to co mówi 

O DOKONANYM .JU1; 
MARNOTRAWSTWIE 

jest dila obyiwrutelskie.i świadom.ości eię2-
S'll8 nilZ gporo problemów, którymi mairtw! 
my się na co di7Jeń i które !stotillie tiracą 
przy tej ok~.id co nieco na wada:e. 

KO!ntY1nuujmy wobec tego tę „kuracje 
odchudzającą". oto w tej samej „Liitetra· 
turze" i z tą s:amą troską o „chleb nasz 
pows'Zedmi" mówi dr TADEUSZ WITEK 
z Instytutu Uprawy, Nawożenia I Glebo­
~nawstwa: 

„Wśród nie najlepszych deb w Polsce 
gleby żuławskie to fenomen. Klejnot nad 
klejnotami. Czy taki skarb nie powinien 
znajdować się pod S'llOzególna ochroną? 

Wydaje się, ie tylko niewiedza przyrod· 
nicza i agrarna leży u ·podstaw usiłowań 
zmierzających do przeznaczenia nem 
delty Wisły na cele nierolnicze", 

Miejmy jednruk namieję - bo z n.ią 
.żyć leipiej niż z iirytacją - ie nik.t naan 
jednak OtW~o klejnotu z „niewiedzy 
przyirodn.iczej" lub pospolitej gł>wpoty 
nie :ZJin ·e · 
wach •llfllMI' 

e 
że I C 
nie i po świeczkę sięgnąć karLe. talk-
.że z.aidam temat ill"' 

ZMARTWIENIE O W'YZSZTII ITOPNI'U 
ZASILANIA 

A waJ.821łem 6w tema.t w „.Ptr0egłądiz1e 
Techndcznym", gdzie w aTtykule pod 
znaczącym tytułem „P.róba sH" przeczy­
tałem m.im. „Wpierw były „ŁMJ!ska", 
potem ·„Rybnik", jeszoze potem „Ja• 
worzno m" i kazda elektrownia okaa:y. 
wała się gorzej zaprojektoiwftllla od po­
przedniej". 

Czytam I oc:r.y proocleram: bzdura. to 
ozy potwa.rz? Ale nie, autorzy 81l'tyllrubu 
i ich rozmówcy - dyrektorzy w pom­
nianych elek.trowmi - udowadnia.ją, że 
Powyższa konkluzja to ni-e kalumnia, 
lecQ: smutma rzeczywistość. „Wskutek wad 
konstrukcyjnych i projektowych moc 
elektrowni „Jaiworzno W" obniżona jest 
średnio o 200 MW, wskutek braku ozęicl 

zamiennych - o kolejne ZOO ( ••• ) Projek· 
tanci - mówią ludzie z elektrowni .,Ła­
ziska" - chcieli tanio i dobrze, ale 
ekonomika rzadzi się bezwzględnymi 
prawa.mi, źle pojęta oszozędność mści się 
w sposób okrutny". · 

I bywa to zemsta kosU<>wil>!I. W „Sien-­
szy" np. były kotły francuskie. „Jakoś 
Fra.neurom opłacało się wykonać ścia.nki 
z blachy o grubości 7 mm. My dajemy 
3,5 mm - granicą wybrzymałości i€6t 
3 mm. Skutek - rurki co kilka dmi 
„strzelają", a reprezentanci załogi kOtll· 
k1udują, że tam, gdzie rzeczywiście ist­
nieją, możliwości oszczędności materlało· 
wych, daje się dodatkowe tyslace ton 
stall niepotrzebnie, tam zaś, gd'Zie ze 
względu na koszt urządzenia I trudne 
wa.runki pracy pew.ne na.ddat:ki są ko­
niemne, szu·ka się oszczędności... Podob­
ni-e z:res-z;tą, jak np. w materiałach bu­
dowlanych, co d0prowa.d-ziro d·ziś do tego, 
że „Łazisika" - elektrownia i jednocześ­
nde wielkie cen.t'l'IUm remontorwe obsługu­
jące Ln.ne elekitlrow.nie - pozbawione w­
stały„. hali r.emorutowej". 

rem 
ta-nt 

, O d n• 
tacja przymła. za póiino, nś wyk001111WC& 
sknocił". 

No i maj4 ludz!ie teł-u c-zym h!mać 
.sobie gW.Wę. Al-e - powie ktoś - co tam 
Żuławy, ca:y odległe ele<ldJrowin,ie. Kamy 
Wlięoed się m aaitwli 

TYM, OO MU DOSKWIERA 
BEZPOSREDNIO. 

~- cóż wiercić ludziom d1li.rurę .•. O, właś· 
ni.e - wiercić! Jeśli nie ludrziom. to 
mebfom. J.alk doniósł n.iedaW\Ilo „Dzien­
ni!k fui,ulair.ny", przemysł meblall"sild po­
trzebuje wierteł. Ich jedy·nym w kraju 
producentem Jest spółdzielnia „Elektro· 
metal" .w Pabianicach. Niestety. WieI'teł 
t~h jest cią.gl-e za mało. Sam Swar'Lędz 
))Otr2.ebu je rocz.n·ie 10 tysięcy. a dostaje 
tyJ.ko 3 tys. Zakłady Meblarskie w Gnieź­
nie chcJałyby tyleż samo. a dosta<ją... 500. 
Więcej „ElelktromebiiJ" dać Im nie moii!. 
W tej 1ytuaoji przemysł meblarskił zmu­
szony jest lmportowaó wiertła, a Jelłno 

t111kie wiertło kosztuje ponoć 
rów. „Można by za-oszozęd~ć 
stwierda:a autor notatki, gdyby pabiaruc­
ka spółdzielnia dysponowała odpowled· 
nim pomieszczeniem niezbędnym do roz­
woju produkcji". 

I w sie dopiel!'o zafrasowałem, a moie 
I państ·wo rówmded:. Nie mam bowdem 
rozeznania ile by kosztowało „wygospo­
da!I'OWai!lie" . takiego pomieszczenfa. a.Ie 
da się oblictZyć ile dolarów tracimy z ty­
tułiu jego braku. Lekko licząc - choć 
głupio tak mówić o dewizach - na za­
kup owych wierteł wypada rocznie WY• 
dać dziesiątki tysięcy dolarów. 

Kto wie, być mOOt! po przeca:ytamiu 
tego wszystk.iego uda nam się talkże 

prze<ił<ńyć ponad prywatne k1wękama -
obywaitel&ką irytację. Bo w tel - Jak 
sądzę - ni-e powdm.no n.am rugdy prrze­
s1lk.a.dlzać ża.dine wy·goone porzeikadro. 
a.Di niczyje próby sprowadllleniia nuzej 
uczciwej troski, ~rytykl 

l bez~yślnoścl do r 

na 
planowania, za.l".llądza.nia 

uznaje 8łę w nieb bowiem „za Jeden 111 

istotnych czyunik6w '))Oprawy efektyw­
ności gospodarowMllla". Za n.lą zaś S'tod 
właśnie owa du:łio · lepi.ej brzmiąca d~a 
UC'ha i w}'Olbra0n4 - "pomyślnośli narodu 
polskiego". 
Plszę to I m~4, ie llOr& do wyn,h­

n&a Jru1b1iC7lllej troski o t11 pomyślność 
jest wlaścirwia t' 1pooobn.a. I nia n.leled­
nym forum wario odiwadmde „Po gosipo. 
da!!"Skn.l" rooticizać n.le tylko · !IUikcesy. lile 
i niedociągnięcia. A te ~asem za.przęg­
n,i.emy do tych dyskusji I pytań obywa­
telSką lirytacięT Komu to Z8JS12Jkodd -
nam? ' Skoro pos.tanowUiśmy mówić aob!e 
prawdę w oczy„. 

ZDZISł.AW SZ~PANIAK 

· u dni w łódzkim „Ju-
141tt·Mił" ujrzeć mo~na nową 

pozycję. To zapo­
w~ ź olejnej kolekcj.i własnej 

~
go domu handlowego. Ani się 
lł~łrzeliśmy, jak szybko przy. 
«'j't:zailiśmy się do tego, że tu 

fi, · Yi r· awycJ:i, 
u naJ-

• an oż na 
odzież z renomowanych zakła­
dów, że ten właśnie dom han­
dlowy ma coraz ciekawsze ko­
lekcje własne. 

Najbliższa - studniówka -
szyta jest, jak i poprzednie, 
przez uczennice Zespołu Szkól 
OdZlieżowych nr 1 przy ul. Iry­
sowej. Ta właśnie sz.kDła rozpo­
częła jako pierwsza współpracę· 
z „Juventusem'• gdy ten jesie­
nią 1976 r. otwierał swe podwo­
je i szukał producentów, którzy 
nie baliby się podjąć ryzyka 
szycia taniej, modnej, wręcz a­
wa.ngardowej odzieży mlodz.ie­
żowej. 

- Do tej pory - wspomina 
dY!'. szkoły - J, Niewiadom­
ska - uczennice szyły wyroby 
z bistoru, na które nierzadko 
trzeba było azukać nabywców. 
Ale odzież z tych tkanin była 
droga, a co za tym idzie łatwo 
było wykonać plan szkolenio­
wo-produkcyjny, jaki przy oka· 
zji nauczania zawodu przypada 
w udziale tego typu placówkom. 
Nie trzeba chyba wyjaśniać, że 
na projekt współpracy Zespo­
łu Szkól Odz.ieżowych nr 1 z 
„Juventusein" popatrywa:nd nie­
ufnie. A jednak udało sięl Prze­
cież właśnie kolejne kolekcje 
studniówkowe, po które przy­
jeżdżają klienci z całego kraju, 
przecież właśnie złoty medal w 
Gdańslru za suknie z kolekcji 
kreponowej, „Złota Prząśnicz­
ka" na ostatnim Jarmarku Łó­
dzkim i sukces w Londynie, to 
wspólne dz.ieło „Juventusa" i 
szkoły przy Irysowej. Cała zaś 
sztuka polegała na prostej, zda­
wałoby się, sprawie adaptac1i 
programu nauczania zawodu do 
aktualnych potrzeb. 

Dz.iś uczen.n.ice Zesipołu ~6ł 
Odzieżowych llll" 1 szyją ładne, 
modine r!Le<:Zy. Wiedrzą przy 
tym, że na ich pracę połąCZOIIlą. 
z nauką C'Lekają ko1JJ!m-etini od­
biorcy. Są chwallone t czują sie 
POttrze.bn-e. Oka:ru.je się. że moQ;­
na pogodziić S>'PI'aJWY z POIZOl!'11 
bardzo od-legie - modę i wy­
chowanie. I to pogoclzdć w bar· 
dw wdlzięc;zinej formie. Bo a•k· 
samiitine lromplety, jedrwahne 
spódinice. wełniaine su:kaie i ko­
lorowe, bard7.o elegaiook.ie w 
swej Wy>&maikowainej prostocie 
bluzeczki Slkładające ttie na te 
jutl: CZWal'tą kolekcje studlllliów­
kową, na.prawdę . cieszą oczy. 
Tak samo jak i badec'Z.illiie kol6-
rowe sylwestrowe kombilnezo­
ny tY'Pu „disco". Są one, po. 
dobnd-e jalk kolekicja studniów­
kowa, dziełem projek.tal!lJtek 
„Juventus·a" - Barbary Bryl· 
sklej l Anny Batory. Kombine­
zony t.e W~!IJI'Owują rów·n·iet 
ucizennice ~koły przy Irysowej. 
W „ProgaJ.u" natomiast J><>Wsta­
ją, jako dodatek do nich. rów­
nie kol~ow-e, aż bijące w oczy. 
ma.leńkii-e łiorebec?Jki o ró7mo­
rodnych ksmt.ałltach. Całość -
bardzo ekstra! Będ'llłe więc to 
kolekcja niewielka - tylko dfa 
odwatilnych. Tych Os.tatnich 
zna.idzie się za.pewne więcej nie 
owych a.wanga.rdowych ciuchów. 

(aga) 
P, S. Kolelreja ałludniówK:a 

?Jna.ld'Zli-e sie w sprz.edaży po 15 
grudnia, sylwestrowa - nieco 
później. Nie dys!k:utując o gus­
tacll. poolec.amy je obe.ill'zeć. Bę­
d7lie na co p01>atrzećl 
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Tylko antena osiedlowa .„ 
unmllllllllll l!HllllH!~Hlli::: 

tr;: Bardzo proszę, ieby Redakcja zaapelowała do administracji :=: = osiedla .,Pojezierska" "' sprawie zainstalowania. anteny zbior„ S 
czej w naszym bloku - pisała w liście do Redakcji p. Barl»•- =: 
ra Kalińska z ul. Gdyńskiej 4. § 
r~:::°.f ~Y w:::;~ek~1Ć~ę!~j:'i~i:J°!i' s k·~!~6jeZ::1~1~1/~:zkt:~cy02~f; ~ 
mogą ogh1dać telewizji. Mimo indywidualnych anten odhl(1r § 
programu jest zły. Czują sic: z tl'!go powodu mocno poknywdz"- -
ni. Wszelkie z· ich strony interwencje Iii\ zbywane słowami: „b<1 ~ 

~m~b~~ = 
Ale sprawa jest faktycznie trudna. Rzeczowo usLosunkował : 

I 
się do niej dział techniczny spółdzielni „Osiedla Młodych", pró- !§ 
bując i nam i zaJ.nteresowanym Czytelnikom wyjaśnić dlaczego _ 
administracja jest absolutnie bezsilna w załatwieniu tej loka- = 
torskiej bolączki. ' : 
Przyczyną zakłóceń w odbiorze I programu TV jest bnk ::: 

- odpowiedniego poziomu sygnału dochodzącego. Odbicia wystę- E 
I:: pują na terenie o zróżnicowanej wysoko ' ciowo zabudowie ·na. ~ § wielu łódzkich osiedlach. I to niezależnie od tego, czy w blo- = 

I
E :~:! ~~nzaJ~:~~lo;ęa~~zi:t::~. z:~~~;\!~:s!~:;;i:':i~~~~ :s::= : 

dlowe. Lecz te nie są jencze w kraju produkowane. I nie '~ : 
też importowane. = 

Wiele narad, rozmów t dyskusji odbylo się między projektan- =­
tami, inwestorami i wykonawcami na.szych osiedli na temat 
złego odbioru telewizyjnego. Nawet komisja międzyresortowa S_ 

~ 
przy Ministerstwie Łączności zajmowała się tymi zagadnienia- _ 
mi lecz żadnych decyzji umożliwiających poprawę odbioru pro- · 8 

. gr~mu TV w blokach przesłoniętych wieżowcami, nie podjęto. -

I I 

.s. ulicznej 
Corocznie sadzi 1ię w nagzym mie&cie od 12 do 15 tys. mło­

dych drzew. Pochodzą one H 1zkółek, w których bytują w 
warunkach rzec by można luksusowych - fachowo pielęgno­
wane, nawożone, podlewane. Potem po wysadzeniu - poza nie­
licznymi wyjątkami - muszą ,jui radzić sobie same. Nic zatem 
dziwnego, i:e od 20 do 25 proc. młodych drzewek nie wytrzy­
muje nagłej zmiany war11nk6w i szybko marnieje. A bywa, 
~e - jak to miało miejsce po· ostatniej zimie - ubytki się­
cają a.ż 50 proc. Tyle beznamiętnej statystyki, kt6ra jednak 
z miejsca budzi pełne wzburzenia pyta.nie: Dlaczego tak się ' 
dzieje? Czy nikt i nic nie jest w 1tanie przyjść w aukur$ głną,­
eym wielkomiejskim drzewom? 

W odpowiedzi wymow•n.a ilustra­
cj111 t ul, Zgierskiej, od pewnego 
czasu moderruirowauej i przemle­
n.ia'!łej w wie~komiej:ską arterię 
kel!!nunl.lkacy}ną. Są jl!:i: na niej 
dv.."lie jezdnie, wyti~elone torowd11-
ko · tramwajowe, a teraz zakłada 
się, po. nieparzystej stronie nowe 
chodniki. strona ta jest zadrzewio­
na, a dnewka jak dotąd rosną 
nad pod;tiw udabnie. Ale ehyba 
wkrótce spatka. je zagłada - bu­
downiczowie nowego chodnika zer­
wali boWiem o:ka,lające je kratki 
i obramo;vałi ·óe>tonowymi płyta-

które przeeieł nie Jest w 1tanie 
być wszędzie i wszystko dojrzeć w 
porę. NajsmutnJejsze jest zaś to, ie 
dzieje się to w mieście, które ja.ku 
pierwne w kraju wprowadziło 

eennik kar 1a bezpra.wpe wycięcie 
drzewa, co 11reszt, podnosl przy 
kaidej oknjl 1 uznaniem prasa 
całego kraju. Autorzy cennika nie 
przewidzieli Jednak, ie zgładzić 

drzewo mozna nie tylko piłą I sie­
kiel'ą. 

mi. Tak ściśle, m w,ieliu drzew- Na g:!)Częśc.le, - dla przeciwwa.gi 
kom poro.stawiono gleby na jedną 

zieleni 
przes plerwsz;e lata szczególnej 
troski I opieki człowieka. .. • 
Już po napi,saniu teg-0 artykułu 

dowlied2lie1iśmy się, że Łódzkie 
Przedsiębiorstwo Ogrodnicze po 
poinformowaniu przez redakcję o 
tym co dzieje się na uL Zgie.rs:kiiej, 
i dokonaniu wizji lokalnej, wysto­
sowało do Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa. Dróg i Mostów pismo 
zwracając uwagę jego dyrekcji na 
to, źe pracownicy przedsiębiorstwa 
pozC)stawili zbyt małą powierzchnie 
i:-leby aż pod 19 drzewami na teJ 
ulicy (na odcinku oii Dolnej do Ju­
lianowskiej). Stało się to zaś bez 
najmniejszego uzasadnienia, bo 
obie ulice nie •it ani nadmiernie 
ruchliwe, ani zbyt wąsltie. 

Nie wątpimy, ie pismo to odnie­
sie oczekiwa.ny skutek i przy przy­
szłych rozbudowach i moderniza­
cjach budowniczowie dróg nie po­
pełnią tak rM:ących bh:dów, a 
wręcz przeciwnie dołożą starań, 

aby zapewnić ulicznym drzewom 
jak najlepsze warunki rozwoju. 

Nieporozumienie 
wyjaśniono 

Pod koniec swojego urlopu Czy­
telnik zachorował l otrzymał 
dwudniowe zwolnienie lekarskie„ 
Przedłożył je w kadrach, sądząc. 
że o te dwa dni zostanie mu prze­
dłużony urlop, Przepisy zezwa- · 
łają na ewentualne ·przedłużenie­
urlopu, jedynie w przypadku. 
gdy choroba trwała co najmniej 
3 dni. Pracownik przyjął to wy­
jaśnienie działu kadr do wiado­
mości 1 tuż po urlopie przystą­
pił . d_o pracy. .Jalcież było jego 
zdz1w1en1e, gdy zamiast normal­
nego wynagrodzenia za urlop,_ wy­
płacono mu za te dwa ostatnie 
dni zosilek c:horobowy w wyso­
kości 7S proc. uoosażepia. 

~iewątpliwie była to pomyłka. 
ktorą motna by!o szybko w za­
kładzie Il.2prawić. Widać pracow­
ni!;: nie mógł przekonać kogo 
trzeba, te skoro zwolnienie nil! 
przerwało mu urlopu, to nie po­
winien był otrzymać zasiłku cho­
robowego. 
Sprawą musieliśmy zaintereso­

wać ZUS. De pie ro wtedy pra­
cownik otrzymał rM:nicę między 
przysługującym mu wynagrodze­
niem 7a u1lop wypoczynkowy 
a niesłusznie wypłaconym zasił­
b i<'m chorobowym 

(g) I 
Co więc w takiej sytuacji może zrobić administracja osie1Ua = 

,Poje-zierska"? Moie tyłko na równi z mieszkańcai_ni blok~ 5 
przy ul. Gdyńskiej 4 i innych, . będącYC;h w ~udobneJ s;r_t11iwJ1, = 
czekać, aż wreszcie ktoś w kraju podeJmle 11ę produkcJ1 tele· C 
.wizyjnych anten osiedlowych. (g) = 

iim111n1n11111111m1mm1mm11mmm11ummnmmm11numn1ifi 

a eo najwyie.j na dwie płyty. nie wszędzie lud-z.ie i beton walczą (h) 

Tymczasem - tak twierdzą fa. z z;iełenią. W wielu osiedlach co-~~~ 
chowcy z Ł6dzkiego Przedsięblo.r• spoi!ane domów I administracje I ~ 
stwa Ogrodniczego - aby drzewo spulchnia~!' ziemi"' wokół drzew 1 ~ OD PIERWSZEGO DNIA 
mogło jakoś egzystować w nieko· . •k·• "'k , ~( 

POCZTA ...__. 
ny przez Zakłady Radiowe im. 
Kas·przaka w WarszaWiie urzą­
dzeniem typu M 1417 S z nume­
rem fabrycz.nym 123289. 

rzystnych warunkach dużego mla- to nie tyl o tych, tore rosną we- „> L. W.: Kuzyn uczy się zawodu w zakładb' ł . 
I k l ' j · I · . . o. w . . . ' ~ie uspo eczn10nym. 

sta, pow nna o a ac e ziem a o wnątrz os1edla, ale I na pobliskich . ~? . lecie wraz z ~tolegam1 WYJechał na obóz zd.rowotny, uzysku-
powierzchni od 1 do l!,S m kwadra- nlicaeh Jak choćby na ul. Przyby- ')(. J~o dwa tygod1l1e urlopu bezpłatnego. Niestety tam od razu 
towych (w nle:inośei od wieku '>l zachorował N" d 1 • · d 

Sabina Kli,m.czak 
Brzeziny 

ul. 15 GI'Udnia 3/11 
" j c oc mamy Juz pazdz1erni.k do teJ pory nie otrzymał zasiłku 

wą, bo przew nil\ la.two przenika ul. Prommskiego - podlewają e RED.: Ln.str.ukeja pre.:oosa 2lUS 24 paiź,d-zier;n,ika 1975 rokni z • 
drzewa) _ naJ'lepiej obsi&na tra- szew11kieg-o pny skrzyiowa.ni.u s ~ h , • . 

1.ez o_no~c . 0 prac:v_: trwała kilka tygodni„ ale 

woda. w esa.sie suszy, a niekiedy nawet I „ w D:o:ienniku !!rzędowym ZUS 10/13/75 mówi, że w przy a:~ 
DYŻURY PODCZAS O tym niezbędnym minimum nawożą mieszankami nawozów ml- ~ k~ niezdolności do pracy młodociani zatrudnieni na P°'kta-

T»E• życiowym dla każdego drzew.a mo- neralnych, eo wzmacnia je .\ uod· ~~ w'.e umowy 0 , pracę w celu przygoto;vania zawodowego, mają 
DESZCZU gą nie wiedzieć roOOtn.icy układa- parnia. „, praw? do_ zasiłku chorobowego na rowni ze wszystkimi pra-

UWERTURA DO 
UWERTURV1 

Po wyczerparuiu wszystkich jący chodni•k na ul. Zgierskiej. ?~ co~mkami: . 
możliwości pozytywnego wa- Nie wydaje się jednak, aby za- Generalny dyspozytor :ziieleni ~ . . opa~cm o tę i'.1strukcję kuzyn powinien zacząć otrzymy-
twienia sprawy z admin~stracją ga.dnienle to było zupełnie obce liPO bardzo sobie ceni tę dz.iałal- ~ w~c nalezny mu zasiłek od tego dnia, w którym powinien wró-
osi·edla Widzew Wschód dla ich zwierzchników z Wojewó- ~ c1c z urlopu bezpłatnego do zakładu. (h) 
przy ul. Czajkowskiego ~. zwra- dzkiego Przedsiębiorstwa Dróg I ność, nie ma bowiem ani odpo- ~ 

w grudniu ubiegłego rok.Q ku- cam się do Ciebie droga Redak- Mostów 1 ul. WapieneJ 15. Skąd wiedniej kadry ludz.i, ani sprzętu, ,( PELNY URLOP 

piłam dm-eciom na gwiauikę cjo o interwencję. więc to betonawanie i ni.szcxenie aby zająć się drzewostanem ulicz- ~? ~ 
"DH "- t al" "--' · ma Mi"eszk~~ na v pi"ętrze ,.. '<' J ..... : W poozątka.ch 1969 roku rozp..-oła"" p1·&r~-„ p•rac" 

w S „...,.,,n r w "-"""z.1 - =" "" " os.tatnich drzew ocalałych po kc- nym. Toteż drzewa r.osnące na re- )< Ale h ~v~„ "" ~ ~~&„ " 
f U r:t tereo" bloku ~~ 336 przy ul Gogola 8 - ' w. c arakterze chałupnio_. zki i dopiero po 6 lata.eh zmi·en·1-'. 

gnet<> on - " we · ur-a s · ·~ · pr·ezernt~cyJ·ne3· naszeJ· ul.Piotrkow- '><< łam 
M 1417 S. Korzystaliśmy z tej m. 66. W czasie opadów moje niecxnym poszerzeniu ul. Zgiier- ~ ) Ją. n.a pracę w ~ak.ład~1e zwartym. Od tej pory zmienia-

,uwerturkii." tylko 00 kwietnfa mieszkanli.e jest systematycznie skiej? Gdybyż to był jedyny, skiej, które mają wyjątkowo trud- I~~ łam mieJ~ce z~tru.dmema J~szcze trzykrotnie i dlatego nie 

br chociaż w tym czasie była zalewane, poni.eważ pokrycie sporadyczny wyipade.k... K~orriki ne warunki we.getacji z racj1 nie- S~ b_ai;dw onentuJę się, ile dm urlopu powinnam otrzymać w 
Ol~ aż li razy naprawli.ana w dachu jest nies2iq;e1ne (pękn.ię- . 1 . . . . · -,< biezącym roku kalendarzowym. Mam ukończoną 2-letnią szko-

. pull!kcie na.praiw ZURiT w cia pły'i;). Spływająca woda, po- ŁPO zanotowa:ly ju:!: niejedną poty- Wle kiej przestrre_ru zycioweJ, ogro- 5$ łę zawodową. 
13,rzezinach. przez suszarnie na XI piętrze, czkę z różnym.i przedsiębiorstwami, mu spalin, ubiteJ na mur ziemi „< 

G\'.!Y &?arait po raz sz~ty się prżedostaje się .do mojei::o mie- które „ni~ z~U,w.a«yły" drzew ro- pod ąhroniący:mi je k.r.atkami tyl!to :;~ 
zepsuł; zażądiiłam ' i'wro1lu pi~ szkanJ.a,, ~oj;i-tłjl:jc zac.ield ,na ji snących na . tr:ame swych robót. Sy- raz doc~ały si~ pą.mocy, A stało ~~ 
lłl·1~-'zy. O bo. lub" a pun:K>tu wyp1- ' ·: sufiiach. · · . - -.,< 

"" " t · " Prze• '·'lka ~'~'"°""'Y wle:r~y- ' tuaci'a taka miała kied•.J; mieJsce się to możliwe dzięki powołaniu „, 
sala druk do swojej jednos kl u "" uw~·-.~ ~- ;ya „< 
nadrzędnej w Sk.ier.niewicach. łam, że dekarze z admini<Stracjl w tr.a;kcie przebudowy ul. Uniwer- specjalnego huica pracy, który '>~ 
Wkirótce otrzymałam „uwer- usu.na uszkodzenie dachu. I sa- syteckliej i przed gmachem pew- spulchniał wokół nich ziemię, a ~< 
ttmkę" z powrotem wriu: z wy- ma, jitk mogłam ra.towałam sy- eJ · styt; ·a loki lizo<W • przy niekiedy i oołkowicie wymieniał. ~~ 
jaśnie.niem, te ~ą ~ meudani; tuację, podstawiając w suszarni n m. llCJ z a · aneJ „~ 
a.para.ty, a ja rue Jestem am miski i wiadra, aby tylko spły- ul. Sienldewkza. a obecnie rów- Dlatego korzystając s okazji ~~ 
pierwsza arni os<tatnif!• która ~a- wająca woda nie przedostała nież I n• uł. Promińskiego, w po- chcemy przypotnnieć nabywcom ~~ 
ła Sl·„ na nie nabrac. Lecz pie- się na niższe piętra i nie zale- bli" 1 D b v r- ,. 

" · wała m;eszk:ań. Ale J'a pracUJ". zu u · ą rows,.,,·?ego. opiekunom młodych drzew, to co „„<< 
niędzy zwrócić m~ me mogą. • „ 

Droga Redakcjo, poradź co a ilość opadów zwiększa się z A Ileż drzew pa.dło w bMna- stale podkreśla I.PO, że ich rola S~ 

robić, w grudniu. koi1czy. si_ę każdym dniem i nie jestem już w dzieJ"nej walce 1 sola., betonem I ·e pow' · k · ' h ·1 -,.< 
A stanie pełnić owych „dyżurów". ... ni ·mna ~ię s onczyc z c w1 ą ..,c. 

przec\eż gwarancJa. Ja lll~ Franciszka Nowak niefrasobliwością ludzi nie docze- zasadzenia. Jak każdy młody or- ')( 
zarabiam na tyle, by kupowac k 1 d · t y, • ~ 
eo raku 1 wyrzucać a1parat zwa- ul. Go.gola 8 awszy 1 ę o Slleczy r;e s rony ,.,po, ganizm drzew·o wymaga bowiem '.><: 
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~g 
· rracownlca dowiedziała się, ozna.jmlł, te urlop przysługi- Z ustaleń poczynionych przed trudn.łeniu trwała więcej nit ~ )t 

te w jednej spółdzielni w Ło- wałby jej dopiero po roku pra- sądem wynikało, Zf!' pracownica trzy miesiące lub stosunek pra- ~ ~ 
dzi można nieźle zarobili, więc cy. w trzy tygodnie po 111wolnieniu cy został rozwiązany przez u- ~ ~~ 
szybko postarała się tam wła- - Ale ja przecież zachowałam Jej „ poprzedniej spółdzielni, mego pracownika. ~ ~ 

S: śnie 0 pracę. Ale jui po kilku ciągłość pracy - próbowała bro- podjęła pracę w listopadzie ub. Ale takie okoliczności w przy- ~ '.>f 

I miesiącach spółdzielnia musiała nić swych praw. roku. Pracowa.ła do lipca biez. padku tej pracownicy nie za- ~ .;( 
zmniejszyć stan zatrudnienia. Lecz nawet komisja rozjem- roku, tj. do rozwiązania umowy chodziły, gdyż nie ona wypo- ~ ~$ 
Do zwolnienia wytypowano te cza nie potrafiła rozstrzygnąć na skutek wypowiedzenia doko- wiedziała poprzedni stosunek ~ ~ 

~~ osoby, które stosunkowo , nie- tak prostej, jak ta właśnie nanego przez spółdzielnię. pracy. Z dniem 1 stycznia 1979 ~ ~ 
dawno zaczęły tu pracować. sprawy urlopowej. Wystarczy- Komisja rozjemcza, oddalając roku nabyła więc prawo do ur- S: ~? 
Wręczonym wypowiedzeniem loby nieco uwazniejszll przeczy- roszczenia pracownicy, powoła- !opu, ponieważ do okresu pracy ,, ,,. 

~ pracownica specjalnie się nie tanie dwóch artykułów z Ko- ła się na art. 153 kp. stanowią- wliczyć jej · należało okres po- ~ '>< 
S zmartwiła. w naszym mieście deksu Pracy, a sporu w ogóle cy, iż prawo do pierwszego ur- przedniego utrudnienia. :S ~~ 
~ 0 prace nietrudno. Toteż by nie było. lopu pracownik uzyskuie po W ta.kiej sytuacji niewykorzy- ~ „/ 
~ wkrótce zatrudniona została w · Tylko przez niepotrz~bny upiir upływie roku prac~-. Jednakże ~tanie urlopu do czasu . rozwią- :S ~:( 
S Innej spółdzielni, Miała je<l- kadrowca i zbyt słabe przygoto- już art. 156, par. 1 stwierdza 11ania z nią umowy 0 pracę ~ '>„c 
S nak pecha. Po ktlku miesiąca.eh wanie do pełnienia funkcji wyrażnie, że do okresu pracy, spowodowało, że nabyła ona ,, '>$ 
S znów była na zwolnieniu. Od- człpnków komisji rozjemczej, ' od którego zależy uzyskanie prawo do ekwiwalentu za bieżą- ~ 5<< 
~ chodząc, poprosiła 0 wypłace- działającej przy tejże spóldziel.- prawa do urlopu, wlicza, się cy urlop, Sąd zmienił wię~ ~ „ 
~ nie ekwiwalentu za bieżący ni, ~ak błahą sprawą zająć się o~res poprz.ednicgo zatrudnie- orzeczenii; komisti rozjemczeJ ~ s' 
§ urlop. Autorytatywny dział kadr musiał Sąd Pracy. ma, chyba ze przerwa w za- na korzyść pracownicy. (giz) ~ 

,_ RED.: O~res zatrudnienia na podstawie umowy o pracę na­
.... ładczą wlicza się do okresu pracy warunkujacego wymiar 
';1rlapu '-''YPOczynkowego w zakładzie zwartym, Toteż za b" _ 
ząc! rok kalendarzowy powinna pani otrzymać już pełny ~~­
-dmowy url?p wypoczyn~OV.:Y· Chcemy jednak zaznaczyć, że 
z okresu . Pl acy ~ha_łupmczeJ przy ustalaniu "-'Ymiaru urlopu 
w_ył~cza się ti: m1es1ące, . w których pracownik nie był ubez­
p1ec„~ny, gdyz z własneJ. winy nie wykonywał przewidzianej 
przepisami nor~y. Powyz~z::i sprawę reguluje par. 32, punkt 
" Rozporządzerua Rady Mm1strów zam. w Dz.U. nr 3,'76. 

(h} 

EKWIWALENT ZA PRANIE ODZIEŻY 

L •. K.: Pracowa.łem w „~lektromontazu" sześc lat, Ja.ko pra­
cowmk magazyno_wy. Ekwiwalent za pranie odzieży wypłaca­
no ~a~1 regularnie do roku 1976, potem bywało różnie. Przed 
~?eJSmem z .zakł~du zwróciłem się do kierownika z pytaniem, 
kiedy ~ost~n1e _mi wypła~~ny ekwiwalent za I kwartał 1978 r. 
Odp~wie~:raał, ze zbyt pozno się zgłosiłem ponieważ J"est • • 
po bll ansie. · JUZ 

RED.: Zwró~iliśmy si~ o pomoc w wyjaśnieniu Pańskiej spra­
w_y do _ Łódzkiego Oddziału ZG Związku Zawodowego Pracow­
mków i:'rzemysłu Budowlanego, którego inspektor dokładni 
spra:vdz1ł .w. przedsiębiorstwie listy wypłat ekwiwalentu z! 
pranie Ddz1ezy .. z, nadesłanej odpowiedzi wynika. że ekwiwa­
lei;.t ten za ub1eg.e lata został Panu wypłaconv. Natomia•t z 
I l II kw.a.rtał ;l.97~ r. naJeż,ność w wysokoścd "78,90 z·ł w;sła~ 
no pocztą, ale dopiero we wrześniu 1978 e. Być może pienią­
dze _te, me, dot'.lrły do :f'.ana i stąd nieporozumienie. Jeśli od­
poiyiecl!ź Uidmki~~ O:tldzli·afo Zlwią.zh."'U Pam.a rue :z.a<d.awa.la, to 
moze P~n zw~ó_c:ic s1~ ze s_woją sprawą bezpośrednio do za­
~~1,1.~0WeJ konusJ1 (;)zJemczeJ, działającej przy „Elektromonta-
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ro:~~=~H~"'~:;:::I::::E K o N F R o N T A C J E 
obsadzania funkcji · gospodarzy domów. Wprowa-
dZliła ona bowiem - i po dziś dzień to konse-
kwentnie stosuje - obowiązek trzymiesięcznej 
próbnej pracy stażowej dla chętnych do podj_ę­
c.ia się .zadań dozorcy i d.apierQ po tym okresie. 
po uzyskaniu pozytywnej oceny ze strony samo­
rządu mieszkańców, wręcza kandydatowi umowę 
o pracę oraz klucze do służbowe-go mieszkania. 

- Czas próby, płatny (lczywiścle, pozwala le­
piej poznać kandydata - powiedziała mi niedaw­
no. - Pozwala rozważyć jego motywacje w kon­
tekście faktycznej przydatności w pracy, a w 
konsekwencji zapewn~ć w posesjach gospodarski 
ład i porządek. Muszę być pewna - argumento­
wała - jako odpowiedzialna za powierzony ml 
teren, i:t nie zablokuję służbowych lokali, przezna­
czonych dla dozorców, że nie dam ich ludziom, 
którzy wszystko tylko nie robotę mają na wzglę­
dzie, zakładając z góry, iż przy pierwszej okazji 
pozbędą się przyjętych obowiązków. 

Jak oceniają to zgłaszający się na posad~ 
przeważnie, kobiety, bowiem one to już stanowią 
od dawna więkswść aktualnej kadry dozorców? 
Moja interwencja dotyczyła jednej z takdch właś­
nie okoliczności. Właśnię przy oka,zji wyronionej 
na jej tle sprawy zetknęłam się bliżej z poru­
szonym problemem. 

Kandydatka na dqzorczynię był·a zdrową kobietą 
w średnim wi~ku, zamieszkałą z dziećmi przy ro-
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dzinie męża, b~ jakichkolwiek kwalifikacji za­
wodowych, jak również !)ez świadectwa ukończe­
nia ~zkoły podstawowej. 
Mąż - fachowiec budowlany - zanim przeszedł 

na rentę inwalidzką, by~ podstawą rodzinnej egzy­
stencji, ona zaś dorabiała sprzątaniem w biurze. ' 
Zgłaszając swą kandydatu.rę na dozorczynię, nie 
ukrywała, iż związane z tą posadą miesz.kanie sta­
nawi najsilniejszy w jej sytuacji magru:!s, silniej­
szy niż zadowolenie z dotychczasowej pracy, w 
której cieszyła sii: ur.naniem i przychylnością 
zwier:llCbników. · 
Przetaziła się brakiem wymaganego lwdadec­

twa szkolnego i do redakcjł przyszła właśnie po 
radę jak je z zagranicy, gdzie uczęszczała do szko­
ły, wydostać. Gdy doWiiedziała się, że chodzi prze­
de wszystkim o wykazanie się sumienną pracą, 
w której będzie magła sprawdzić S>ię w toku owe­
go trzymiesięcznego próbnego zatrudnienia, z miej:.. 
sca z.głosiła się do roboty. Jak się potem okazało, 
nie zapamniała też o przyzwoitym załatwieniu 
sprawy z dotychcza-sowym pracodawcą, nie zosta­
wiając go bezpardonowo na. le>dEe. 

- Rozumiem postawione mi warunki • . Będę 
starała się udowodnić, te chcę i potrafię być do­
bra dozorczynią. bo wiem, jak wiele od tego zależy 
- ·pożegnała redakcję uspokojona i · nle wydaje się, 
by powiedziała to bez zastanowienia. 

Myślę, że w tej właśnie chwiilii zarl'll1Ill1' nad 

l<na-c;~eniem J?:"Z~jmowa.nych na siebie obowią2'ków~ 
tkW[ celmvosc i wychowawczy sens koziń~kiego 
ekspe.rymentu cey metody. Nie jest też chyba 
przy;pa:dkiem, że to właśnie na Kozi'llacb, drzewa 
ziel~ą się la-te.n~ nie ~błamywane, a rabaity 
wokó!. bl~ków mieszkalnych rokrocznie odradzają 
się rozarn;i. Że w czas;e tegorocznej śnieżnej zimy 
tu właśnie spo~ikałam dozorczyn1ę nie tylko z 
:;;iuiflą, ale pOltem i z miotłą w, ięiku, dzięlki cze­
mu lO<katoirzy mogH wchodzić do swych mies<Zkań 
po sch<>;dach nie ' za walooych topniejącym błotem. 
_Właściwym tematem, k<tóry zamierzałam poojąć 

prsząc to co na początlm, jest więc należyta or­
gani'rlacja zadań na k.aroym, nawet poo;ornie maiło 
ważnym cdci1nku i umiejęt·na. gospodia!rka środkami 
pomocnymi w spra.wnej reaUzacji zaidań. Nie 
ule~a. t'°ż wątpliwości, że i wła8cirwy nadzór nad 
rac;onaln.ym wy.korzY'stywan!em słuzboiwych mie­
i;zkań dla aooorców może być tego dowodem. 

W sytuacji łód'zkiej, gdzie Ol!Ćoło 500 służbowych 
mieszkań bfoko-wa.nych jest przez byłych doror­
ców, potrzeba racjonalniejszego gospodarowania 
mieszik·a.nio.wymi zasobam~ wydaje się szceególinie 
giodna uwagi. Niedos.ta.tetk bowiem czynnej kadry 
doo<>rc6w i z tego taik.że międey i!llill.yml wynika. 

Nie wszystkie, rzecz i11S11-a, .,doizorc6wllcl" blo­
kowalłle są przeiz nieodpow.ied-zialnycb pracowni­
ków i ~pryciaip;y. Niektóra z ndch zam!ies:zikują 

ludzii:-, ~rzy "."ie.le , l~t pr?e.pN1.co·wali sumiennie 
w. teJ n1eła,tw~1 słuz~i<i. i tym z pewnością na· 
lezało1?Y ułat_wic _przyspieszenie przydziału nowe­
go miesz·kania. In.nych zaś na.Jeży wyprowadzić 
do . zastępczych l~-kaJ·~ . skoro nada.i pełnić swych 
sł_uzbow_ych. obow1ązk-0w w poses,iarh nie chcą lub 
nie powmn.i. 

Mam n~dzieję, że wsżyscy mieszkający w do­
n:ach zamedbanycb i pm?awio•nych gospodarskiej 
PJ~zy, "'.' domach, w ktorych całytrni tygodnia­
m i p~nu.Ją_ na klatka.eh egi.pskie c i emności lub 
całyI?? dn2fimi pali. ~ię światło - zgo<lzą s ię z 
powy~yuni racJam1 1 zanim sprawa zostanie ra­
dy~~,J.01-e zał_a.t_w~ona,, ~ami pnejmą na siebie 
częsc „ odpow1e<lrl:ialno·sc1 za to, co się dzieje w 
~se.SJI . Przy_najm;niej w zakresie dirobnych na-
pia w zabe.zpieczaJących J?rzed skll'b&ami zimy, 
przemrzega,~a _porządku i ,oszczędzan ia eue1·gii 
elekt1:yczn~J, ciepła w mieszka.nia.-h - by nie 
u~atmało się przez zepsute clTzwi wejściowe i wy­
b1•te szyby w ck.nach. 

_Dla k~i1~w domowych, które ze zrozumle­
m~m zaJi;rią się tą sp.ra.wą, będ,z.ie to trud nie ta<k 
~now W';eilki, natomiast ko~zy_ść ,społeczna powa~ 
2'l~. '?h?<:b~ ~ tytułu _zad'?l&zg·nięc • a dobrej są­
s1edzkieJ w1ęz,1 w wypiłd•kach, gdy sytuacia w 
zamieszkiwa,uym wspólnie domu tego wym~ga. 

KRYSTYNA WYRZYKOWSKA 



.Q ::1 am ~11~ ·I~ :t~ ą il r:c t :J :im 
Nagrody 
dla łódzkich 
zakładów 

W uznaniu zasłur pracowników 
zakładów produkcyjnych, ndu­
gowych oraz organizacji han­
dlowych, za prawidłowe w y ­
konywanie bieżących zadań 
związanych z rozwojem pro­
dukcji i dostaw na rynek, usług 
dla ludności oraz usprawnia­
niem obrotu towarowego, pre­
zydent t.odzi w oparciu o decy­
zję przewodniczącego Komitetu 
d s Rynku Wewnętrznego przy­
znał nagrody łącznej wartości 
500 tys. zł wyróżniającym się 
jednostkom ~ospodarczym na­
szego województwa: 

Fabryce Kosmetyków „POL­
LEN A-EWA", Zakładom Poń­
czoszniczym im. M. Buc11ka 
„ZENIT", Łódzkiej Fabryce Ko­
ronek „FAKO", Spółdzielczym 
Zakładom Przemysłu Odzieżo­
wego im. J. Lewartowskiego, 
Wojewódzkiej Spółdzielni Usług 
l\lotoryzacyjnych, Spółdzielni 
Inwalidów „RUSAŁKA", Za­
kładom Przemysłu Odzieżowego 
„PĄBIA", Zakładom Wyrobów 
Obiciowych „VERA", Przedsię­
biorstwu Produkcji Galu.teru 
Odzieżowej „PROGAL". 

W dowód wysokiej oceny po­
dejmowanych inicjatyw 1 wdra­
żania nowych form oraz metod 
współpracy przemysłu z han­
dlem ,nagrodzona została Indy­
widualnie ZOFIA WDOWIAK 
- d3"l'ektor Oddziału „UNI­
WERSALN A" Łódzkiej Usłuso­
wej Spółdzielni Pracy. 

Zakończono rozbudowe 
Zakładu Mleczarskiego w Głownie 

- -- I u ro:i;maiccnia asortymentu wyro-
Zaikońcwno trwającą 20 miesięcy rozbudowę Zakładu Mle- I b ów i popra.wy ich Jakości. 

carskiego w Głowme. Kos?Jtem 36,5 mln zł \V'Z;n.ie5iono sta.cję 
1>dbioru i ochła.dzainia mleka oraz 7lbudi>wano i wyposa.żono głó- I Za.ld ad iw Głowm.ie PoWLnuen 
wny budynek produ·kcyjny, w którym m.in. rozlewa sili mle- OG.iągm.ąć proJe<k.towa.ną ulol-
ko, wytwarza masło i twarogi, W wyniku rozb udowy popu.- ność prcdiuikcyjną 29 w ite.go 
wiły się wa.run.ki pra.cy załoiri. przy:sz.Łego roku. Te.rmim ten , 

Dz.ięk.i .lrompl€&.:owej roDbu,cimv.!e 
:llW.iększa !ię .m.o0lirv.·ośd proouk­
cyjne Mk:łaxiu, ~tóry Po osiąglI1ię­
ciu pełnej ZJdoJmciGci wytwaJI"Lać 
będv:ie roazau e 819 t.on masła. 1.560 
t>o:n twa.rogów, 2,5 rn1n lilitr6w 
mleka ora.z sełki t:r-S.:.ęcy litrów 
maślanki, śmieta111y i na.po.Jów 
mlec:z.nych. Arty.l!Juły mLec.zars~ńe 
w większości kierowane będą n111 
z.m.patr.zienie miejs.cowego ryniklll: 
część m.asła. t>wairot~ó:w i maślam:ki 
pr.z~c:zy slię 111a 121aopaitrzenie Ło­
dz,i. 

I 
Nowe obieiklty ixooukcyj:ne 

z.os.t·a.ły Wlemraj u.roc.zy'Śei.e 
pra:.ek.az.a:ne do ek.s.p.loaj;acji. W 
uroczystości wzie:li udlz:ial: se­

kreta:ra KŁ PZPR - T. Czecho-

wiC'Z, pr.ezes WiK ZSL - F. Lesiń­
ska, w ioep1·.e.zyden.t Łodzi L. 
Krowir.ainda li I zastępca dyrek tor a 
C€11tra•lnego ZlL!'~d:a Przemysłu 
Mleczarskiego - R. Sza.gała. 

'po zwiedzeniu zakładu, prezes 
Za.rządu Wojewód-zkiej Spółil'Zidni 
l\lleczarskiej w Ło·d-zi - M. Fa­
bfa.n poinformował gości o dotych­
czasowej rozbudowie l moderiniza­
cji zakładów mlecza.rskieh woj. 
miejskiego łódzkiego, l)rowad·zą­
cych l)rl>duke.ję w oparciu o do­
sta.wy mleka 12 tysięcy 11'06'PO· 
darstw. Zanim przystąpiono do ro11:­
budowy zakładu w Głownie, uno­
wooześniot10 1>biekty w Pabianicach 
1 Ozorkowie. Inwestycje te przy­
czyniły się do wzrostu orodukcji. 

w wvmku robowiazani a zało,c:.i. :ro-
9t2Jnie skirócony o m.Lesiąc . Pona,d­
to jak wynika z meld'llMU prze-0-
sita:wione go przez Ur52lllle Stę.pień , 
pr.acowr.~cy zakladu w}"'ko:nał i już 
w Czvni e 35-1-ecia PRL dodatko­
wą produkcję m1ecurską w.ar<tości 
1.1 mln zł. 

W 1>koliC'1JnościowYm przemówie­
niu sekretarz KŁ PZPR - T. 
Czechowicz l)odkreślił znaczenie 
inwestyc_ll dla popra,wy zaopatrze­
nie rynku I pod'Me·kował załodze 
za ambitną postai\Vc 1 wkład pruy. 
Podziękował także inwestorowi i 
wykona.wcom za ll]lrawne i termi­
nowe tłl"Zel)ro\Vadzenie budowy. 
Generalnym wykonawcą inwesty ­
cji jest ŁPBP nr 1 w Łod"Zł. (tk) 

Pożyteczne efekty handlowej wymiany 
..i 04 f lM największy łód7Jki 
::: dom towairowy „Un.iiwersal" 
::: prowacłllli. bezdewizową wymia­E nę z podobnymi domami towa­
;;; rowymł w krajach 1ocjalistyc;z­
i;;; nych I kapitalisły~ych. Efe'k-= ty teJ wymia;ny •• widoczne na 
I!"' łódzkim rynku - roozne do-

_ da.tkowe o>broty s tego tytułu 

S wynoszl} 160 mln zł. Dzięki te­
::: mu łoozia.nie moi:lł 5ię ubrać 
- w wiele atrakcyjnych wyro­§ bów. za.opatrzyć w poszukiwa­
- ne artykuły gospodan;twa do­
:= mowego, upominki itJ>, 

samej nazwie .& K rurJ-M.arx -S<tad t 
w NRD. 

Nauka w służbie spożycia 

Wczoraj n.a w ydtielonym &to.isku 
n.a. II p.iętrae ora'Z w in nych sto.is­
ka ch „UniweTsalu" rozJ>O('zęto 
sprzedaż tow.a.rów z bTatnic h lcra­
jów oocjalistyc=vch właśni-e p0-

chodząieych :z wy:rni.aJ!lY. Można 
wJęc już nabywać towar:v uzvsirn­
ne tą drogą .z domu towat'<l'W e<!!O 
„Prior" w Kosz ,•cach (Czechosło­
wacja) , „Modern" w G alat i (Ru-

Ogólna wairtośó ołerowa.nych to­
warów wy;nosi 22 mln zł. Wśród 
nich najwięcej (za 7 mln zł) jest 
artykułów gospodarstwa domowe­
go z serii „1001 drobiazgów" upo­
minków i zabawek (za 3 mln zł) 
O"raz a.rtykułów dziewiarskich (2 
mln zł). Dużym powodzeniem cie­
s:z,·ć sie będa. z pewno~ci~ tryko­
taże dziecii:ce z Buł~ar!i. Pona-Oto 
duży jest wybór ~alanierii skórza­
nej, bieliznv, huł-rarskicb i ru­
muńskich krysztialów, wyrobów 
ludowych. 

Dziesięciolecie 1wej działalnoici o>behod&ła wczoraj jedyna w 
Polsce placówka naukowo-badawcza zajmuM<:a się w ramach 
CZSS „Społem" problemami rozwoju i unowocześniania ba.1y 
wytwórczej przemysłu 1pożywcz~o - Cen~ra.lny Ośrodek Ba­
dawczo-Rozwojowy Pnemysłu Gastr1>11A>mi01;nego I Artykułów 
Spożywczych w Łodzi. 

Z aplecze nauikowo-łtclinlc:zne 
J)l"Zelllysłu sporiywcze,go zajm'Uje 

m unia) i „Sliwen" w Sliwe11 (Buł­
garia). Później będą spr zedawane 
wyro.by sprowadzone z b udapesz­
teńskiego „Centrum" i domu o t e i 

Mandat 

U z,upebnie:nilJo...m t e j o.fer·Ł'." se. 
at r akcvine koozule męski.e . koszu­
le i bt 7Jki diam s.k i„, S'l)Odn.i.e mło­
dzieżowe i dziewczęce. ~arki 
kwa:rcow-e or.az różne rod.z.a·ie v­
oa Lni~zek pochod:zace z impartu z 
krajów kapitalistyc:znvch. (s.) 

zaufania 
się za.ga.dnieni.em i!W>...nsyti~ji 

proc._esów p rodukcyj:nych, opr~­

w yw.arui-em i wdr~a'lliem n<YW:vch 
technorogii, projektowa.niem i wdu­
żaniem protot:v'póW UI"Ząd.zeń pro­
d ukcyjnych. W ~ po.wsta·j ą ;r..ie 
tylko nowe pro.po.zyc je potraw 
w yit;warzainych prziez gastronomię, 

ale też kom·Pleksowe rozwią.z,a:nia 

j uhi1eu= wy"ółn,i,eni mstali: Zło­
tym Krzyżem Zasług.i - Fr. Pa­
wl~wski. Srebt"nJ"in -,,., D. Modllń-
1ka., ez. Nowak, i St. Sumiński, 
a Brązowym Kr:z~ Zasługi -
T. Zięciak. Pi~~iu <>OO!l:xlan wręcz.o­
no odznaiki Ministers twa H alIIJd1u 
Wewnętir:z.nego i U.sług, 

dla kieroWcy PKS 

· różnych t .V'PÓW zakł.a.d6w ~astrono­

m icznych nowe techno~ie pro­
dJukciL Specj aliści łód:ocy u czest­
nii= taki e w rea l.icz.acji programów 
01>ra.."O\vv wanvch w s.pólnie w re-
m ach RWPG. a dotyczących n.n. 
kier)lllków popytu n a usługi ga-
strono.moi . .:: z.ne do roku 2000, czy or­
g a; n.i.za ej a ba.Tuku rec eptu.r chla p0-

tr.zeb żywiemia zamkniętego. 

Podcz.as wczor ajsze j uro;::a;ytt.:ości 

w łódz:kim D0cnm T-ech nilk.a. w któ­
r ej uc21estniczył m .i:n. sekretaTZ KŁ 
PZPR - J. Grabowski, pock.--umo-
w ano dotvchcz.asow·e 
COBRPG:AS w Łodzi. 

osiąg·n~ęda 

Z ok a.z.iii 

-Przez Md·blilŻ~ d!ni w Domu S 
Tech.ni'ita czY'J1ll'la będzie w ysta,wa = 
!ilustrując.a ciru'obek łód7Jk~o o- =­
środka (nowe rodziaje potra w, na- _ 
poj ów bezaJkoholowyc.h, p.r z.etwo- : 
rów oraz ura.ądrl:eń oo prodiukcji =: 
airty~ułów spożywczych). (er) -

Wczorajszy nasz rajd wraz z 
kpt. Janem Swiatłym z WRD 
KW MO i Stefanem Sitkiewi­
czem - społecznym inspekto­
rem ruchu drogowego w poszu­
kiwaniu wzorowego kierowcy, 
nie trwał długo. Jui piąty ob-

Spotkanie w Urzedzie Miasta 
Ostatn.W od;byio s.ie &!pot.ka.nie 

członków ~arządu i a;k.tywu Od­
dz.iału Wo}ewó<lzklego Sto.war'ZY­
szenfa PAX z wicepr,ezyd erutern 
Lodzi - Zbigniewem Politem, kt ó­
ry wysłuchał inform acj i o pracy 
i kierunkach dział.a:nia Stowarzy­
~1,„n~ a PAX. O dział.a'liności łódz­
k iego PAX mówili: mgr Jacek 
Krzekotow~ - przewodnkzący 
Zarządu OW Stow.a.rzy~wnia PAX. 
Zdzisław Jaonch, Ja.n Wojciechow-

ski, Jerzy Wiec1'0rek, MariMJ. P:l­
pis i Józef P1>sadzy. 
Namępnie Zb. Polit poiin;forrnował 

o probiemach, kleru.n.kach o.i:.az 
perspektyw.ach roDwoju wo.i. m iej ­
s kiego łód7Jk.ie-go, a takiże us tos.un­
kO!Wał się do niek tór ych proib1e­
mów . .i.akie zosiałv 1>rzedłoione. 

: serwowany przez nas samochód = okazał się prowadzony praez 
: dobrego kierowcę, któremu 
=: przyznaliśmy kolejny mandat 
- za.ufania. 

Za „Starem 29" nr r ej . LDA 
085 N zaczę1iśmy jechać ul. Alek­
sandrowską .Prowadzący ten po­
j azd wyróżniał się wzorową jazdą 
- jechał prawym pa.sem, sygnali­
wwał prawidłowo lderunkowskn­
za.'71.i zmiany pasów r uchu, zwal­
ni ał przed przejściami dla pie­
szych. 

tódz w wolną sobotę 

W trwkcie spc>tkan ia aktyw.istom 
PAX w Ło<i·zi zostały wreczon.e 
odznaczen.ia państwowe: Kl<z}"Ż. K a­
walerski Orderu Odrodzeni a PoJs­
ki o tr:zvmala Aurelia Szwa.Im. Zło­
ty KrzYż Zas.łiu•gi - Jerzy Wieczo­
rek i Jan Wojciechowski, Sreb r ­
ny Kr:z:vż Zas.ługd - Da.nuta Łęska 
i Zdzisław Jam:ech. 

.::;. Za „Starem" jechaliśmy ul. 
=Aleksandrowską, Limanowskie­= go ; al. Włókni,arzy - aż do = o.t.acji P SK na .dworcu Łódź -
h~liska. T am zatrz~'1naliśmy jego 
k ierowcę. którym okazał się Jan 
Herczyński - a bsolwent przyza­
kładowej szkoły k ier owców w 
łó<l zkieJ PKS i od 10 lat pracow­
nik Oddziału I tego przedsiębior­
stwa. Jet on r ówniei posiadaczem 
brązowej odznaki .,Wwrow y k ie­
rowca". Po sprawdzeniu w reje­
str ze WRD KW MO, że kierow ca 
ten nie był notowa.ny z.a dokona­
nie jakiegoś wyk roczenia, wręcz~·­
liśmy m u kolejJJ y mandat zaufa­
nia. 

Nie wszyscy jcd·nak kierowcy 
potrafi<> zachowywać się n a jezdni 
zgodnie z p rzepisami. Jadąc urzez 
wiadukt n a u l. Aleksandrowskiej, 
gdzie obowiązuje prędkość do 50 
;;:m/godz., minęły n as - j adących 
właimie z taką szybkością, dwa 
duże „Fiaty " 78-75 I S oraz LDD 
99-77. To z.:naczne przek roczenie 
obowiązującej szybkości nie na 
wiele im się przydało, bo za chwi­
lę „złapaliśmy'' ich na czerwo­
nych światł.ach. P otwierdz:i sią r e­
guła, ~e najszybciej i najoszczęd­
nie j jeździć można u licami Łodz.i 
utrzymując 2lawsze jednakową 
predkcić. 

HANDEL. W godzinach 7-l3 
otw a·rte będą wszys tkie !l'klepy 
spożywcze dwuzmiainow e o r az 
tr:zy- i więcej osobowe. W god'Zi~ 
n ach 8-14 czynne będą trzy- 1 

więcej osobowe k w iaciarnie. W szy­
stkie p unkty sprzedaży d e.talicz­
nej, k iosk i „RL!Ch u " i zak~ady 
gastro nomiczne, o twa rte będ ą j ak 
w zwykłe d.n.i t y godni.a. W godz. 
9-14 czynne będą a.omy towa,ro­
w e „U niwersa!" i „Cent1·ail" o r az 
d omy ha ndlowe „TeofiJ" , „Pio­
nier", „Herm es", „Ju ventus" i 
HDD Skl epy z ar tykułami prze­
mysłowymi będą zamknięte, po­
d ob nie jak zakłady usługowe - z 
wyjatlk iem p lacóweca F ryzjersko­
Kosm etycznej Spółdz1elrJ Pracy 
„U roda i Zd1·owie" (w godz. 9-15) 
o r az dyżu.rujących (w godz. 8-20) 
&tacji obshlg i samoc llodów przy 
ul. Ma.tejki 3, Pab iainick iej 94, P. 
Ska rg i 12, Targowej 22. 

PKO. 17 i 18 b m w godzin ach 
1~13 w I Oddz'. ale PKO przy 
a·L Kościuszki 15 d yżuru j e kasa 
wpłat i wypłat 03zczędnośc:owych 
(do 5 tys. zł) . 

POCZTA. W godz . 9-16 czynne 
będą placóv,,k i p r zy ul. Tu.wima 
38, P iotrkowskiej 311, Zgier sk iej 2. 

Usługi t el ekomu.nikacyjne świad­

czyć też będzie u.rząd przy al . 

Kości uszk i 5{1. Czynne też będą 

w godz . 9-11 tLL'"lZędy pocztowe : 

Pl!lb ian ic• L Ale-ksai!ldrów, Kon­
s ta.nty nów Głowno 1. Ozorków 1, 
7.g.ierz 1. W n}ooz iel~ tllI'zędy po-

wyższe or a z placówk a przy al. 
Wlóknia r7 '." 2'.!7 czy.nn e bedli w 
f0d1l , 9-lL 

IMPREZY KULTURALNE. 

• SpotJka<nie seniorów god;z. 17, 
klu.b „Elituś" (ul. Aleksandrow­
ska). • Dyskoteka - godz. 17.30, 
SDK, „Teofilów" (ul. Rydzowa 5). 

• „&po.tkanie z wielką przygodą" 

- god.z. Hl, MDK (ud. Zaw.iszy 39). 

• Dysikoteika SOK (uil. No­
wopolska 12/14). • Wyl!lia wa ma­
lar stwa rosyjs•kiego i plaka~u r a­
dz iecldego - iodz. 11- 17 (ul. Lo-
kato rsk a 13). • Dyskoteka -
godz. 17, kiu·b ,,Remus" (ul . Pod­
halańska 1). • Spo tkani~ Szikol ­
nych Kół Kole!kcjo neró w - godz. 
17.30 w DDK (al. 1 Maja 87). • 
Konc er t z oka;zj i 62 rocznicy Re­
wolucji Paid.zier nikowe j - godz. 
18 (u l. Bra~ysławska 6 a). • „Je­
~oei1 w poezji i muzyce" - godz . 
18 (ul. Wólczańska 210). • Impre­
za z oka zji 62 rocznicy R ewol ucji 
Paździ eornikowej - gl'.ldrl. 17.30, 
klub „Przyjaźń" (u:l. Wysoka 33). 

o „Rende:z-vou11 1 ·roz rywką" 
godz. 18-21.30, klub „Chochllik" 
(ul . Rewol.ucji 1905 r. 10). 

Lunaparkowe 
doświadczenia 
Zrukład Imprez Ple nerowych jest 

dzz.iś go.sp0d.ari.em 51>0t'karua p rzed­
st a.wicieli mion.isterntw kr.iltury z 
µaństw SO(*lJJi<>tYCZ!ll:VCh . 27-osoOO­
wa delegacja oglądać będ'li ~ na.:-z.e 
ur-ządllania lunap ar.lrowe. Ponadto 
przewi.dziaina jest ko.nferencia na 
t emait eksiploa t acji i produ:kcj~ 
sprzętu . Łód ź ma w t ym 
W7.ględzie dośw :adczenia go-
due upowsz echnienia. Pla•ny 
zaś zw.ią:i;a.ne z rozwojem P'!'odukc.ii 
u.nika.łnego S1Przetu. który uuiżvliby 
luna.parJtom nie tvlko w k raju. 
a.Ie we wsz}"s<tkich państwach 
R WPG , upowarr..n.iaia Zakład Im­
prez P lenerowyc':l do podjęci.a sie 
roli gospodaraa w t:vm spotkaniu. 

W cza~e po.bytu w Pdl.sce gofoie 
i:n.teresowaĆ' s.ie będą t akie wielo­
ma lnm.vm.i problemamj z.wią.za.nY­
mi i11 orga,niza.cją rozrvwlk!i, m.iln. 
wy.kO!l"Z:ystan1em S1>rze tu P'"od u.ko­
w a.'!lego z p rze'2ln ar.:uni1em dla d vs­
kotek. (rs) 

9Jesień jll'9t okresem, w którym 
_kierowcy obowiąza'lli są do 
= szczególnie ostrożnej jazd y. Na­
= dal wielu z nich jeździ ulicami 
Łodzi z nadmierną pręd'kościi) . 
czego kilk.anascie dow odów mieli:\­
my wczorni. Nie wszyscy też włt;­
czają obowiązujące o zmroku świa­
tła m ija nia. Niektórzy, jak za da­
wnych lat, włączają ~wiatła posto­
jowe I uważają, że d zięki nim kh 
pojazd jest w-ystarczająco widocz­
ny. T ak nie jest, co potwierdzają 
m eldu·nki milicji. Pamiętajmy. więc, 
że o~trożna jazda obowlązuje zaw­
sze, a jesienią i zim!\ w szczegól-
ności. (ms) 

Otrzymamy jeszcze. Mo· tys. ton wegła 
W patdzlernlku br. Zakład Han­

dlu Opałem WZSR w Łodzi otrzy. 
mal .& kopalfl śląskich &ł tys, ton 
węgla. to Jest o 15 tys. ton wlece j 
nit w analogicznym okresie zeszłe-
1:0 roku. w listopadzie I grudniu 
br. pt ·widuje się, te na zanpatrze-
11łe h1dnold ł..Odml I woj. miejski•· 

g1> łódzkiego nadejdzie Jenez• HO 
tys. ton węgla. 

W ostatnim czasie w wyniku zm a ­
sowanyrb dostaw z lrnpah\ •a po­
ważne kłopoty z rozladunk\em „a­
gonów. Przystąpion o więc do zago­
spodarowania stacji PKP w And;ze· 
Jowle, ~C6H OdCl"iyłab„ ł6dzkl• .ta-

cJe towarowe, gdde Jeszcu ~byt 
długo przetrzymywane 1a J>OC!11gl z 
węglem. Po odpowiednich robot ach 
adaptacyjnych motna będzie w An· 
dn:eJowle Jednorazowo przy jmowaó 
se ty1. t on r6tnych towar6w dla 
WZSlł a , itl. wuta. U. b.ł 

WAŻXE TELEFONY 

Informacja o usługach 3ł8-10 
lnformacja kolejowa &~S-B 284-ti9 
lnformacJa PKS ' 

Dwonec Centralny 263·96 
Dworzec Północny 747.2q 

Informacja telefoniczna OJ 
Komenda Wo.iewód1'ka l\10 

centrala 577-22 292·!2 
Pogotowie cieplownicze · 253-11 
Pogotowi• drogowe 

„PoJmo?bVt'' 485·3P 
Pogotowie energetyczne 
Re~on f,od~ Północ 334-31, 174-lk 
ReJOD t.ódz Południe 877·93 
Rejon Pabianice 37-10 
Rejon Zgierz t6·34·łS 
Rpjon oświetlenia łllie BRl-1~ 

Pogotowie gazowe 395-85 
Pogotowie MO 07 
PogotowiP Ratunkowa ut 
Straż Potarna 88. 8'5-11, 79a-55 

Pomoc drogowa PZMot. 
u;.77 

52-11-19, ';3f-27 
Centrala Informacyjna PKO 

731-12 
TELEFON ZAUFANIA 33.1-37 

czynny w godz. 15-7 rano _ 
TEATRY 

WIELKI 
Do-Re-Ml 

godz. 18 Koncer t 

POWSZECHNY - nleczvnny 
NOWY - godz. 19.15 • Bogusław. 

ski" • 
llIAŁA SALA - godz. :ao. Wy­
stęp D. Zl'.IichałowskieJ 

JA~ACZA - godz. 19.30 .,P1>lowa­
me na lisa" 

7.15 - godz. 19 .1~ „Remont " 
i\IUZYCZNY - godz, 19 „Dobra­

noc Bettino„ 
ARLEKIN - godz. 17.30 ,,Zakl•­

ty rumak„ 
PINOKIO - &odz. 17.!0 

kwa, kw·a" 
IUUZEA 

„Kwa 

KISTORII RUCHU llEWOLU· 
CYJNEGO (Gdańska 13) godz 
lG-17 . 

> OIJOZIAl. ltADOGOSZCZ (Zgiet• 
ska 147) godz. lG-16 

AłtCHJ.:OLUGJCZNE I ETNO-
GRAFICZNJ,; (pł Wolności H) 
meczyn ne 

ULOI Olill E\VOI UCYJNEJ Uł. 
(Pa rk SlenkiewtczaJ godz. J0-17; 

CENTRAi.NE MUZEUlll Wł.O· 
KIENNI(. fWA f P\ot rk.owska 282) 
godz. lG-17 

IUSTllRll MIASTA 
/Ogrodowa 15) god:.:. 

SZ'I UKI 1 Wic;:c1tow~k1ego 
godz. 11- 19 

ŁOOZJ 
li-I~; 

36) 

POLSKlt-:.1 WUJSKUWł:J Sł.LIŻ· 
BY ZDROWIA (Zellgowsklego 7) 
godz. IG-13 . • 

Ł0DZRI PARK ltULTURY J 
WYPOCZYNKU (na Zdrowlu) 

zuo - czynne od godz. 9 do 
JS.30 (ka. a do &odz 15) 

LUNAPA.RU. (ul. Konstantynow· 
sk.a 315) - nieczynny ) 

P~rf:..~lARl'i:IA - czynna w godz. 

1.:1.NA 
BALTYg •• i..ot nad lr.UkUł· 

c:tyru gniazdem ' USA od lat 18 
godz, JO. 12.ao . 15, 17.30, 20; 

IWANOWO - Uni ~·umu Radziec­
kiego - przegląd pn. „Nowo· 
ści kina radzieckiego" ; seans 
zamlmlc:ty - godz. 12; „Dramat 
na polowan iu ' ', od lat Ili godz 
iO , 14.30, 17, 19.30 . 

l'ULON IA .. r.11o(ly .Franken-
st ein " USA od lat t5 godz. 10 
12.15, lfi 17 .15, 19.30 

P.KZEDWlUSNIE Dni Filmu 
Radzieckiego - przegląd pn. 
„Nowości kina radzieckie&o": 
„Gwiazda nadziei ", radz. od 
la t 15 godz. 9.30, 12, 14.30, 17, 
19.30 

WLOKNIARZ - DFR - przegląd 
p.n. „Nowości kina radzieckie­
go": „OJ ciec Sergiusz", od lat 
l ~ - godz. 15, 17.15; „Sanche" 
i jego dzieci", meksyk, od lat 
J 5 godz. 19.30; seanse zamkn1ę­
te godz. 10. 12 

WOLNOSC - Dni Filmu RadzieC· 
~<iego - przegląd p.n. „Nowo· 
sci kina radzieckiego" „Stepo­
wy rumak ". od lat 12 godz. 10 
12.15, 15. 17. 15; „Jl,llody Fran­
~9~~1stein ", U SA od Ja L 15 godz 

Wt'>LA - n!ecz.vnne 
ZACHĘTA - Dni Filmu Radziec­

kiego - przegląd 11.n. „Nowo­
ści kina radzieckiego" : „ Wyz­
nanie miłości" cz. 1 I II godz 
9,30, 12. 14.30, 17, 19.30 

l.DK - nieczy nne 
STUDIO - Tylko dla kin studyj­

nych - „Sędzia ! morderca" 
fra nc. od lat 18 godz. 17.15, 
19.30; „Bliskie spotkania trze­
ciego stopnia". USA od lat 12 
godz, 15 

DKM - .Tortury" fr. od lat 15 , 
godz t7 19.30 

KOLEJARZ - „Ryzyko" radz. 
od .lat 12 godz, 13 

STYLOWY - Dn! Filmu RadzieC· 
kiego - przeglad p.n ..• Wieley 
mistrzowie kina radzieckiego'•: 
„Kalina czerwona", od lat -1~ 
godz. 15, 17.15, 19.30 

GDYNIA - " \Vie r na tona". f r an. 
od lat 18 godz. 11.15. 19.30; godz. 
14 - seams zamknięt y. 
„Filipek" , NRD b.o. godz. 17.15 

i\lŁODA GWARDIA - seans zam­
knięty - godz. 10; ,,Wer dykt" 
fra nc. od 1at 18 godz. 12, 14, 
17,3U; Dni F'ilmu Radzieckiego 
- przegląd pn, „Radzieccy fil­
ruowcy dzieciom: „Mój pies 
Wulkan", rad z. b.o. godz. 16; 
DKF - przegląd p.n. „Mistrzo­
wie radziecliiego kina ' ': „Burza 
nad Azją , b.o. godz. 19.30 

MUZA - Dni Filmu Ra<lzieckle· 
go: „Blokada" cz. I I U , radz. 
od lat 12 godz. 1e· .,Miłość w 
deszczu•· f ran. od lat 15 godz. 
19.30 
~JA.JA - Dni Filmu Radzlee· 

kiego - przegląd p.n. „Nowo· 
śri kina radzieckiego" .,Blok&· 
da" cz. IJJ l rv rad1:. od lat 
12 godz 18, 19 

POR.OJ -- „Jenny I Toby wśród 
dzikich zwierząt, USA b.o. godz. 
15.30; „Lęk wysokości", USA od 
lat IS godz. 17 .30, 19.30 

ROMA - .. Sm lerc czlowleka sko­
rumpowanego" USA od lat 11 
godz. 9.30. 12 . 14.30. IT 19.30 

STOKI - Dni Filmu Radzieckl11· 
g:o - pnegl11d 1>.n .•• w 8wiecir 
fantazji: •. c zermen, m!loAć l 
k indt al" b,o. 1todz 18, 17.45: 
,,Aria dla a tlety", p1>1. od lat 
I~ godz. 19.30 

OKA - „Sto konl do stu brze­
gó.w" pol. od lat 15 godz. 12.30; 
„ Wielki sen„ ang. od lat 15, 
godz. IO. 15, 17, 19 

POLESIE - „Torba inkasenta" 
radz. od lat 12 godz. 17. 19 

POPULARNE - .,Dubler" !ran. 
od lat 12 godz 16 18 

ENERGETYK - nieczynne 
HALKA - sean se zamknięte 
PIONIER - Oni Filmll RadzieC• 

kiego - przei:ląd p.n „Z wizy. 
tą w ZSRR": .,Melodie przed­
mieścia „, b.o. godz. 15,30, 17 .30, 
19.30 

REKORD - · „Pant minister tal'l· 
czy" . poi. od lat 12 godz. IS; 
,.Czarny ko rsarz", włos. od lat 
15, godz. l s 4o 19.15 

SWIT - „Córka 'Króla wszech­
mórz" , czes. b.o. godz. 15; 
nMistrz k ierownicy ucieka" . 
USA od lat 15 godz. 17, 19 

SOJUSZ - Dni Filmu Radziel>­
k!ego - przegląd p.n. „Na 
frontach n wojny światowej'': 
„Troje ze skrzydlatego pUłku" . 
radz. b.o. godz. 17 

TATRY - Doi ~·nmu Radzieckie­
go - w;zeglad p.n .. ,,IV świecie 
fantazji : „w d rodze na Kasjo­
pe,Ję', b .o. godz. 10, 12, 13.45. 
14.30, 16.15, 18 

DYZURV APTEK 
L0Dż 

Główna 14, Obr. Stalingradu 15. 
Niciarniana 15, Dąbrowskiego ag 
Olimpi1ska 7a. Lutom ierska 146. „ • • 
Głowno - Lowicita 28 , Kon-

stantynów - Sadowa 10, Ozor­
ków Armil Cze rwonej 17. 
Paolanlce - Armil Czerwonej 7 
Zgierz - Dąbrowskiego 10 Alek: 
sandrów - C<ośctuszkl ł. • 

DYZUR'\' SZPITALI 
POŁOŻNICTWO 

Szpital Im. Kopernika - gine­
kologia - dzlel11lca Górna For. 
„K". ul. Odrzańska, Cieszkow­
skiego, P rzybyszewskiego. Rzgow­
ska , Lokatorska gm. Rzgow 
d~ieln!ca Polesie, Por . .,K". ul . 
Fornalskiej. 

Szpital Im. ff. Wolf - poloż· 
nictw„ t ginekologia z dzielnicy 
BahJty oraz cinekologia ~ dziel· 
n lcy Polesie: Poi .• K" ul. Gdań· 
ska · I Kasprz11ka . położnictwo 
z dzielnicy Górna Por. ..K" ul. 
Rzgowska I gm H.zgow. 

ln.iytut Pol Gin. AM - polot· 
nlctwo I ginekologia (Skłodowsk i ej· 
Curio 15) 1 dzlelnlc:v Górna Por. 
.,K" ul Fellflsklego I Tatrr:a1"1-
ska, dzieln ica Sródmleścle. Por. 
„K" ul. 10 Lutego. ginekoloa-Ja 
- dalelnlca rotesle: Por. „K" ul. 
Olimpijska położnictwo z dzlel· 
nicy Górna. Por .K"' ul. Odrzań· 
ska I Cies1kowsklego. 

rnstytut Pol.- Gtn. AM (Sterlln· 
ga 13) - połotnlctwo I ginekolo· 
gia z dzlelo tcy '> r odrn leśc! e; Por . 
. K~· ul. Kopclnsk.le&o. Rewolucji 
1905 c., 1m Bról!·e otaz gineko· 
logia z dztelolcy Polesie: Poi. 
„K". ul. I Maja t połotnlctwo 
z dzielnicy Górna, Por. ,.K". ul. 
Lok atorska 

Szpital Im. ff. Jordana - polot· 
nlctwo z dzielnicy Widzew 1 Po· 
lesie oraz z dztelnicy Górna 
Por „K„ ul Przyby•zewskiego 

Szpital Im. Sklod •wskleJ·Curle 
w Zgierzu położnictwo 
m tuto I gmina Zgtera. O:r.orków, 
Aleksandrów miasto Konstanty· 
nów. gmina Parzeczew I Andre· 
spoi. 

Szpllal Im. Marcblewsklego w 
Zi:-ler:r.u - glnl'kOlo&la - miasto 
. gmfna Zgte12, 0<011<.ow, Alek· 
sandl'óW . miasto Konstantynów 
gm Parzęczew I Andteiipol dziel· 
nica Widzew I 1 dzielnicy Pole· 
sle Por ,K" ul. Srebrzyńska. 

Sapital Im. Blern•cklego w Pa· 
blanicacll - połotnlrtwo I gine· 
kołogla - miasto I gmina Pa· 
btanlce. 

Szpital w Głownie - polotnie· 
two ł 11n„kolog1a miasto I 
gmina Głowno Stt'yków oraz 1m. 
Nowosolna 

Clllru rgla ogólna - Bałuty -
Szpital Im Pasteu1a IWlgury 19), 
Szp1tal lm Bat llck lego (Kopclń­
sk l<!go Z?I codatenne dla przy. 
chodni reJ::mowe• nr T. Szpital 
tm Sklodow<k le1-Cu rte tZglerz, 
Parzeczew~k• ~5) dla Drzychodnl 
rejonowych nr l 2. 3 $ . Szpital 
Im . Ma rchlewskiego (Zgterz ou­
bol• 17) Ozorków Aleksandrów, 
Parzeczew Górna Szpital 
im. Jonschera , (Milionowa 14); Po­
lesie - Szpital im. Kopernika 
(Pabianicka 62); Sródmieścle -
Szpital im. Pasteura (Wigury 19); 
Widzew - Szpital im. Sonenber­
ga (Pieniny 30). 

Chiru1 gla u razowa - Szpital tm. 
Radllńskie11:0 <Drewnowska 75) 

Neu1ochlturg1a - S:tpit.al !m. 
Kopernika (Pabianicka 62) 

La1yn11ologta Szpital Im. 
Barllcklego (Kopch'lsktego 22) 

Okul\stvka Szpital Im. 
Jonschera <Milionowa 14) 

Ch\rurgla t laryngologla dzie­
cięca - Instytut Pediatrii (Spor­
na 36/50). 

Chiru1gta szczękowo· twarzowa 
- Szpital im. Barlickieg1> (Kop­
ciilSklego 22) 

Tol<sykolugla - Inst ytut Medy· 
cyny PtGcy (Teresy 8) 

Wenerologia Przychodnia 
Oermatolo11:1czna (Zakatna 44). 

NOCNA POMOC f.EKARSKA 
- czynna codziennie od ~odz. 19 
- s w Stacji Pogotowia Ratun-
kowego m . Łodzi tel. 666-66. 

NOCNA POMOC 
PTJJ:ł ,ĘłłNIARRKA 

l!la poszczególnych dzielnic 
- c:eynna codziennie w godz. 

od 20-5; 
Łódt-Ba!uty - ieblegt na miej· 

scu w Izbie przy ,1eł' Szpitala Im. 
R Wolł Łgło•zen la na zebleal w 
domu cnoreao: tel '1'77·71. 
Ł.ódt-Gótn • -· za biegi na ml ej· 

scu w Izbie prZ YJł!b Szpitala tm 
.fon•chera Szptt.811 tm W Bru· 
dz lń~ktego; zgłoszt>nla na zabiegi 
w domu chorego: 1„1 408-59 
t.Odt·Pole~le - zableę• na miej· 

1cu w lzbl• przyleć S2plta la Im 
Pl rogowa Szoltal• lm Maduro· 
wleza Zgto...-zenla na u biegi w 
domu cho•eg"I tel. 161 ·85 

f.ódt·Srńdm le~cle - zabiegi na 
m!el•cu w \7blf' przy1ęć Szpitala 
Im Pasteura zgłos:z~nla na za· 
biegi • w domu chorego tel . 864-11 
Ł.ódt·Wldzew - zabieg! na miel· 

SC'U w !zbir przy lęc! Szpftala Im 
Z. Sonenberga zgłoszenia na za. 
ble11:l w domu choreao IE'! e~•-11. 
Łódt ul. S\enk1E'wlcza nr 137 

tel 09 
WOJEWODZKA STACJA 

POGOTOWIA RATUNKOWEGO 
Łódź, ul. !Senkiewlcza nr 137 

tel. 09 

OGOI,, -oŁODZK.I 
PUNKT INFORMACYJNY 

- dotycz11cy pracy placówek słut.­
by zdrowia (czynny cal11 dobę 
we wszystk ie dni t ·godnia). tel. 
615-11. . 

DZI•Jflmt POPULillfY nr Hl (tłM) I 



Poradnik ajenta Być godnym trady 
• • 

spożywczego 
Nauka polska ma wielowiekową tradycję ł choó meandry historii naszego narodu nie stwarzal1 

najdogodniejszych warunków do jej rozwoju, to przecież możemy poszczycić się wieloma osiągnię­
ciami - nierzadko na skalę światową. Większość z nich przypada na 35-letni okres Polski Ludo­
wej, w którym nauka i postęp techniczny ·imała zły poczesne miejsce w strukturze społeczno-eko• 
nomicznej kraju. Uwidoczniło się to szczególnie w ostatn,im dziesięcioleciu, kiedy wvdatnie zwięk­
szył się potencjał badawczy placówek naukowych. wyższych uczelni i zaplecza naukowo-badawczego 
przemysłu dzięki rozwojowi bazy lokalowej I kadrowej, lepszemu wyposażeniu w aparatu.rę ba­
dawczą I nawiązaniu szerokiej współpracy z na.u ko wcami z innych krajów. 

Spiewa Jaga Paduch 

Pierwsza 
szkoła 

2i sierpnia 1919 r. Włodzimierz 
Lenin podpisał historyczny dekret 
o nacjonalizacji przemysłu kine­
matograficznego. 1 września tegoż 
roku rozpoczęła działalność mo­
skiewska szkoła filmowa, w której 
podjęli studia reżyserzy, operato­
rzy, scenografowie i kierownicy 
produkcji. Założycielami i pierw­
szymi pedagogami tej szkoły byli: 
reżyser W. Gardin oraz scenarzyści 
i krytycy - M. Turkin i F. Szy­
pul!ński. Wkrótce dołączył do nich 
L. Kuleszow. W 1925 r. szkołę fil­
mową przekształcono w technikum 
kinematograficzne, które w ciągu 
następnych 5 lat awansowało do 
rangi pierwszej w historii świato­
wego kina wyższej szkoły filmo­
wej, Obecnie Wszechzwiązkowy 
Państwowy Instytut Kinematogra­
fii (WGIK) zaliczany jest do najwię­
kszych i najlepszych szkół filmo­
wych w świecie. Z jego działalnoś­
cią związane są biografie twórcze 
czołowyeh artystów radzieckiego 
kina. 

" 
PAŁAC" 
W dyskusjach przedscenariu­

szowych zdania były krańco­
wo podzielone. Jedni twierdzili, 
że „Pałac" Wiesława Myśliw­
skiego w ogóle nie nadaje się 
do przeniesienia na ekran, 
inni, że wręcz przeciwnie. Re­
fleksyjna, wielowątkowa opo­
wieść o przemianach w ludzkiej 
świadomości, wejściu w świat 
niegdyś niedostępny, o konfron­
tacji własnych wyobrażeń z 
tym, co kryją pałacowe mury, 
weszła już w stadium filmowej 
realizacji. „Pałac" reżyseruje 
Tadeusz Junak wraz z operato­
rem Ryszardem Lenczewskim 

współautorem scenariusza. 
Dialogi, napisane według nie­
mal bezdialogowej powieściowej 
narracji, weryfikował W. My­
śliwski. 

Gdy rozmawialiśmy z Lesz­
kiem Wyrzutowiczem - dru­
gitn kierownikiem produkcji -
ekipa kontynuowała zdjęcia w 
Łańcucie. Tam bowiem rozgry­
wać się będą główne sceny fil­
mu. Zagra piękny pałac i okoli• 
czne tereny. M. in. w poblis­
kich lasa.cli zrealizowano scenę 
polowania na jelenia. Twórcy 
dbają o autentyzm każdego uję­
cia. Kolejny etap pracy przewi­
dziany jest w skansenie budow­
nictwa ludowego w Sanoku. 
Część dekoracji trzeba było 

jednak zbudować. Wieś i sala 
balowa znalazły więc swoją 
lokalizację na Lublinku. 

Film, którego akcja jest zde­
r21eniem rzeczywistości i fikcji, 
wymagał subtelnego rozdziele­
nia tych dwu warstw. Realiza­
torzy skorzystali z możliwości 
jakie niesie gra barw. Inne na­
sycenie osiągnąć można bo­
wiem na taśmie OR'WO, a inne 
na Eastman-colorze". Taki 
kolorystyczny wyróżnik będzie 
rozdzielał dwie sfery przeżyć 
boba.tera. 

W roli głównej występuje Ja­
nusz Michałowski - związany 
z teatrem poznańskim. Gra.ją 
także m. in.: Dandta Kisiel, Ro­
man Stankiewicz, Edward 
Wnuk. Scenografię przygotowa­
ła EIZbieta Karwańska, produk­
cją kieruje Halina Kawecka. 

(rs) 

Na poozą.t!ku dowód ~pros.t: 
tych, co gotowii ukąsić, się me 
boimy. Przy pewnej zręczności 
owinąć ich można naweit wokół 
talii - ba, i muśnięcie szyi mo­
że być talką sobie ni€<bezpieczną 
przyjemnośc i ą. A ile wracl:eń, gdy 
ogół widzi , że to, co niby takie 
n iebezpieczne, działa na,jpotuJ.ruiej, 
najłagodn~ej i że n ie taka bestia 
straszna. 

I tak oto tziw. wy.mowa do,pi­
sa.na została do tańca czarnowłosej 
bogini w kosiiumi•e ze ' złotych 
krążków z rodziną okazałych py­
tonów, Więcej powi-em. „wy;mowę" 
dałoby się podłożyć talkże pod 
występ dueitu akirobatów - ba, 
nawet pod piooenki pani Limonty 
- jeś1i k.too języków nie posiada, 
podteksty mocl:.na dośpiewać. O pa­
n.i Sten.·i, która przybyła od razu 
„na golaja", bez stopnlowaruia 
striptisowych emocji, już nie 
wspomnę A sam tytuł nowej pre­
miery w kabarecie Estrady Łó­
dzkiej: „Primadonna jednego se­
zonu" - może być int'mipreitowa­
ny na dziesiątku sposobów. Według 
np. klucza z podtekstem politycz­
nym, frywolnie orgietkowym, ope­
rowo-scenicznym. Ale gdyby pro­
gramowi dać np. tytuł ,,POlradnik 
ajenta spożywczego". byłoby rów­
nie na temat i również do inter­
pretacji. 

w 
, . . 
sw1ec1e 

filmowa 
Utworzenie przed 60 laty pierw­

szej w świecie szkoły filmowej wy­
wołało szeroki odzew za granicą. 
Jeden z amerykańskich dziennika­
rzy postawił wówczas pytanie: 
„Jak to możliwe, że w zniszczo­
nym i głodującym kraju zaryzy. 
kowano zoTganlzowanie wyższej 
szkoły filmowej, na którą nie mógł 
sobie pozwolić na.wet Hollywood?" 

Trudności·" pierwszych lat istnie­
nia szkoły były ogromne. O tym, 
czym dysponuje obecnie WGIK, 
nie można było na.wet marzyć. Nie 
było laboratoriów, brakowało apa­
ratury I taśmy filmowej. Zamiast 
stypendiów studenci otrzymywali 
trochę mąki ł Innych artykułów 

żywnościowych„. 

Mimo tych trudności szkoła wy­
kształciła znakomitych twórców. 
Wśród pierwszych jej absolwentów 
byli tak znani artyści jak. W. Pu­
dowkln, A. Chochłowa, B. Barnet 
i inni. Ze szkołą związani byli 
również czołowi twórcy radzieckiej 
kultury - na studenckich premie­
rach często można było spotkać A. 
Łunaczarskiego, K. Stanisławskie­

go, W. Niemirowicza-Danczenkę, 

E. Wachtangowa, W. Meyerholda 
I W. Briusowa. Nie przypadkiem 
też właśnie w moskiewskiej szkole 
filmowej powstał w 1921 r. film 
zatytułowany „Sierp I młot" 

jedno z pierwszych radzieckich 
dzieł filmowych poświęconych Re­
wolucji. 

Obecnie 'Wszechzwiązkowy Pań­

twowy Instytut Kinematografii 
jest kuźnią' kadr dla całej kinema­
tografii radzieckiej. Cieszy się też 

autoryt!'tem międzynarodowym. W 
Instytucie uczą się studenci z 35 
krajów, a jego absolwenci pracu­
ją prawie we wszystkich krajach 
Europy, Azji, Afryki ł Ameryki 
Łacińskiej. 

Kaba.ret, jak uczą diziieje, ma w 
ogóle to do siebie, że powinien 
być na tema.t. Ale jeszcze lepiej, 
k iedy kaba·reit w ogóle jest. W 
Łodzi ta trudna dz iedzina rozryw­
k·i nie jest dziecięc·iem szczególnie 
hołubionym, w chwi•lach słabOOcii 
podtrzymyiwanym na duchu i ca­
łowanym w czółko Dlatego jut 
fakt, że jest kaba<ret, że ma. ko­
lejną premierę - zasług-uje na 
uwagę. 

Ak,tem odiwa.gi ze strony reali­
zatorów je.sit zestawienie elemen­
tów i•rntelektua.Lnej, dość drapież­
nej publicystyik.1, z rozrywką po­
kirew.ną kiczowi. Za.bieg ten, jak 
sądzę, słu.żyć miał odsłonięciu 
słabości lud:bkiej na,tury. Ci sami 
widzowie rów.n.ie pogodnJ.e i z ta­
ki\ samą wwagą śled·zJWi r<nma.i'toś{: 
odległych stylistycznie estira~ 
wycb proipo'Lycji. Ni.e bez racji 
więc mówi S<ię nam wprost: n.ie 
jes.teście tacy wspa.ruiali, jaik o 
sobie myślicie. My wam tu se.r­
WlUJjemy kicz i „myślówę", a wy 
jedno i drugie przyjmujecie w 
tym samym nastroju, jednakowo 
odl>ieracie. Nie ma co udawać w 
żydiu jest, jaik. jest. Zmienia,ją się 
hasła, mody i metody, a my nie 
prznviązujeacy się do nich 
idziemy dalej, tworzymy nowe, a 
nawet bawi nas nieźle to, co by­
wało święte. 

„Primadonn.a j.eci,n,ego .emnu „, 
to worek z rozmaiitośc.iami. .Tego 
za.wairtość przydałaby się rów111ie 
dobrze w ambitnej restauracji, 
gdzie dba.ją o tzw. część airtyat.y­
czn.ą, byłaby tea; wsparciem n.p. 
dla „Piwnicy pod Baranami" (11>j­
mująca prostotą wykoua.nia swoich 
piosenek Ma-ria Sejda). A same 
teksty, też często dobrej próby, 
oparte na nilerzłych pomysłach. Ot, 
choćby rozpisana na głosy opo­
wieść o na.:;zych 11>podobaniach do 
wyciąga.nia średnach. do statysty­
cznych roz1iczeń, .,grubych" uogól­
nień, szczególnie groźnych zwła­
szcza tam, 'gdzie mówd się o lo­
sach ludzkich. 

Ka.ba.rety stara.ją się być jedoo­
rodne, adreęowa.ne do wąskiego 
grona po.Wukiwaczv odcieni i 
ni:uansów podawanego tekstu. Tu 
zaś adrooa,tem jest, o iironio, chy­
ba Polark statyistycz·ny. I kółko się 
kręci. BO gdy finałowa piosenika 
głosi pochwałę i.ndywd.d ua,lności. 
artyścii powtairzają: „Jestem za 
sobą", to w końcu jednak prze­
chodzą do pytań: za sobą - ale 
za k<im i przed k im? 

Karooela 'z rozmailit00ciaml .rom­
rywkowymi kręc i się dość rytmi­
cznie, choć czasem ostro sk<rzypi. 
ZwłaSQ:cza wtedy, kiedy twórcom 
wydaje się, że chwyt jest od­
ważny, podczas gdy oo jest tylko 
ogrlłlny (vide grepsy ze składaną 
trybuną). Nowy program kabare­
tu w reż. Andrzeja Jóźwiaka za­
sługmje może na mniej braw, niż 
bardzo udany „Wielki 517;pan", ale 
uwagę poświęcić_ mu wairto. 

I w tym miejsou nie da się już 
od•włec relacj,i ze ,,stanu wyko-
nawstwa". To chyba najpowai-
niejszy mankament włdowiska. 
Gdyby nie Wojciech Dróżdż 
dowcipnie podający tekst, św·ieotny 
arktoi!'sko - trzeba by mówJć o 
amatorszczyźll!ie ll!ie naJeipiej słu­
żącej kabaretowi (nie ujmu.jąc nic 
mistrzom sztuiki cyrlwwej). O tym, 
że wdzięk i bea;.pretensjonalność są 
w kabarecie niezbędne, już ktoś kie­
dyś powiedzd.ał. Ale jakże smutno, 
gdy kabaret tych cech n.ie posiada. 
Tylko znów WY'Padafoby sobie 
zadać pyta.nie: skąd brać tych 
świetnych, wzdolnionych, a przede 
wszystkim inteligentnych kabare-
towych rozpirawiaczy o proble­
mach świata tego? Wyipada zaitem 
pocieszyć się faik.tem: dobrze, · że 
jest kabaret. 

RENATA 8All 

Istotnym wydarzeniem stał się II Kongres Nauki Polskiej, który kierując się zaleceniami 
VI Zjazdu PZPR ustalił długofalowy program integrujący środ1>wisko naukowe wokół podstawo­
wych dla rozwoju kraju zadań badawczych. W latach 70-tych zaznaczył się również wzrost wy­
d&tków z budżetu państwa i funduszu postępu techniczno-ekonomicznego organizacji gospodar• 
ozych na prace naukowo-badawcze i roz·wojowe. 

Dyskutując nad da~ym rozwojem socjalistycz­
nej PoJ.sk~ pamiętać musimy, że za wszystlk.imi 
zadamiiami, jadtie stadą przed nami, mniej liuib 
hardzi.ej widocznie k.ryiją się ludzie nauiki. Ni e 
sposób wyobra.z·ić sobie bez ich udiz.iału wdelu po­
czynań 11mierzających do roz.budowy i umacnia­
nia naszej gospodatrki, -do t.wo·r-.i:enia warunków 
leipszego żyda nall'odu polskiego. Na_uika ingeruje 
dzłś we wszystkie sfery działaJ.ności człowieka i 
celem pol<i.<tyiki naszego państwa w tej dziedizinie 
musi być dążenie, by ingerencja ta była w pełni 
u.zasadniona., planowa i by przynosiła ~ek.i:wane 
efe!k.ty. 

W Wytycznych czyitamy, źe „jednym z podsta­
wo.wych czynników wzrostu efektywności gospo­
da-rowan.ia będzie wykorzystanie w praktyce 
osiągnlęó nankli i techniki, szeroko ro7.u,miallly po­
stęp naulwwo-łechniczny, służący umaonłaniu 
procesów produ.kcyjnych, wpływający na poziom 
i jakość produkeji", Problem ten podnoszono już 
wielokro!1!li•e, jednalk.że w obocnej niełaitwej sy­
tuacji goo,podairczej naibieira on szczegól;nego zina­
c~enia. Konkuxencja w <Wiedz.tnie ba.dań nalllko­
wych na całym św'.iiecie jes<t obecnJ.e bairdzo sil­
na i ostra i należy się spodziewać, że proces ten 
będzie ~ię jeszcrae ball'dtz<ie\i po.głębiał. Jeśli więc 
chcemy myśleć o da.Iszym rozwoju socjaJistyc.znej 
Polski i o pomyślności nlłl!'odu polskiego, mill>imy 
w pierwszej kolejności stawiać na rozwój nauki. 
w której tkw;ią źródła poi.prawy ruaszej go.spo­
da.r<kd (. podn.iesiell!ia stopy życiow.ej na wyższy 
pozi()IIll. O.znacz.a to, m. in„ iż ,,niezbędne jest dal­
sze closkon111lenie programowania-, finansowania l 
kierowania badanda.mi nau·kowyml I wdr-o·żenio­
wyml". Musimy tiailti:e · systematycznie wy;posażs,ć 
nasze placówkli naukowo-'bada.wcze w nowoczesną 

nia przez placówki nau!kowo-bada~e na:jisito;t­
niejszych dla naszej gospodark i problemów. Wszy• 
stkiego nie załatwią nam programy ccntraln.ie 
sterowane, zwłaszcza, gdy nauka nie będ7.ile bli­
żej zaiinteresowana tym, co dzieje się w przemy• 
śle, a przemył tym, co w nauce. Ty1ko racjo­
nalne, o,pa.rte na obustronnych korzyściach współ­
działanie nauki z przemysłem przyni.eść nam mo­
że oczek•irwane rerz:ułta,ty. 

Sytuacja gospodaircZ'8 zmusza nas do połooenis 
w najbHższym czasie Sllczegó1nego nacisku n& 
wdrażanie prac na•Uikowców do pr~t)'1ki. Prac ta• 
kich jeBt coraz więcej. Niepożądane byłoby je­
dnak, by miało to niekorzystnie wpłynąć na za­
chwianie propoircji między badaniami o charalk.­
te.rz.e stosowanym, a badall!iami podstawowym.i. 
Mówiiąc o znaczeni'll tych osta.tn1ch powołajmy 
się na słowa członka rzeczywisteg AN, prof. 
Ignacego Maleckiego, krtóry, stwier ie bea; 
raciji; „Oddziaływani!l badań pods ych na 
przemysł może mieć, po.za w bezpośre-
dnim, różne formy a· rez zawsze dają 
się ok.reślić w wymiern tach ekonomicz-
nych. („.) Dlatego fak zyść dla pra-ktyki 
z badań podstawow byó znacznie więk-
sza, niżby to wym roszczonego rachun.k11 
ekonomicm ". 

Jak już 
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smy, ni-e stać na.s na uni­
h nau!kowycli i dilatego w 

żego znac1Zen1ia na.brała gos­
ami, których kilkaset za,ku.pil-iśany 

ie. Z różnych przyczyn jedna trze- · 
encji nie zosta-ła dotąd zastosowa-na 

• · Nde wn.filtlłljąc w szczegóły, trzeba 
nie powiedxieć, że stanowią one cenny d!la 

za.strzylk myśli techinicznej, ale tyako w 
aipa.ra.tu,rę, bez lclórej osi·ą,ganie liczącyQb się - · wyipadku., jeśli są podstawą do ich udoslko­

na,lania i prowadzenia na tej ba.zie własnych prac wynilków nie jest już dziś mooliwe, musim two­
w.yć poos.taJwy do szybki€go i . sze.ro ·-eg 
płyiwu i:n!oNila.cjd na,uiltowej, jesz ze 
głębiać międz:tnairodową ws ' 
uczonych z uczonym·i innych, a . 
soko rozwinięt~·h krajów świa~•.u•r 

Ja.ko kira.j o średnian 
nie może!!lly wszaikże o. 
stronne bada·nia nau j ższym po.zi<>-
mi•e. Po pro6tu nie s to. Dla.tego też je-
dynym rozsądn em wydaje się skon-
cen!Jro:wa.nie · wy · ściśle . olk;:.~lqilY<fh , ~eo 
cjalności.ach, obecn.ie, 1u.b-· w .µa.jb,i;i.1;<Zej 

ó:f>'rzyszłóśel, ie nazwać polsMmi spe-
cjalnościa 11brz.ymiego znaczenia tego 
właśnie dla rozbudowy i doskonalenia 
krajoweg emysł:u i całej gospodairki stwarza 
on równi eaine podstawy do zwiększenia elks-
poll't'll polskiej myiśli naullrowej. 

Widzenie taik szerdkich peirspek.tyw na45zej naill­
ki nie pow•i!JJllo naan jednak przesłaniać obrazu je·j 
aktualnego staJnu.. A niie jest to, l!Jiestety, obrarz w 
pełni zadowalaj~cy. Wystarczy powiedzieć, że 
ciągle jeszcze potencjał naukowy nLe jest u nas 
tak wykoir:zystywany, jak być powillo.ien. Zbytt 
wiele rozwiązań na\11kowo-bada,wczych i techn-icz­
nych, zaitn.iaSlt do praiktyki prod·ukcyjnej, trafia na 
pół!ki. Oiągle w wielu gałęziach przemysłu obser­
w:ujemy niepolkojące zjawisko „Noczeaiia" postępu 
technicznego, mimo powszechnej świadomości, że 
powi111no tu wysit~ać zjawisko ,,sslłlnia". Dą­
ząc do radyikalnej pO!prawy sytuacji, konieczne 
jest wy;pracowa.ruie efek<tywniej działających me­
chaniemów bez.pośredniego zaintere1>owainia jedno­
stek go.spoda,rczych stosowaniem mnowaicji· i 
osi•ągnięć nauki.. Z drugiej stTMY należy też sitwo­
myć l~sze nili: obecnJi-e wairu.ruk·i do podejmo·wa-

l>a.dawc.zych. Tymczasem wielokrovrnie zda.rrzało 
się, że zamiast tego, po wygaśnięciu ważności 
jednej licencji kupowano nastęipną. Pra1kityki ta.-

' !pe są oczywiście niedo.puszczałne, jeśli chcemy 
myśleć o racjonalnej gospodarce. I stąd właśnie 
obecność w Wytycznych zdania: „Placówki za­
plecza (naukowo-technicznego resortów gospodar- -
czych - przyp. P. T.) zobowiązane są konsek­
wentnie rozwijaó prace postliooncyjne." 

Na konie<: refleksji nad Wytycznymi KC na 
. „ VIII .Zjazd PZPR cl;lciałbym przy•toczyć jeszcze 

jeden cytat '2! tego do.koume.ntu: ,,Proces innowa­
c.!1 "\v przemyśle i całej gospodarce narodowej na­
leży w zdecydowanie więks.zym stopniu oprzeć na 
wykorzystaniu ruchu wynalazczego i racjonali­
zato.rskiego." I tutaj bowiem mamy jeszcze dl\lJŻ.O 
do zrobienia. 

W Polsce wsikaźnilk z.głoszeń wynooi obecnie 6 
wynalaziltów na 10 tyisięcy zatroonion~h. pod­
czas gdy n,p. w Japonii - 24 W)"Ilala7'k·i, a w 
ZSRR - 15. J'\LŻ choćby to porównanie przelko­
nu,j.e nas, jak wielkie możJ1wo·ści drzemią w ru­
chu raojo.nalizaito•rskim. Co gorsza, nie po<t.rafimy 
w pełni wykorzystać nawet tych wynała<Zlków, 
które zositaly już zgroszone i spra•wdzone w da­
nym przedsiębiorstwie. Wskaźnik ich wylkorzy­
stainia w innych przedsiębiorstwach wynooi bo­
wiem zaledwie 1,8 proc. (!) Zrooumiałe więc, że 
konieczne staje się wyipracowa·nie dosko.nalszych, 
dostosowa.n~h do akitualnych potrzeb i mO<hliwości 
czyinnioków zapewniających nadanie ruchowi ra­
cjonalizatoirsk.iemu nalecl:nej mu rangi. Tylhko zes­
polenie wszystkich wysiłków w pod·n<>sa:endu nauki 
polskiej na coraz wyższy poziom SPTaJWić może, 
iż będzie ona god'Ila swych najlepszych tradycjł. 

PAWEŁ TOMASZEWSKI 

PARYŻ 
ZESPÓŁ ,,FRERES .JACQUES" 

WYSTĄPI ZNÓW NA SCENIE 

COMEDffi DES CBAMPES ELY· 

SEES, NA KTORE.J DEBIUTO· 

WAŁ W ROKU 1945. TYM RA· 

ZEM BĘDZIE TO WYSTĘP PO· 

ŻEGNALNY. 

CAF-AFP 

Program, program k tł p • m1 luby ·-·. 
„Gdy chcesz dobrze być obuity 
Spiesz po „golfy" do S. Siu<ty". 

Tarki dwuwdersz . znala·złem w.„ pro­
gramie Teatru Miejskiego w Lodzi z 
sezonu 1924-25. W tam•tvcb tatach wy­
dawnictwo to za w.terało obsadę ak;toirską 
przedstawienia i olbrzymią ilość reklam, 
a taikże fotografię dyrekitora K. Wro­
czyńsk!iego. Podstawowa funkcja progra-
mów, choć ul~ła zmianie forma, nie 
zmiellliła się, bo jakże mogłaby aię 
zmienić. 

Zapoz.nanie się z , P.rogramem należy do 
rytuału spędzan~a wieczorów teaitraJnych. 
Jest to wydawndctwo, według mnie, 
zupełnie wyjątkowe. Gdybyśmy chcieli 
zastanowić się co powi.nien repr.ezeinto­
wać sobą dobry program teatralny, to 
zBJpewne trUJdlllo byłoby WJ"'.l:naczyć ści­
słe granfoe między jego fllinkcją infor­
macyjną a estetyczną. W zaJeżnośc.i od 
pomysłu wydawcy może to być m!Jlli­
książka, plakat reklamowy, dziełko pla­
st~zne lub informator, Ba.rdzo często 

wydawnictwo takie łączy w sobie wsz.y­
&blde wym1'6llione wyżej funkcje. 

Programy teatralne nie towairzyszyły 
ehyba pie·rwszym łódzkdm przedstawó.~­
n.iom prezentowa.nym pnez teaitry wę­
drowne od roku 1844 a.ż do 6 październi­
ka 1888 roku, czyli da.ty powS'tailii.a stałej 
sceny polskiej w Łodzi. Najstlłl!'sze wy­
dawnictwa tego tnu, k.tóre przechowu­
je Mmze<um Histor.iJi Miasta Łodtzii, po­
chodzą z około 1910 rokll Mnie udało 
się obejrzeć program Tea<tru Wiejskie­
go przy UJl Kons.tanty.nowskiej 16, gdzie 
Polscy Arityści Zjednoczeni pod dyrek­
cją A. Szarkowskiego wystawm po raz 
pierwszy w Królestwie Polskim sz.1mkę 
A. Laso.ty (W. Anczyca) „Kościuszko pod 
Radawica,mi". 

Na ogół trudno było jednak Acdągnąć 
publ iczność na preze<n-tacje wielkich dll'a­
maitbw na.rodowych i stąd obok ndch 
mnóstwo było w łódzkim teatrze przed­
wojennym - szczególnie w laitach dwu­
dziestych - ta.n.ich komedyje'k „11: pary­
skiego salonu", dda 1a.spokojecia upodo-

bań pUii:>licmości. Koniecznością dopeł.n.ie­
nia pustej często kasy można też tłu­
maczyć obecność dużej 1l00ci reklam. 
Stąd w rogu ka.rty z obsadą wesoło 
mruga do nas hasło: „Krem „Oro" prze­
ciw piegom i pryszczom". 

Po roku 1945 programy rozpoczęły nde­
}aiko ewolucję na nowo. spowodowaną 
rozwojem możHwooci i poszerzającymi 
się aspi.racja.mi. Od kar·tki z obsadą Tea­
tru Wojska Polskiego, a.ż do propagu- · 
jących sżitukę teatralną w la.tach pięć­
dziesiątych. Zna.leźć tam można było li­
st y od Ze$połU do widza, które uzasa­
dnia.ły na przykład dlaczego Teart.r No­
wy wystawił 12 listopada 1951 roku 
dramait „Horsztyńskd". Była to pierwsza 
sztwka klasyczna na deskach tego tea­
tr>u po seriii przedstawień o problema­
tyce współczesnej. Potem w programach 
pojawiały się ilnformacje o autoirze, 
szkice dekoll'acji do spektaklu, fotosy in­
nych przedstawień, kiJka sł6w o samym 
dramacie - czyH to wszystko, co mo­
żemy znaleźć w n.ich obecnie. Szaitą gra-

ficzną zajęli się artyści plastycy. Na 
przykład dla Teatru Nowego opracowy­
wali je na różn·e sezo.ny. m1<ęd.zy i•nnym·i 
Lud wi•k Tyrowicz, Henri Po ula.in, a 
autorem obeonej formy graficznej jest 
Jacek SierocińskL 
Wyjątkowość tego wydawnictwa tH>le­

ga także na tym, ze można na jego 
podstawie odtwarzać teatralną historię, 
zmiany mód I gustów Poza tym jest 
to świetne medium do odtworzenia w 
pamięel atmosfery I treści przeżyć zwią­
zanych 11 oglądanym niegdyś spektaklem. 
Programy układają się w kalejdoskop 
teatralnych zdarzeń, które dzięki nim l 
naszej pamięci pozostają w kultune. 

„Zaprasza.my po Teat<rze na KOLACJĘ 
do Mleczarni I Kawilłlrni W. Rvdza, 
Łódź, uł. 6 Sierpnia No 1 - Zdrowa 
kuchQ.ia!". To znów fragment programu 
z roku 1925. Coś dla ducha, coś dla cia­
ła. A w roku 1979 po teatI"?e raczej uda­
jemy się od razu do domu. 

I DZIENNIK POP\JLARNY m !SS (MM) 



ELEKTRONICZNA POCZTA abrMU. w ~!!!tu tece ~e 
kopi.a obc.aw :nad.a!n.e<to. 

tww. plMlllte etelrłronfowntl, poleca­
jlł(llł m.in. na 1ymilo1"raficznym 
pr:aeka.zywaniu tekstu zw;rkłej ko­
respondencji. Przewiduje lfe m.ln. 
utworzenie ogólnie c1ostępnych 
miejsc na.dawania. I odbioru Infor­
macji w u·rzędMih 11ocztowych. Sieć 
tzw. elektronic:rmych llknynek pocz­
towych poh\ozona będ.zie zwykłymi 
kanałami telełonłcznyml. W mia.re 
doskonalenia technlfk symilogra­
ficznych łą.ezny czaa nadawlllllia li­
stów bt;dzie się mieścił w 11:rani­
cach kilku do kilkunast>o sekund. 
OpTócz aymifograłił c11a celów 
poczty elektronicznej b~dzie moina 
wykonystywać również c1·alekopisy 

dzenla te w llcmb\e ll011ad SG t y ­
poów -prodiuk;uje około 20 firn} (m..ln. 
P~a·x, GeMr.al, Elecltrk. Xerox, 
Gra.phlc Science). W J.a.poniii - 10 
!iil'IIn. przy czym sam.a fi=a NEX:: 
wytw.airza poon.ad 30 typów ta.kioh 
urządzeń. Do .grona producentów i 
na.j:w!ększych użyitlrow:n.tków ura:a­
d:ueń symiliogiralficznych nałe-i:a 
po:na tym: Wielka Brvt!llll.,la. &lwali­
cairia, RFN. Francja, Włochy. 

n.a 'llll'rz.ą.dizenl.a llrolejnyoh generadł. 
P1-eirwszej - umo.żliwLaij ą przekaz.a.­
nie 1 s.trony furmaitu A4 · w c,iągu 
6 minut. Dru~~el - t aJka sam.a o­
peracja trwa 3 mi1?1,uty, 'l'riz.ecliej -
około 1 mdmiu:ty. NaJnow57.e urz!ł­
dizenia symiolograficzn.e c:nwarlel 
generacji. oParte na technice cy­
frowe-i ))Mek=ują 1 Sltro.ne forma­
tu A4 w dw,adzieścia k.i.lk,a seikund. 
OdJle,głość. n.a j.ak a są przesvł.ame 
obr~y. nie ma wplY'WU na czas 
tra.n=:isji. PołącZ.e<nia svmilograf[­
cr..ne uz}"S'ku .ie si ę w oparcJ.u o 
zwykłą korruuitowaną s:ieć telefo­
n icriną. 

Nasze prababki korzy­
stały jeszcze przy przesy­
łaniu korespondencji 2: u­
sług dyliżansu. My, gdy 
nam spieszno, nadajemy 
listy pocztą lotniczą. Na­
sze dzieci posłużą się w 
takich przypadkach symi­
lografami. 

IM'opkl mołe mateff 114! • .ar-­
hl w Nowym Jorku. 

S;rmll91raf. Co to za u~j,e. 
j,ask diziała, jakie otwiera mooliiwot­
c.i w komundGrowam~u l'lię Ludrz.i? 
Zacltniómy od Łaiciń&k!e~ źródło­
słowu: symiJJo - pedobne,' n.alfo 
- płazę. Na.jpraśoiej l'lZeC'Z ujmu.ją.c, 
chodzi o telekopię, ozylł kopiowa­
nie na odległość. Sy,mdilogira.tia pole­
ga na porzesyłamdiu Wliaidomości w 
postaci połai;ikich • o~ n.ier,u­
ohoan)'cli (inl). )lfilrma, ll'}"SW!llków, 

P~erwez.e pros.te w obsłudze i 
efeo~ywm.e ~e.n:i.a symiilogr.a­
fiC%1le skonstrnowa;no w połow~e 
lalt s-Leś6dizle&ią.tych. Począitarowo 
symjJ.ogr~ie stoirowa.no pt"!Zede 
wszy61!!1Wn do J>Okzeh łąozności 
wewnęt:rr..neoj dr.iżych por.zediSie-
biomtw luib }ącz.ll.06ci SIPOO}!lJlntl«O 
prua.inaczellJia. PnesyłSlll() Wli ee -
i przesyle ale nadal - in.formacie 
zwlą.zane z admd.nistr&ei lł i Z8ll'Zlł­
d~em ararz różne lntoranacje ry­
won'kowe, n;p, dla Potrizeb ~o­
log3.j (mll!PY sy.n(l!J)ty=e), !M'ytn!i­
nal~tykli ('fołt>gr.atia i odicisilti linili 

W roku 1978 za.rejestroiwa'llO w 
bw.! aitowych staitystyk,acll 1.3 mln 
symilogra:f6w. Cz.ęść tY>Ch urząd~ń 
pracowMa w raima,ch sieci pub1ica:­
nyc h. I talk lll'P· w USA utwor.z.oino 
sieć Ti.t.a:n~Fax ore.tmującą 100 ~ 

Od dyliżansu do symilograf u ... ' Zdani em aoec.i.a.list6w, j eSllCZe w 
tym srul ec·iu Uf;~ugi e1ektronicznej 
JlOC.ZJtY, w t ym symiJoJ?,rnifilczne. st>a­
ną siie powszeohine w km"eSIOOllden­
c.ii prywatne.i. Jeśli c.hod!z.i o kares­
ponidenc,i e h!lllldtlową, wi ele mm i 
im.s.tyt "llcii 'korzysta z nich iuri: o­
becnie. oto os.tatnia nowin.a: tel.e­
komum'kacyj.ny po,tentrut RCA prze­
~:vb już kru-ES'J)()ln.dencję na 1 stro­
nę formatu A4 techniiką symiilo­
g!faficzną pocrniedzy Nowym Jor­
kiem i Tokrl.o (via sateli.ta - 53 
tys . mil) w =sie 23 sekund. Pow­
tórzmy: jednostronicowy list n311>i­
n ny w Tokio po dwudziestu trzech 
1ekundach od po~awien-ia ostatni~j 

map, nut, wy~esów). Pow:ienr.ch­
niia ohraZA.t, kltbry chcany prrz,e­
Sllać, jei;t an.a.liwwam.a aiwykile za 
oom~ą !!lkrutpionej w.iarnkii śwd.!lJtł.a 
pada;jącego na obraz. Swi.atro odib.i­
te ma nait.ężeauie zrnadulowaine balt'­
wą posz.~gólnych pUlilJkit6'w obra­
z.u, co jest przetwairrz.a.n,e n.a odipo­
wJ.edni syign.ał, 'IJl"U'SYłany 'l!orem 
tel.eJromunik.al:yjnym do odbior.I)i­

k.a, idzie r.achod:zi J)roca ~~Y 

pa,]).i1atrlllY'Cih), 'Pl"~ISY 
stron ga.zi:stowych w 
~enfir,ali1wwa.nego 
dużych <WLenn.ilków). 

fu>rM.s.:vta:nie 
prizy:padku 

d:.."'Ullrow a:ni a 

Prizys~<ltć aym.i~a!il, lto l)l"Ude 
wsa:ystkim prusyłamie tistów i dX>­
lmme.ntów w ikore :pcmdenc.jii hamd­
lowej i biuroweł.i. Usługa ta uzu­
pełni mOOJ.i.woścrl pocZJty i. teileitra~ 
fii. Prócz tego ro.z.oowsz.echni się 
DO'Wll ustu,g41 teilekom.ul!lJik.acJ'jną., 

ora.11: 111rzl\dzenia ltoicowe transmi­
sji danych, Niektćlrzy eksperci .sp-0-
dziewa.jl\ 11!1;, źe w r«>ku 2000 WlllZY· 
stkie pilne przesyłki listowe w 
USA b~dą. przekazywane elE'ktro­
niunie, a obroty poczty zmniejszą 
lit; 1>rawi.e o połowę. 

clYw.elk nad.aiwan la I odrb io r.u. W 
Wie1lde.i Br:vtanió. syitemem ol(óLr.~ 
dostępnym do proosy'ła.nia k0ires­
p0nde ncj.i pr:zy wylkora:y;;ita·n iu elek­
tron1kzn e.i J)OC'Zły ob.i eto 10 m !ast. 
W JaPonii z.astą'J)iono siecia s:y•m'i­
lograficzna urząidzenLa d aJeko1piso­
we w bankach 17 mi.a.s t. 

A u nad Co z symilografia I in• 
uyml dzdaJam1 poczty elektr«>nicz­
neJ w Polsee? owszem mamv tro­
chę uną.dzeń t ego tY'J)u (pierwsze.! 
1r.emerac.iJ). Wykor:zv&tane są m . .in. 
do pr.r..esył.aioi.a n.a odle·.!?łość map 
pogody (IMdGW) cz:v zdjęć (CAF). 
W izja elekt.rOl!lkznej poozty pu­
bliczined jruw;i !'lie i·edm.aik jak coo 
n.i e.zmieMllie odJegle;to . Żad en kira.­
io.wy zaikł.ad apa~· rutów svmilogra­
f lcz:nvch nJe n rodulru.ie. T ymcza­
sem tłok na r yn'ku pToducen1ów 
tych urząrltreń w kr a iac.b zachod ­
nkh świadczv. że t o dobrv J,nteres. 
We<lJ11l>' niek·tórych p rogmoz. po ro­
ku 2000 PoCZtą e1ekfa·oniczną bę­
dzie sie pn:esył.ać w WV'SOlko roz­
winńetvch kirai.iach 75 poro:!. W&'ZYsi­
kkh JJ~ów h andlowych l ttr~ędo­
wych i 30 proc. HS'tów p r ywaitnych. 

S7:ybki rozw6'.i toc-hn:itki i zas.t<llso­
wań symilogratirl. Jd'Zlie w 'Pa.IV.e ze 
&ts.le ros;nącą prodlltkcją u,r:ządz.eń 
symilog.r1alfic.z.nyc.h. W USA ur iia-

Pov.iobnie j aJlc kompUJtery. taJkże 

a;p ara.ty s,.ymik>gr af.lczne daielii s.ię 

POSZUKUJĘ lokalu na 
sklep. Tel. 885-01. 

PRZETARG N1f0\.7RANICZONY 29180 g 

PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTU i SPEDYcn PRZEMYSŁU 
MIĘSNEGO w LODZI, ul. ELEKTRONOWA I 

POSZUKU,Jll; lokalu na 
warsztat samochodowy. o­
ferty „29126'. Prasa, Pio­
trkowska 96. 

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na spr:ze<laż następujących pojarroów: 

N~ C 522, nr rej. 1518-IF, rok prod. 19'76, cena 62.000 zł, hx>term. 

i\łISTRZ lakiernichll'I po­
jazdowego po>zukuje po­
mieszczenia na warS'Ztat 
lub Inne propozycje. Ofer­
ty „29220" Prasa , Piotr­
kowska 96. Nysa C 522, nr rej. 21'79-IW, rok prod. 19'75, cena &Z.OOO zł, izoterm. 

Nysa C 522, m rej. 2181-IW, rok prod. 1975, cena 62.000 zl, izoterm. 
Star A28 ż, nr rej. IF-8367, rok prod. 1978, cena 202.200 zl, uenizacyj. 

Przetarg odbęd7Jie się w sie&ibie pmedsiębiorstwa w d.Mu 29 listopad• 
1979 rolm o godz. 10. ,, 

' i - -- - · Pojaizdy moilna oglądać na terenie przedsiębiorstwa oodali.oonie w (f0-

d121iln:ach 7 - 15, oprócz sobót; 
MATEMATYKA u­
czniom, studentom. 51-74-10 
mgr Pluskowski. Przystępujący do przetall'gu wtimli wpłacić 10 proc. wadium. Ogłasza-

jący pnzeila!rg m.strzega sobie prawo wyboru oferenta lub odstąpienia od 
przetargu bez podainda przyczyn, jaik. równ1eż nde bierne odpowiedrzlialności 

279SI & 

za brak.fi w wyposa1Ż.en:iu M'a.% wady sprnedaiwatnych poj82ldów. 2924-k 
WPISY na zaoczne (kores­
ponden cyjne) kur&y kreś­
leń technicznych oraz kosz 
torysowanla przyjmuje, 
szczegółowych in!ormacji 
pisemnych udziela „Oświa­
ta". 31-139 Kraków ul. 
Spasow!lkiego 8 (przedłu­
tenie ul. Siemiradzkiego). 

~:if#r#:~mił#:k'\1COl""30'NOCIJ:.ł##CXCOOJ!lWuJJNt'"ll:W#J#d 
NOWE narty (190 - 185). OARA:t llltładany 1prze- „NSU" - sprzedam. 51-46-01 
szczupły kombinezon nar- dam. 13-D-12 godz. 18-18. 29113 g 
ciarski - zagraniczne ku- 29194 i 
pię. Tel. 217-59. 

191114 g BŁAM karakułowy, beżo­
----------- wy na tutro sprzedam. o­

- ferty „29141" Prasa, Piotr­
kowska H DZIAŁKĘ 3000 m z dom KUPIĘ wileaura jednorocz­

kiem - pokój kuchnia be nego do strótowanla. Ofer­z 
w ygód (przy trasie Łódź- ty "29412" Prasa, Plotrkow- TELEWIZOR tury1tyczny 

d Tuszyn) - sprzedam wzglę ska 96 kolorowy IPl'Sedam. Tel. 
nie zamienię w rozliczeniu 53-37-28 29171 g 

t 
6 

kawalerka. Oferty „29132 DĘBOWE de.Ir! z,arlrietowe ---·-------­
P rasa, Piotrkowska 96. ypu „Bar" kupię. Tel. K<>2UCR damlkl nowy du-

0%-77 po 20, ży 8 przedam. Tel. '124-04 
SPRZEDAM domek (z lo 
katoraml). Wiadomość te 

- _________ u_20_1_g 291'18 g 

-
lefon 315-22 godz. 12-18 KUPIJ!l koki. Tel. 711-n, SPRZEDAM łutro - nu-

29J4S g 701-19 rtB74 g trie. POdmiejalla 1-3 (Czer 
----------- ----------- wony Rynek) 

PIERSCIONEJ[ z brylantem 191n i 
ę 

PLAC z prawem zabudowy 
nadający się pod budow 
warsztatu samochodowego 
- kupię. Tel. 776-72. 

dywan kuplę. Oferty -----------
,29647" Prasa, Piotrkow- MA8ZYNJ!j dzlewiar1k11 „5" 

s ka 96 sprzedam. Tuszyn, Pop­
rzeczna i, Krawczyk. 28078 g 

SPRZEDAM dom 8-lzbowy 
z przyległym 0,7 ha sadem 
(starym) w Zduńskiej Wo­
li ..,. Karsznicach. Ofer ty 
,.29757" Biur o Ogłoszeń Uli 
Piot rkowska 96 

4 
d 

FU'.l'RO poplel!ce rozmiar 
8/50 okaz Idealny - aprze­
am. Tel. 327-09 

s 
g 

29311 g 

PRZEDAM pianino. Trau­
utta 7 m . 8 29503 g 

29201 f 

SPRZEDAM futro męskie 
z ezapk11 <•rednl rozmiar) 
z wydr bru:yUjsklch fir­
my Peltz Modelle Mun­
chen. Oferty „29200" Prasa. 
Piotrkowska 98 

l 
OKAZYJNIE kredene 1ty- PIANINO 1przedam. 
owy sprzedam. Oferty Tel. 

9 
28808" P rasa, Piotrkowska Sl-35-03 po 11. 
6. moe a 

SPRZEDAM kwiaciarnie 
Tel, 332-06. godz. 10-17 

WOZEK dziecięcy zagra­
niczny kupię. Tel. 51-il'.l-72 
po 16. 

s 
d 
s 

l 

PRZEDAM nasiona pomi­
arów odmiany holender· 
kie - wysoko wydajne 

Radomsko, tel. 46-47 po 
8 28584 g 

PILNIE sprzedam futro 
k 

PIEC akumulacyjny (ko­
minek), kożuch używany 
nr 48 - sprzedam. 're!. 
606-12, 29191 i 

l\IEBLE rumuńskie 1prze­
dam. Łódi-Grabieniec 20 
m. 131. 290ł0 g 

29150 g 

KUPIĘ p lanino. Telefon 
53- 85-56 po . 18. 

p 
arakułowe rozmiar +I 
ierścionek złoty. Oglądać 
iedziela rano Kopc1ńskie­
o 39, front m. 17. 

ZAGRANICZNE ocieplane 
płaszcze skórzane 164 i 170 

28970 g - liprzedam. Narciarska 

n 
g 

----------- 10/12 m . 34. 29030 g 
29091 g CEGIELNIĘ - sprzedam. _ _________ __; Ksawerów 'Ir. Pabianic, 

KUPIĘ lub zlecę wykona- Handlowa 1' 
nie płuczki uniwersalnej 
d o płukania naboi syfono­
wych. Pabianice Tel. 
15-39-95. 

29130 g 

TOKARNI~ do metalu 
starszego typu na panew­
kach ewent . d o drewna -
kupię. Tel. 764-17. (51-97-29). 

29211 g 

27881 g 

c EGŁ Y, belki, deski z roz­
iórek - sprzedaję. Piotr­
owska 257 godz. 8-15. tel. 
2~-30 po 17. Koziara. 

b 
k 
4 

27264 g 

s 
p 

WIELKĄ Encyklopedię 
przedam. Oferty .,28474" 
rasa, Piotrkowska 98 

~////././//././/fff/'r.rrf-rrr.r.r..r.l'fr.r.r//////////-
~ ~ j U W A G A, ~ 

~ OBUSTRONNE ~ 

I ZAMKNIĘCIE RUCHU ~ 
KOŁOWEGO ~ 

~ Z uwagi na korueczność awa- ~ 
§ ryjnej naprawy podłoża kolejowe- § 
~ go przy ul. WIENIAWSKIEGO, ~ s s ~ zachodci konieczność obustr()nne- ~ 
~. . go zamknięcia ulicy dla ruchu ko- ~ 
~ łowego w okresie od 16 listopada S 
§ br. do 22 listopada br. § 
§ Dojazd do Zakładu Sieci Ciepl- § 

nej i Zakładu Produkcji Elemen- § 
~ tów Budowlanych od strony ul. ~ 
~ OBYWATELSKIEJ. § 
I Dojazd d-0 grupy robót przedsię- § 
S biorstwa „Inżynieria - Łódź" od § 

strony ul. WRÓBLEWSKIEGO. § 
§ Zespół Elektrociepłowni ~ 
§ im. W. Lenina § 
~ 3258-k ~ 
~~.,,.,..,,,,,,.~,,,,,,,,,....,,„„,,,,h 

SPRZEDAM „Fiata 125p" 
rok 1971, do remontu. Tel. 
Tel. 715-12, godz. 18-18, 
Bazarowa 1!-45. 

28969 g 

„VW-1300" i futro karaku­
łowe sprzedam. Mickiewi­
cza 10/13 m . 22. 

29591 g 

SPRZEDAM dwa „Stary 
25 L". syfony szklane, dwa 
saturatory, obciągaczkl do 
oranżady, Ruczajowa 11. 

29570 g 

„125p" (maj 1979) - zamie­
nię na „126p". Oferty 
„28050" Prasa. Piotrkowska 
98. 

SPRZEDAM „Fiata 125p" -
1500" (1971). Tel. 51-12-60. 

. 29196 g 

„STAR·25" - sprzedam. 
Koluszki, Traugutta 6. Jó­
zef Markiewicz. 

29195 g 

„FIATA 126p" nowego 
sprzedam. Odbiór natych­
miast. Tel. 714-81. 

29127 g 

„FIATA 127p" sprzedam. 
Tel. 7S0-2ł. 29124 g 

„ŻUKA" (1978) sprzedam. 
Tel. 329-05 (9-17). 

29084 g 

„WARSZAWĘ M-20" w ca­
łości lub na części sprze­
dam. Górska 3/'il m. 11. 

!9lł4 ' 

„STRE~ 104" sprzedam. 
kuplę taksometr. Tel. 
1:1-71-118 111ł9 ' 

24005 k „FIATA 125p" (1978) kołć 
słoniowa, mały przebieg -
sprzedam. Oferty .,29111" 
Prasa, Piotrkowska 96, NIEMIECKI,. 325-30, Stru­

ga 32. Minltner. 
„SYRENĘ lM" pilnie aprze 
dam. Sierakowskiego 12 m. 

m7s1 a 

6. 39031 g MATEMATYKA, mgr Ro-
goW1lki 600-65, do lS. 

29032 .M SPRZ.ZJ>AH .komplet wałka 
roz.rz;:idu 1 akumulator do 
„Łady". Oferty „28B98" POTRZEBN'Y uczeń lub 
Prasa, Piotrkowska 96 uczennica - Zakład Kra-

&kul/e l(®I 
KRAKÓW! 3-pokojowe, 
spółdzielcze, superkomfor­
towe, zamienię na miesz-
kanie w Lodzl. Oferty 
„6821" Prasa, Kraków, 
Wiślna s. 3245 k 

MAŁżEięsTWO wynajmie 
pokój z kuchnią na rok 
w starym budownictw ie. 
Oferty „29286" Prasa, Pio­
trkowska 96. 

ł POKOJE w starym bu­
downictwie ze wszystk!tnt 
wygodami kuplę. Oferty 
„29346" Prasa. P iotrkow­
ska 98. 

1'1·4 zamienie na M-1 
M-2. Tel. ni-45. 

wieckt. Limanowskiego 190 
29116 g 

FRYZJERKĘ natychmlut 
przyjmę. Tel. 797-10. 

29708' 

ZATRUDNIĘ d!agnostyka­
mechanika , tel. 51-61-74. 

PRZYJMĘ pracę chałup­
niczą - krawiectwo wy­
kluczone. Oferty „:1.9336" 
Prasa, Piotr k'.>wska 96. 

PRZYJMĘ pracę chałupni­
czi! „1001 drobiazgów" . Po­
siadam samochód. Telefon 
498-16 godz. -14. 

2021s a 

POTRZEBNA o&oba znają 
ca dziewiarstwo ręczne, 
swetry. Oferty „29199" , 
PraGa, Piotrkowska 96. 

________ u_1_ł_o_s_ PRZYJllĘ szy cie (cha-
łupnictwo). Oferty „29163" 

PRACUJĄC.A poszukuje Prasa, Piotrkowska 95. 
niekrępującego pokoju. o-
ferty „29168" Praga, !'10-
trkowska 16 TECHNIK meehanLlc, mło­

dy, UC!ciwy - podejmie 
pracę w sektorze prywat• 
n y m. Oferty „29155" P ra­
sa, Piotrkowska 96. 

PIELĘGNIARKA dyplomo­
wana poszukuje mieszka­
n ia (pokoju) najc.hętnlej 
Retkin!a. Oferty „29090" 
Prasa, Piotrkowska 96. PRZYJMfl chałupnictwo s 

zak resu .. 1001 drobia2gów" 
DO wyrtajęcta pokój (WY· Oferty „29108" Prasa, P io-
gody), telefon. Dzwonić trkowi>ka 98. 
53-16-83. 29151 g -----------

POTRZEBNA gosposia -
M·2 poszukUję (Zgierska, Mielczarskiego 16 m. 11, 
Poje:zieaka Stefana), tel. lewa oficyna, n piętro. 
51-62-14 (9-15). 2S37"Z g 

19183 ' 

SPOKOJNA dziewczyna po 
szukuje wolnego pokoju. 
Oferty „29207" Prasa, P io­
trkowska 95 

MAŁŻEŃSTWO poszukuje 
m ieszkania, pokoju. Ofer ­
t y „29154" Prasa, Piotr­
kowska 96. 

ABSOL\'VENT uniwersyte­
tu, kulturalny - poszllkU­
je samodzielnego pokoju. 
Ofe r t y „29098" Prasa, P io­
trkowska 96. 

ASYSTENT pol!tecltnlkl 
poszukuje samodzielnego 
mieszkania z wygodami. 
Oferty „29~48" Prasa, P io­
t rkowska 96. 

POSZUKU,Jł,l 
721-62. 

29348 29446 

m ieszkania. 

29249 g 

26 PAŻDZIERNIKA przy­
błąkał się owczarek szkoc­
ki, odbiór za zwrotem u-
t rzymania. Łagiewnicka 
96 a m . 1 29347 g 

OSOBA, która dnia I li­
stopada około godz. 17 n.a 
u l. Niciarniane j zaopieko­
wała się potrąconym przez 
samochód psem pekińczy­
k iem, proszona jest o 
skontaktowanie. Szpitalńa 
2 m . 40. Wynagrodzenie. 

29129 & 

ZAGINĘŁA brazowa •Ucz­
ka bokser z białymi łap­
k a m i i krawatem. Pies w 
w trakcie leczenia , za 
zw r ot - nagroda Promiń­
skiego 32 m. 18 tel. S3-08-77 

29092 g CUDZOZIE!llIEC poszuku­
je pilnie M-2 lub M-3 z 
telefonem. Oferty „293'34" 
Prasa, Piotrkowska 98. UNIEWAŻNIA 1lę zagublo. 

ną pieczątkę „Spe,dytor-ła-

CUDZOZIEMKA pilnie _po­
szukuje samodzielnego M-2 
okolice Marynankiej. o­
ferty „29333" Prasa, P io­
trkowska 96. 

K.UPIJł lub wydziertawl.ę 
lokal nada jący 11~ na 
sklep. Tel. lfl-:11. 

dowacz nr 4161 PTHW 
Łódź" 29137 g 

UNIWERSYTET Łódzki u­
nieważnia zagubion" ełut­
bową legitymację pracow­
niczą Nr 28/'18 wydanlł 1 
stycznia 1978 na nazwl1ko 
mar Tworkiew1ca Gra:l:yna. 

1917!1.-

~,~,~~~~~""""'-~~~~ 

~ PRZETARG NIEOGRAN1ICZONV ~ 
~ LODZKIB ZAKLADY CHEMICZNE „ORGANIKA" ~ 
~ w Lotbi, ul. Ciasna nr 21a ~ 

~
~ OGŁASZAJĄ PRZETARG NIEOGRANICZONY ~ 

na sprzedaż jednego samochodu osobowego marki ~ 

~ 
„Fiat 125-p - 1300", nr podwozia 162588, nr sil- ~ 
nika T06-3979, rok produkcji 1972, zużycie 70 proc. ~ 

~ Cena wywoławcza 50.000 zł. ~ 
~ Piizetarig odbędzie się 29 l:i&topadia 1979 roku o go- ~ 
~. d'Zinie 10 w siedi2libie LZChem. „Organika", Łódź, ul. ~ 
~ Ciasna 21 a. ~ 
~ Wadium w wyso'klośai. 10 proc. ceny wywoławczej ~ 
~ należy wpłacić do kasy ŁZChem. Lódź, ul. Ciasna ~ 
I 21 a, najpómiej w przededniu prretargu. W razie ~ 
~ niedojścia do skutku pierwszego pI"Zeta!l"gu, drugi ~ 
~ przetarg odbędrzie się tego samego dnria o godz. 12, ~ 
~ z tym, że pocLamia cena ~lawcza zoorba!nie obni- ~ 
~ żona o 20 proc. ~ 
~ Wymieniony pojm można oglądać w przededniu ~ 
~ przetargu w godz. 8-14 w ga:rażu LZChem. „ Or- ~ 
~ ganika" w Lodrzli, wl. Oiasna nir 21 a.I~ 
~ Lóclzkie Zakłady Chemiazne „Orgalllika" Illie od-
~ powiadają z tytulu gwairancjd i rękojmi, za wady fi- ~ 
~ zyozne i braiki ~Dlia sprzedawooego pojazdu. I 

l Zakład zastmega sobie prawo uniewamienia prze- ~ 
targu bez podania przyc2yn. 2926-k ~ 

~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~, 
NAPRAWA telewizorów 
(tylko Bałuty). Tel. 702-66. 
Matczak. 29115 g 

.JAN GLl~SKI zgubił le­
gitymację studencklł nr 
10781 wydaIUI przez UL. 

29198 g 

JACEK GRZELAK zgubll 
legitymację studencką nr 
10066 wydaną przez UL. 

20002 a 

POSIADAM overlock I 
wolny czas oczekuję pro­
pozycji. Tel. 53-34-00. 

21!135 g 

SOLIDNEJ osobie wy­
dzierżawię pawilon rolno­
spożywczy do i lat. Płat­
ne z kaucją z góry. Po­
ważne oferty „29590" Pra­
sa, P iotrkowska 96 

WYROB d rzwi harmonijko­
w ych Stefan Naleśnik, Bę­
dzin-Wojkowice. Sobieskie­
go 392. Sprzedaż Lód~ -
Zachodnia 79, Piotrkowska 
114, Wschodnia 5S 

U88 k 

RBGULAC,lB zapłonów w 
„Syrenach", „Trabantach„. 
„Wartburgach" oraz ezy~z­
czen1e I regulacje gaźni­
ków wszystkich marek -
w ykonuje specjalistyczny 
warsztat samochodowy. 
Suwalska Ił. Supady. 

2711Sł g 

C'YJtLINOWANIB bezpyło-
we, lakierowanie 296-87 
Pankiewicz. 28828 g 

INSTALOWANIE anten te-
lewizyjnych. Tel. 409-09 
Wolniak. !9015 g 

SUKNIE ślubne , wieczo­
rowe 1 inne wykonuje -
Pracownia Kr aw iecka ul. 
ł,odzia nka 3ll a Kamecka, 
do jazd autobusem 60 z 
placu Dąbrowskiego . 

29035 c 
WARSZTAT mechanik! po 
ja zdowej prowadzi na-
prawy „F iata 126 p" po 
godz . 18. Gl inian a is. Po­
t rzebowski. Bryl . 

S9lM ł 

SZYCIE dziu rek, nabija­
nie guzików 1 zatrzasków. 
Kopcli1skiego 31 m. 30, 
t el. 866-20. Ka bat. 

29131 a 

MASZYNOWE przyszywa­
nie guzików, robienie 
dziurek biel!tnlany ch. Wo­
dospadowa 8 godz. 10-18 
(od Telefonic= e j). Papis. 

29099 g 

CZY9CIMY ll:otuchy w tro 
c!nach Pi-0trkowska 111 
(poniedziałk i , wtorki, ~ro-
dy , czwartk i 11- lS) Ma-
m rot. 29185 a 
K.O:tUCRY, fut ra 
my I farbujemy 
garbank,. Hutora 
plń&kl. 

czyAcl­
metodJ! 
12, L!-
29233 g 

SZCZJłSLIWE malieństwa 
najszybciej kojarzy Pry­
watne Biuro Matrymonl.al-
ne „Venus" Koszalln, 
Czarnieckiego 7. Oferty 
przesyłamy błyskawicznie. 

401 p 

SZLIFOWANIE cylindrów, 
regeneracja walów dwusu­
wowych - „Wartburg", 
„Syrena" - wykonuję w 
krótkich te-minach, za­
m iejscowym na poczeka­
niu. Pabianicka 177 Bier­
nacki. 

28%59 & 

DYWANY, wykładziny -

DYWANY, czyszczę urzą­
dzen iem RFN bez zde jmo­
wanLa. Tel. 779-83, Olejni­
czak. 

Wl90l g 

MECHANIKA, diagnosty­
ka - szybkie naprawy sil­
ników, zawleszeń skrzyń 
biegów, smarowanie, r egu­
lacje kątów kół. sllników 
- nowocz<'sn ym! przyrzą­
dami diagnostycznym!. -
ptaszyński , Wiskitno, Alas 
28. Dojazd Dąbrowskiego. 

2ll361 g 

EKSPRESOWE szycie spo­
dni. Francis'-Lkańska 38. 
Różycki. 26043 g 

czyszczę szy bko, solidnie, TAPETOWANIE, m alowa-
769-71 po 18, ' 728-Sł. Po- nie, tel. 293-ł5. Biesiekie r-
la wski. 27453 g ski. 28347 

U kogo zgaśnie światło? 
Zakład Energetyczny Ł6dt-Miast.o informuje, 

te w związku z przeprowadzany m i pracami 
eksploatacyjnymi nastąpi!\ przerwy w dostawie 
energii ele-ktrycznej dla n.w. miejscowości w 
godz. od 6.30 do 17: 

:łllASTO ŁODt 

1. 1f dułaeh od 21 do 24 listopada. br. 
ulice: Flatta nr nr 3, 6, 8, 10, 12, 13, 14, Bru­

życka 6 1 Przyszkole 26. 

I. W dniu Z2 listopada br. 
ulica: Obr. Stalingradu n.r 2 i 4. 

S. W dniach ed 23 do 26 listopada br. 
ulice: Paderewskiego, Nad Jasieniem, Oby wa­

telsk a od al. Politechruik i do Cieszko w ­
!łkiego, Cieszkowskiego , n r nr 6, 14a; 18, 
Cieszyńska nr nT 12, 14, 16, 35, 37, 39. 

4. W dniach od 26 d1> 28 listopada br. 
ulice: P iotr'kowska nr nr 15, 17, Próchnika n r 

1 i 2. 

Informacji o przerwach udz.ielają or az p rzyj­
mują reklamacje odbiorców dotyczące przerw 
w dostawie energii.i elektrycZ'nej d y sp ozytorzy 
w r e jo n ach : Łódż-P6łnoc - tel. 334-31, Łódź­
Południe - tel. 881-81, Pabianice - tel. 15-37-10, 
Zgierz - tel. 16-34-49. 3271-k 

OBRONY PRAC DOKTORSKICH 
Dziekan ł Rada Wydziału Lekarskie&"o AkademJJ Me­
dycznej w Łodzi podają do wiadomości . że dnia 27 
listopada 1979 rok u w sal! konferency jnej Rektor atu 
11. Kościuszki 4, Il p., odbędą się publlczn e dyskusj~ 
nad rozprawami dok torskimi: 

GODZ 11 - lek. JANUSZA FILUTOWICZA pt.: 
„Porównawcze badanie znaczenia aktywności n lektó­
rych enzymów llzosomalnych i fosfatazy alkalicznej 
w moczu w rozpoznawaniu i leczeniu przewlekłego 
Jdm!edniczkowego zapalenia nerek". 
PROMOTOR: doc. dr hab. Zbigniew Orłowski. 

GODZ. 12 - lek. EUGENIUSZA PERK A pt.: Wlelo­
>gniskowe zarat:enie grzybami wykryte w badaniach 
masowych kobiet". 
PROMOTOR: prof. dr Rościsław Kadłubowski. 

:JODZ, 13 - le k. ALEKSANDRY SIEMIJ.ll'SKIEJ pt.: 
.,Wpływ estradiolu 1 hormonów tarczycy na syntezę 
~laktyny i hormonu wzrostu". 
PROMOTOR: doc. dr hab Jan Lewandowski. 

Prace 1 oceny recenzentów wyłożono do wglądu za­
interesowanych w Bibliotece AkademU Medycznej w 
I.odm!, ul. Muszyńskiego 2, Wstęp na ~zprawy wol­
ny. 3270-k 

DZIENNJK POPULABNY m Z5S (9434) 7 



100 milionów 
rywo n c'1 luf 

Ogłoszone ostatnio w USA staty­
styki wykazują, że w pierwszym 
półroczu br. liczba powatnych prze· 
stępstw (zabójstwa, gwałty rabunki 
napady I grablete) wzrosła o 9 proc 
Wzrost przestępstw występuje za­
równo w wielkich miastach 'ak 
małych miejscowościach oraz gmi­
nach. Raport ten zaskoczył niektó­
rych eksoertów, przepowiadających 
poprawę sytuacji w tej dziedzinie 
między Innymi dlatego. te zmniej­
sza się grupa łudnoścl w wieku Ul-
24 lat., która tradycyjnie popełnia 
najwięcej przestępstw. Wiele zbrod­
ni dokonywanych jest w wyjątko­
wo brutalny sposób I przy utyciu 
broni. Wyjaśniając to zjawisko. pro­
fesor prawa I socjologii na unlwer­
sytecte Stanford, Donald Lundy 
stwierdził m. In.: „Nasze społeczeń­
stwo dysponuje niewiarygodną llo­
Acią około 100 milionów sztuk broni 
palnej.„ Takiej syj;uacjl nie ma 
nigdzie na świecie". 

O prawa dla 
mężczym 

Profesor uniwersytetu w 
Sztokholmie, Goesta Tlbblin, 
zażądał równouprawnienia.„ dla 
mężczyzn. Jego zdaniem męż­
czyźni pracują ciężej od ko­
biet, żyją od nich ' przeciętinle 
krócej I wcześniej się starzeją. 
Zdaniem prof P.sora te upośledze 
nia powinno się zrekompenso­
wać mężczyznom przymianlem 
im dodatkowych praw. 

W obecne,ł sytuacji prawnej I 
biologicznej kobiety S1\ wyr&t7 
nie upnywllejowane ponad 
miarę - twierdzi Tibblln. 

5-letnia staruszka 
li-letnia Penny Valentln z San Die­

go (USA) została dotknięta niesły­

chanie rzadką chorobą. Dziecko sta­
rzeje się w zastraszającym tempie. 
Katdego roku o 15 do 20 lat. Obec­
nie ma ciało BO-letniej kobiety. Le­
karze są bezradni, żadne zabiegi o­
raz lekarstwa nie potrafią wstrzy­
mać galopującego procesu starzenia 
111,. 

Marlolulse !łolter 
mann mistrzyni 
Szwajcarlli 1819 I re­
kordzistka świata w 
powolnym paleniu 
fajki ł Christin• 
Mourer, mistrzyni 
Szwajcarii I Europy 
w 1918 rpku (• pra­
wej). 

w tyµi układzie - afrykańskie zaso­
by rolnicze, kapitał arabski czy z.a­
chodnla technologia rolnicza! Wy­
gląda dziś na to, te wśród eksp~r­
terów rolniczego „know how" zabra­
kło wiedzy, jakie „know how" sto­
sować w niedorozwiniętym kraju a­
frykańskim o skomplikowanych wa­
runkach geograficznych, pozbawio­
nym Infrastruktury, transportu, mo­
cy elektrycznej, a także tradycji no­
woczesnego rolnictwa. 

„Potyczcle nam mlllard dolarów, a 
za 5 lat zaopatrzymy w zboże 1 
mięso kraje afrykańskle i arabskie' . 
Takł aoel deleeap11 sudańskiej na 
·!<-<•~r...,···1, r·1~rnO!c1owej FAO w 

1974 roku w Rzymie, opierał się na 
własnych zasobach żyznej ziemi i 
wody oraz na dwóch niewiadomych 
- arabskich petrodolarach 1 za­
chodniej technologi! rolniczej. Eks­
perci FAO zakwalifikowali wówczas ls::::z:i:=:::l:l!!llll!!:l:::=im111Cmllll•••C1 
Sudan jako jeden z trzech najwat-
niejszych śwlato.irych rezerwuarów 
rolniczych. 

Dwa I pół mlUona kilometrów 
kwadratowych sudańskiej ziem! roz­
ciąga slę we wszystkich nieomal 
strefach klimatycznych i geograficz­
nych kontynentu afrykańskiego. Z 
tego pod uprawę nadaje się ok. 900 
tys. km kwadratowych, a pod upra­
wą znajduje aię jedynie ok. BO tys. 
km kw. 

Sumy zainwestowane w Sudan I 
lat temu znacznie ptzekroczyly mi­
liard dolarów. W ciągu 5 lat trzy 
połączone slly, które miały prze­
kształcić Sudan w spichlerz arabski 
I afrykański nie zdołały' jeszcze za­
pewnić dosta~ecznych zbiorów dla 
samego Sudanu. 

Któr7 a trzech cz7nników zawiódł 

Ralph Charnock 
40-letnl Anglik, • za­
wodu murarz, usta­
lił nowy u kord 
w azybkoścł ukła­
dania cegieł - 698 
sztuk "a godzinę. 
Ten swoisty rekord 
oczywl~cle został 
wpisany do słynnej 
księgi Gulnessa. 

„Pachnące'' listy 
Policja francuska znalaa:ła na 

wysypisku śmieci pod Paryżem 
350 tys. listów, adlresowanych do 
Portugalii. 

Listy postanowiono zdezynfeko­
wać i mimo rocznego QIPÓŹDienia 
przesłać a.dJresa:tom. 

ajqtełc dla pudla 
Angielski rencista Norman Hull 

w miejscowości Worthlng, zapisał w 
testamencie cały majątek ukochane­
mu psu pudlowi. Małtonka Greta 
chcąc dziedziczyć po mętu majątek 
po prostu otruła pudla, ale nic jej 
to nie dało. Konsekwentny pan Hull 
zmienił testament I majątek zapisał 
towarzystwu przyjaciół zwierząt. 

Małżeństwa w modzie 
Nie ma mowy o kryzysie trady-

cyjnego małżeństwa. W Niemczech W paryskich domach mody Już si<: 
Zachodnich Instytut Kehrmanna rozpoczął sezon letni - 1980. Oto 
przeprowadził wśród młodzieży w plażowa propozycja znanej projek­
wieku od 15 do 25 lat ankietę. 93 tantki mody, Anne-Marle-Baretta -
procent respondentów opowiadało - bikini, przysłonięte kokieteryjną 
się za tradycyjną formą małżeń- spódniczki\ z koralikowych fradzel­
stwa. 213 oświadczyło, te chcą mieć ków l obszerna peleryna, zamiast 
co najmniej dwoje dzieci. płaszcza kąpielowego, 

CZWARTEK, 1S LISTOPADA. 

PROGRAM I 

11.40 TU radio lderowców. 12.09 Z 
kraju I ze l!wlata. 12.25 Mozaika pol­
skich melodii. lS.45 Rolniczy kwa­
drans. 13.00 Komunikat energetycz­
ny. 13.01 Goście naszych estrad. 
13.20 Muzyka. 13.40 Kącik melomana 
- duety operowe. 14.00 Studio ,Ga 
ma". 14.20 Studio Relaks. 14.25 Stu­
dio „Gama". 15.00 Wiad. 15.05 Ko­
respondencja z zagranicy. 15.10 Stu­
dio „Garpa". 15.55 Człowiek I śro­
dowisko - gawęda. 16.00 Tu Jedyn­
ka. 17.30 Radiokurler. 18.00 Tu Je­
dynka. 18.25 Nie tylko dla kierow­
ców. 18.33 Koncert życzeń. 19.00 
Dziennik wieczorny. 19.16 Gwiazdy 
naszych estrad. 19.40 Nuty od Kra­
kowa. 20.00 Wiad. I Inf. dla kie­
rowców. 20.05 Reportaż na zamó­
wienie. 20.20 Znasz-li ten głos 
aud. S. żelechowskiego. 21.00 Wlad. 
21.05 Kronika sportowa. 21.15 Pano­
rama polskiej piosenki. 22.00 Z kra­
ju i ze świata. 22.20 Tu radio kie­
rowców. 22.23 Poznań na muzycznej 
antenie. 23.00 Wita Was Polska. O.Ol 
W i ad. 

PROGRAM li 

11.00 Recital z nagrań pianisty 
G. Goulda. 11.30 Wlad. 11.35 Radio­
wa Poradnia Rodzinna. 11.40 Muzyka 
spod strzechy. 12.05 Od miniatury do 
uwertury. 12.25 F. Mendelssohn-Bar­
tholdy - ł Symfonia A-dur op. 90 
„Włoska". 12.55 300 sekund dla sak­
sofonu. 13.00 Ludzie ze społecznym 
mandatem. 13.10 O. Respighi: Poemat 
symfoniczny „Fontanny rzymskie" 
13.30 Wlad. 13.36 Ze wsi I o wsi. 13.51 
L. van Beethoven: I Sonata O-dur 
op. 12 nr 1 na skrzypce I fortepian. 
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej. 
14.25 Muzyka Haydna 15.20 Popołud-

muzyka z fUmu „Korzenie" - cz. n 
Ameryka. 23.00 Nowe tomiki poetyc­
kie - z. Joachimiak. 23,05 Między 
dniem a snem. 

PROGRAM IV 

12.00 Wlad. 12.05 Wiad. (Ł). 12.10 
„Za granicami miast" - mag. (L). 
12.25 Giełda płyt. 13.00 Lekcja języka 
hiszpańskiego. 13.15 Chwila muzyki. 
13.20 Dla kl. III-IV „Mistrz Wit" -
słuch. 13.40 Chwila muzyki. 13.45 
Tu Studio Stereo (stereo) , 14.45 Ka­
nadyjskie ballady ludowe 15.00 Wiad. 
15.03 Teatr PR: Studio Współczesne 
- „Powrót mamy" - słuch. wg. ko­
med!J M. Pawlikowskiej-Jasnorzew­
skiej, ret. N. Szydłowskiej. 16.00 
Wiad. 16.05 Nauka I technika - ma­
gazyn URTl. 16.25 Lekcja języka nie­
mieckiego. 16.40 Aktualności dnia 
(L), 16.55 Podobno są podobne 
koncert rozrywkowy w OP/'.'. Marka 
Niedźwieckiego (L). 17.15 „Przed kon­
certem w Filharmonii" - Inform. 
M. Hoffmann (L). 17.30 Nutka w nut­
kę - koncert rozrywkowy w opr. 
J: Kljo (L). 18.00 „Gabinet osob11-
woścl" - aud. W. Jażdżyńskiego (L). 
18.10 Mało znane, zapomniane - kon­
cert rozrywkowy (L) 18.25 Postawy 
i wzory - Granice dyskrecji. 18.45 
Sekrety listów - Maksym Gorki. 
19.00 Za co nas cenią - Eksperci 
ONZ. 19.15 Lekcja języka rosyjskie­
go, 19.30 Wiedeńskie echa muzyczne. 
20.10 King's Singers - ,Sześciu nor­
malnych zdrowych Anglików". 20.50 
Portrety kompozytorów współczes­
nych - Aram Chaczaturian. 21.50 
Edgar Varese - Arcana. 22 15 W po­
szukiwaniu straconej energii. 22.35 
Pomnikowe legendy. - „Mały pow­
staniec" - aud. W. Marczyka. 22 .50 
D. Scarlatti - Sonata D-dur. 22.55 
Wiad. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

6.00 TTR, RTSŚ - język polski, 
sem. 3. 6.30 TTR, RTSŚ - fizyka , 
sem. 3. 11.05 Dla szkół: język pol­
ski kl. 7-8 - Radio, 12 OO Historia, 
kl.' 6 - Zycie codzienne w średnio­
wiecznym mieście. 13.25 TTR. RTSś 
- jezyk polski, sem. 1. 14.00 TTR 
RTSS - chemia. sem. 1. 15.30 .,De­
cyzje piętnastolatków" (kol.). 16.00 
Obiektyw, 16.20 Dziennik (kol.). 16.30 
Czwartek TDC „Pippi Lang­
strump!" - film fab. Tv Szwedz. 
(kol.). 17.30 „Skarbiec" (kol.). 17.55 
„Dzień dobry. w kręgu rodziny" 
(kol.). 18.25 „Mechanizatorzy" - rep. 
wojskowy (kol.) . 18 50 Radzimy rol­
nikom (kol.). 19.00 Dobranoc (koL). 
19.10 Siódemka. 19.30 Wieczór z dzien­
nikiem (kol.). 20.15 . Van der W'1lk" 
- odc. pt. .,Zimny drań" - film 
fab. TV Ang. (kol.). 21 15 . • Pegaz" -
aktualna publ. kulturalna (kol.). 
22.00 „Szufl~da" (kol.) 22.20 Dzien­
nik (kol.). 22.35 „Nad Vivaldim" -
film muzyczny (kol.). 

PROGRAM li 

nie dziewcząt I chłopców. 16.00 Pio­
senki Andrzeja Zielińskiego. 16.10 
Muzyka polska XX wieku. 16.40 
„Rzetelność w sztuce" opow 
O'Henry'ego. 17.00 Impresje jazzowe 
17.20 Nim się książka ukaże 
„Obłęd" - fragm. pow. J. Krzysz­
tonia. 17.40 „Mówili o nich elektry­
flkusy" - rep. P. Białka. 19.00 Sto­
łeczne aktualności muzyczne. 18.25 
Plebiscyt Studia „Gama". 18.30 Echa 
dnia. 18 40 Siadem Inwestowanych 
miliardów 19.00 W. A. Mozart: K1>n­
cert fortepianowy C-dur I F-dur 
19.40 Dźwiękowy Plakat Reklamowy 
19.55 Katalog wydawniczy. 20.00 Stu­
dio Relaks. 20.20 Muslca Polonica No­
va. 21.00 F. Couperin - Sonata trio­
wa g-moll „Apotheese de Lully" 
21.30 Wiad. I inf. sportowe. 21.40 
Pamięci Ewy Bandrowskiej'-Turskiej 
22.00 Książki. które na was czeka­
ją. 22.30 Wiersze J. B. Ożoga. 22.40 
Medium czyli magazyn miłośników 
muzyki słuchowej nr 67 23.10 Fran­
cuskie chansons renesansowe. 23.30 
Wiad. 23.35 Co słychać w świecie. 
23.40 Muzyka na dobranoc. 

· PROGRAM UI 113.20 Ekran reporterów (powt.) 
14.20 Antycznv świat prof. Krawczu-

11.00 Codziennie powieść w wyda- ka lpowt.l. 14.50 Studio Sport <pow!.). 
niu dźwiękowym - F. Dostojewski:l 15.40 Wojskowy nrogr. hiRtoryczny 

Zbrodnia I kara". 11.30 Studenckie (oowt.). 16.15 „Dom I my" Orni.). 
big bandy. 12.00 Ekspresem przez 16.30 Jęz. francuski, lekcja 6 (kol.). 
świat. 12.05 W tonacji Tró.1kl. 13.00 17.00 Jez. rosyJskl - lekcJa 6 (kol.). 
Powtórka z rozrywki. 13.50 „WuJek 17.30 „Exlibrls". 17.55 „Tak czy ina-

§~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~" l\.fitia" - odc. pow. A. Makarowa czej" - orogram ekonomiczny (kol.). 14 oo Mistrzowie bn!uty - Karl 18.25 Stadiony kraju i świata. 19.10 
B~ehm. 15.ftO Ekspresem przez świat Magazyn kulturalny (Łl. 19.30 Wfe-

Uaniowi ocentaJ naucąci 

Aus!lrlackłe władrze ośw!ato<we, chcąc zba­
dać nastroje w ukołach średnich, przepro­
wadziły a.nkietę na temat - co sądzi mło­
drzież o swoich nau.czyciełach. 

d~ogfo•zn1L ł fachOW!b !O procent odpowie­
działo, :l:e bardzo dobrą, 55 procent dobrą, 
20 procent zadowalającą, 2 procent nie­
dostateczną a 3 procent - dostatecz.ną. 

W ankiecie wzięło udział 1800 ucz.n·iów z 
różnych środ~isk i o rói;nym stopniu po­
stępów w nauce. Na pytanie - jaką ich 
zdaniem nauczyciele posiadają wiedrzę pe-

Uczniom zadano w ankiecie wiele lunych 
pytań, ale w· sumie ankieta wypadła - ku 
zadowoleniu władz oświatowych, ba.rdzo po­
myśl•nie dla nauczyciełi. 

Urquhart I Lathbury zamierzali spędzić noc w duiym domu 
stojącym z dala od szosy. Właściciel domu, wysoki, w średnim 
wieku Holender, wzruszeniem ramion skwitował przeprosi.ny 
generała za niepokojenie go I żony i dał obu oficerom fronto­
wy pokój na parterzę, którego okna wychodziły na szosę. Urqu­
hart był niespokojny"i nie w głowiie był mu wypoczyl!lek. „Wsta­
wałem wielokrotnie, żeby sprawdzić. czy nie ma jakiejś wiado­
mości od Gougha czy Firo&ta, ale wiadomości nie było ani 
z mojego sztabu ani skądkolwiek. 

Przed nimi rysowały się kontury wielkiego mostu. Ale jui: 
same betonowe wiadukty wraz z biegnącymi pod nimi arteria­
mi wzdłuż brzegów rzeki z zachodu na wschód stanowały po­
tężne kompleksy. Dachy domów i fabryk sięgały z każdej stro­
ny poziomu wiaduktów. W zapadającym zmroku potężne wia­
dukty I wysoko sklepione wiązary spinające Ren wyglądały 
niesamowicie i onieśmielająco. Ale oto w końcu przed nimi był 
cel główny - sedno śmiałego planu Montgomery'ego. Aby do­
trzeć do tego celu ludzie F'rosta walczyli w marszu przez nie­
mal siedem godzin. 

Teraz, gdy czołowe elementy Z batalionu zbliżały sie do m\ł­
stu, porucznika Robina Vlasto, iednego z dowódców plutonu 
kompanii A. zdumiała „wprost niewiarygodna wielkość mo­
stu". Vlasto zauważył że „wydawały się nam grozić bunkry po 
obu końcach mostu, ~imo iż most sprawiał wrażenie .Jałkowicie 
opuszczonego" W ciemnościach kompania A po cichu zajęła s.ta­
nowiska poniżej potężnych dźwigarów na północnym koncu 
mostu z góry dochodził stłumiony odgłos przejeżdżających po­
jazdów. 

Kapitan Erlc Mackay :i: wojsk Inżynieryjnych, podchodząc ~o 
mostu przez gmatwaninę ulic, dotar~ do. małego. placu! prowa­
dzącego na wiadukt Przypomina sobie, ze „panuJąca msza, gdy 
tak szliśmy ulicami, była przygnębiająca ~szystko wokół n~• 
wyglądało jak na zwolnionym filmie ŻOłmerzom zaczęło się 
udzielać napięcie Chciałem już jak na~szybci~j dotrzeć ~o te­
go mostu". Nagle ciemności rozdarł ogień Niemców. ę JakleJś 
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bocznej ulicy. Stanął w płomieniach jeden z wózków saperów 
z materiałami wybuchowymi, wyraźnie oświetlając żołnierz.v. 
Mackay natychmiast rozkazał im przebiec z wózkami prze~ 
plac. Przebiegli pędem mimo ost1rzału Niemców. W ciągu kilku 
minut, bez strat w ludziach, byli Już przy moście. Badając 
teren poniżej północnego wiaduktu Mackay dojrzał cztery do­
my po wschodniej stronie. „Jednym z nich była szkoła na ro­
gu ulicy. Pomyślałem sobie, że ktokolwiek będzie trzymał te 
domy - będzie trzymał most". Mackay z miejsca wysłał swych 
saperów, aby zajęli szkołę. 

Wkrótce po 20 przybył pułkownik Frost l dowództwo bata­
lionu. Frost wysłał kompanię B majora Douglasa Crawleya 
z działkami przeciwpancernymi na biegnący wzniesieniem po­
bliski nasyp kolejowy. Jego zadaniem było ochraniać lewe skrzy­
dło bastio!lJU, uwalniając kompanię A do natarcia na most. 
Kompania C majora Dovera dostała rozkaz posuwania się za 
czołowymi elementami do miasta I zdobycia niemieckiej ko­
mendantury. Ale teraz Flrost, będąc już przy moście, nie mógł 
wywołać przez radio żadnej kompanii. Szybko rozesłał gońców, 
aby zorientować się w sytuacji. 

Postanowił nie czekać. Plutony kompanll A otrzymały rozkaz 
zaatakowania mostu. Gdy żołnierze ruszyli na most, stanowiska 
Niemców ożyły. Spadochroniarzy przydusił ogień z bunkra na 
północnym końcu mostu oraz pojedyńczego wozu pancernego, 
stojącego u południowego wylotu mostu. Pluton miotaczy ognia, 
wspomagany przez saperów Erioa Mackaya, poszedł górnymi 
piętrami budynków, których dachy i strychy znajdowały się na 
wysokości wiadukfo. Jednocześnie pluton porucznika Vlasto 
torował sobie drogę przez sutereny i piwnice, idąr od domu 
do domu aż dotarł do pozycji Mackaya. Statntąd zaatakowali 
bunkier. Gdy weszły do akcji miotacze ognia, to - jak wspo­
mina Frost - „jakby samo piekło się otworzyło. Niebo stanęło 
w płomieniach, zewsząd biły karabiny maszynowe, coś gdzieś 
co chwila wybuchało, trzaskała wybuchająca amunicja i gdzieś 
głucho biło jakieś działo . Stanął w ogniu pobliski drewniany 
budynek. Zewsząd dochodziły krzyki śmiertelnej udręki 
I przerażenia". 

Frost dosłyszał teraz także wybuchy pocisków „piata". biją­
cych w bunkier. I nagle ta dzika strzelanina urwała się. jak 
nożem uciął . Bunkier zamilkł. Frost zobaczył poprzez ogień, 
jak w kierunku jego spadochroniarzy wychodzą z bunkra za­
taczając się, żołnierze niemieccy. Kompania A z powodzeniem 
oczyściła północny koniec mostu I to było ich wielkie osiągnie­
cie. Ale teraz na drodze dalszego natarcia stanął ogień i wybu­
chająca amunicja, stwarzając samobójcze ryzyko dla zdobycia 
południowego końca mostu Jeszcze pół godziny temu Frostowi 
udałoby się to. Teraz połudndowy brzeg obsad2:iła już grUiPa 
pancernych glf'enadierów SS. 
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15 os Paul Simon t Art Garfunke\ czór z dziennikiem (kol.). 20.15 
s~lo 1 w duecie. 15.40 Rótne barwy NURT - nauczanie początkowe. 20.45 
saksofonu. 16.00 ,Plynle Wisła, pły· NURT - nauki po~ityczne. 21.15 
nie _ Sypialnia Puław" - rep. NURT :- nauki pohtyczne. ' 21 .45 
E Elbanowsktej 1 N. Lewickiej. 16.20 24 godziny (kol.). 22.00 Premiera w 
Muzykobranle 16.45 Nasz rok 79 dwójce: „Idea I mlecz" cz. 2, 22.45 
17.00 Ekspres~m przez świat 17.05 Studio Sport - Siatkówka. 
Muzyczna poczta UKF. 17 40 Wszyst 
kie ·drogi prowadzą do Nasbvllle 
18.10 Polityka dla wszystkich. 18.2:> 
Czas relaksu. 19.00 Kąty widzenia 
19.15 Quincy Jones - muzyka z fil­
mu Korzenie" - cz. I Afryka 
19.30 " Ekspresem przez świat. 19.35 
Opera tygodnia - H. Rabaud: „Ma 
rouf". 19.50 „Człowiek o dwoch 

Panu Profesorowi 
DR 

TADEUSZOWI 
LIPCOWI 

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci twarzach" - odc. pow. 20.00 Mini­

-max. 20,40 Od meksykańskich Fiest skła~ 
do polskiego teatru - aud. E. El­
banowskiej. 21.00 Reminiscencje mu­
zyczne - Bach bez Gounoda. 22.00 
Fakty dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów - Joe Pass. 22.15 Blues 
wczoraj I dziś. 22.45 Q. Jones 

~ONY 

Dnła :tJ listopada 1979 r. zmarł, 
po długiej I cię:l:kieJ chorobie, 
prze:l:7wszy lat 72 

WACŁAW 
NIED2WIECKI 

Pogneb odbędzie się tł listopa­
da br o godz. 11 na Cmentarzu 
Komunalnym na Zarzewie, o czym 
zawiadamia pogrążona w łałobie 

RODZINA. 

Dnia 19 listopada 1979 roku, w 
pierwszą smutną rocznicę śmier­
ci mojej ukochanej Matki 

S. + P. 

WŁADYSŁAWY 
ANDRZEJEWSKIEJ 

~dbędzle się nabożeństwo tałobne 
o godz. 8 rano w kościele pod 
wezwaniem św Eltbiety, ul. Spor­
na 73, o czym zawiadamia łycz­
liw7ch Jej pamięci 

CORKA 

WYCHOWANKOWIE 
oraz WSZYSCY PRACOWNICY 
INSTYTUTU PODSfAWO­
WYCH NAUK CHEMICZNYCH 

AKADEMII MEDYCZNEJ 
w ŁODZI 

W dniu 13 listopada 1971 r., w 
wieku S7 lat zmarł 

ł. + P. 

HENRYK 
KROL 

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 U­
stopada br. o godz. 14.ZO na cmen 
tarzu rzym.-kat. na Dołach. Po­
grątona w ialobie 

RODZINA 

W Pierwszą rocznicę śmierci 

- ś. + P. 
KS. PRAŁATA DR 

EDMUNDA 
BIELICKIEGO 

w ko§clele Przemienienia Pań· 
skiego w Łodzi (ul, Rzgowska 88) 
zostaną odprawione msze święte: 
w piątek. dnia 18 llstooada br. o 
P"odz. 18.30 i w niE>d'f.iele dnia t8 
listopada br, o godz. 19 na które 
~erdecznle zaprasza wszystkłcb 
tyczliwycb pamięci Zmarłego 

!łIOSTRZENIF:C STANISŁAW 
z RODZIN'\ 

Z głębokim talem zawiadamiamy, :te w dniu 12 listopada 1979 ir. 
zmarła 

S. ł P. 
ANIELA GODLEWSKA 

z domu TOMPOROWSKA 
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 listopada br. o godz. 15 z kaplicy 

cmentarza św, Rocha na Radogoszczu. Pozostali w głębokim smu­
tku 

CORK.A, SYN, ZIĘC, WNUCZKI I PRAWNUCZEK 
Prosimy o nieskładanie kondolencJI. 
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